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Kraków, Niedziela 26 Kwietnia 1891. 


Rocznik X. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynosi: 


ie: | kwartalmie: 


rocznie: półrocznie miesięcznie: 
Na Mowincyi, s przesyłką pocztową | 24 zł. w. a |12 zł. w.a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . « © . | 28 „ „ Jl s m TAM) 2 „50 t. 
Vo ocu c pem a "a - ax < 20 n 10 n 5, D b „80 et. 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, | 
Nzwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 32 „ „n |18 ję pe jA. by: 


Pojedynczy numer keszłuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumerate przyjmuje stę tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 
syłać france do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne wieopieczę” 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — ZAstów siefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Ulica św. Jana Nr. 13. 


Adres Redakcyi i Administracył : 


NOWA 


REFORMA 


Prenumoratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy* i wezysikie urzędy benead miejsce- 


wą: Administracya „Nowej 


Reformy“. — M 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. 
w Bukiennieach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia. (inseraty) | 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia co „Nowej 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a KO oemi. 
od 100 cgzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzca nades- 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prennmeraię przyjmują: We 

dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agenoys dzienników 
Józefa Pisza. — W Bkzeszowie księgarnia J. A. Pollara: — W Przemyślu B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiednia pp. Hanseattia 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocię- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbustei Nr. 2, R Mossa (także w Berlinie, Hamburgu, M um 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3, rue den Grands Augastins | Gw. 

viete Mutuelle de Publicité A. Loretto, directeur, Rue Caumartin 61. 


da! E Bmidowiese 
- - przyjmuje 
rad za pierwszy raz 10 ei., sa 


yn nowości F. À- 


biuro (Ig. Herz) Plac Maryaski, 9. — 


wewie Blaro 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj: 

W miejseu . . . 
z przesełką poczto- 


1 zr. 80 ct. 


wą w Austryi. . © złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 2 złr. 5O ct. 
za maj i czerwiec: 
W miejscu 3 zr. 60 ct. 
z przesełką poczto= 
wą w Austryi . 4£ złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 5 złr. — ot. 


Na podstawie umowy zawartej z księgarnią H. 
Alepberga we Lwowie, zawiadamiamy szanownych 
Prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą wy: 
dany przez tę księgarnię obraz Tadeusza Popiela: 
„Uroczysty akt konstytncyi 3 maja“: 
po cenie wyjątkowo zniżonej. 

Prenumeratoruwie Nowej Reformy mogą na- 
bywać wydanie na kartonie po 40 ct., wydanie 
na papierze chińskim po 80 ct. (i to już z opa- 
kowaniem i przesyłką franco). 

Należytość nadsyłać należy do Administracji 
naszego pisma, rozsyłka obrazów uskutecznioną 
będzie ze Lwowa. 


e—a aI 


Kraków, 21 kwietnia. 


Nasze stronnictwo konserwatywne „ni- 
czego się nie nauczyło i niczego nię za- 
pomniało,* Łatwego zwycięstwa przy osta- 
tnich wyborach nie zawdzięcza ono wcale 
zasadom. które głosi. Również mandatów 
me uzyskało w nagrodę za zdobycze dla 
kraju, bo te zdobycze, w ostatnich zwła- 
szcza czasach, były nader małe. W wielu 
wypadkach wybór nie był nawet wyni- 
kiem osobistych zalet i zdolności. 

Stronnictwo konserwatywne wie o tem 
wszystkiem i wie doskonałe, komu i cze- 
mu zawdzięcza wynik ostatnich wyborów. 
Choć głosowanie kilkudziesięciu wybor- 
ców z wielkiej własności w organach 
swych ogłaszało za wyraz opinii całego 
kraju, wie ono doskonale, źe w opinii tej 
rozpoczął się zwrot ku innym celom i za- 
sadom, jak wyznawane przez nie i że ten 
zwrot staje się coraz silniejszym. Ńwiad- 
czy o tem nawoływanie do organizacyi 
i coraz większego skupienia się. 

Stronnictwo to przekonało się, a przy- 
najmniej przekonać się mogło o tem, że 
poparcie, jakiego doznawali członkowie 
jego przy dotychczasowych wyborach i 
środki, które zapewniły im zwycięstwo, 
coraz bardziej tracą znaczenie. Wszak nie 
brak było na to dowodów przy ostatnich 
wyborach. 

Mimo to wszystko w taktyce stronni- 
ctwa nie się dotychczas nie zmieniło i 


wszystko idzie po dawnemu tak, jakby 
mandaty poselskie, o które przecież tak 
bardzo chodzi, miały trwać nie lat sześć, 
ale wieczność eała. 

Hasło utrzymania tradycyi Koła pol- 
skiego, rzucone w chwili, w której zwy- 
cięstwo było już prawdopodobne a wypo- 
wiedziane z całą bezwzględnością w 
chwili, gdy już dwa pierwsze akty wy- 
borcze dawały pewność zwycięstwa, dziś 
konserwatywna większość Koła polskiego 
wciela w czyn, nie oglądając się wcale 
na życzenia i potrzeby kraju. 

W myśl tej dawnej tradycyi w Kole 
polskiem odgrywa się dałej komedyę ta- 
jemnie, które istnieją jednak wyłącznie 
tylko dla krajowego dziennikarstwa i dla 
kraju. Owe tajemnice są natomiast zupeł- 
nie dostępne nawet dla wrogiego nam 
dziennikarstwa i dla społeczeństwa, które 
je czyta. Z obcych zatem dzienmków do- 
wiaduje się społeczeństwo polskie, o czem 
powinno się dowiadywać ze sprawozdań 
Koła, ogłaszanych w dziennikach krajo- 
wych. Ta tajemnica niepotrzebna i nie 
dochowywana nie przyczynia się wcale do 
zacieśnienia węzłów, jakie reprezentacyę 
kraju powinny łączyć z wyborcami, Temi 
węzłami byłoby jednak Koło polskie sil- 
niejszem w Wiedniu. jak całą! kórytarzo- 
wą polityką, którą tak bardzo jprzechwa 
lają się menerzy stronnictwa konserwa- 
tywnego. 

Wiekszość Koła polskiego nie porzuciła 
również tradycyi usuwania od pracy par- 
lamentarnej tych wszystkich, którzy nie 
przysięgali na jej ewangelię. Widzimy to 
jasno z wyborów do komisyj. Mniejszość 
Koła posiada niewątpliwie bardzo wybi- 
tne talenty, które w życiu publicznem juź 
niejednokrotnie złożyły dowody pracy i 
energii. Większość powysuwała jednak na 
pierwszy plan tylko własnych stronuików, 
wybitniejsze zdolności obarczyła wyborem 
do kilku komisyj, nawet mniej zdolnych i 
wcale nieznanych dotychczas posłów obda- 
rzyła wyborem, gdy tymczasem mniej- 
szości udzieliła z łaski zaledwie kilka man- 
datów i to nie zawsze najlepiej wybra- 
nych. Ukuje się oczywiście kiedyś z te- 
go frazes, że opozycya krytykuje tylko, 
a öd pracy się usuwa, zatajając roz- 
myślnie, że ją od pracy usunięto. 

O to jednak mniejsza. Ważniejszem jest, 
że Koło polskie, zastrzegłszy sobie rzeko- 
mo politykę wolnej ręki, zamierza najwi- 
doczniej utrzymywać dalej tradycyę stron- 
nictwa Ściśle rządowego. Nie jesteśmy 
wcale zwolennikami ścisłego sojuszu z le- 
wicą, ale także nie pojmujemy niezwy- 
kłej predylekcyi, jaką Koło polskie czu- 
je dla klubu Hohenwarta, który jako zle- 
pek różnorodnych żywiołów, nosi w 50- 
bie zarody niemocy, jaką musi tworzyć 
brak jednolitości w zasadach i w orga- 
nizacyi. Wprawdzie klub Hohenwaria wy- 


znaje zasady autonomiczne, ale przecież 
Koło polskie zgodnie z życzeniem rządu 
zamierza obecnie autonomiczne dążenia 
we własnem gronie i w labie poselskiej 
poskramiać. Mimo tej predylekcyi nie 
przestaje Koło polskie umizgów do lewi 
cy, które z taką wprawą wykonał w ko- 
misyi adresowej jego mowca, a obecnie 
referent adresowy. Owa chwiejność nie 
jest jednak wynikiem polityki wolnej reki, 
ale wykładnikiem polityki rządowej. Hr. 
Taaffe nie może zapomnieć dawnych 
uczuć swoich do hr. Hohenwarta, 
a nie chce i nie może odstręczyć iewi- 
Gy. Koło polskie jest. zaś wiernem odbi- 
ciem woli prezydenta rady ministrów. 

Ze Koło polskie jest rzeczywiście tej 
woli wiernym wykonawcą, o tem prze- 
konuje nas sprawa adresowa. Mowa tro- 
nowa, usuwając zupełnie kwestye polity- 
czne i narodowe. społeczeństwa polskie- 
go zadowolnić nie mogła. 

Kało polskie powinno na pierwszy 
plan wysuwać równouprawnienie naro- 
dów i zupełną autonomię krajów. Wy- 
maga tego narodowa tradycya przeszło- 
ści i narodowe interesa przyszłości. Pro- 
gram rządowy, który tych zasad nie wy- 
powiada, lecz przeciwnie żąda, ahy ten- 
dencye te ustąpiły na drugi plan, przed 
jednolitością i potęgą państwa, nie może 
i nie powinien być programem naszego 
kraju i jego reprezentacyi. Koło polskie 
program ten przez usta p. Bilińskiego w 
komisyi adresowej przyjęło w zupełności 


i nie zastrzegło odrębnego swego stano- 


wiska z tą siłą, z jaką uczynić to było 
powinno i z jaką uczynić to magia, họ- 
dąc jednem -z najpilniejszych w onnigtw 
parlamentarnych. 

Prezydentowi gabinetu zależy obecnie 
na uchwaleniu adresu, który w niczem 
nie byłby sprzecznym z programem rzą- 
dowym. „Chodzi mu jednak także o to, 
aby adres przeszedł o ile możności je- 
dnomyślnie, a przynajmniej przeważną 
większością. Adres musi zatem stanąć na 
gruncie rzekomo czysto neutralnym i 
wśród najrozmaitszych sprzeczności, które 
Izbę poselską dzielą na tak liezne frakcye, 
ubrać się w szatę, któraby nie raziła nikogo. 
Adres nie może zatem obejmować życzeń 
i dążeń żadnego. stronnictwa. a więc-nie 
może lakże obejmować dążeń i życzeń 
Koła polskiego. Ułożenia takiego ¿dresu 
podejmuje się jednak nie kto inny, jak 
tylko poseł polski, oczywiście nie dla te 
go, aby potrzebom i żąduniom kraju dać 
silny wyraz, ale aby spełnić życzenia rzą- 
du. Wszak referent oświadczył, iż z p. 
Flenerem na jednej porusza się linii a 
Koło polskie czuje się urażonem tem, że 
lewica nie oddała głosów p. Bilińskieima 
mimo to, że projektu adresu jeszcze nie 
ma. Projekt ten ma być zresztą wpierw 
udzielonym klubowi Hohenwarta, zanim 


będzie przedłożonym komisyi adresowej. 
Czy to wszystko nie stwierdza, że Koło 
polskie zamierza znowu postępować dro- 
gą polityki stronnictwa ściśle rządowego ? 
Gdyby zaś sprawdzić się miała pogłoska, 
dawniej kilkakretnie pojawiająca się a dziś 
na nowo odgrzebana i może bardziej niż 
kiedykolwiek prawdopodobna o utworze- 
niu ministerstwa komunikacyi i powoła- 
niu p. Bilińskiego do ministerstwa, czy 
potrzebaby więcej dowodów, że tradycya 
Koła połskiego popierania gabinetu Taaf- 
fego w niczem się nie przestarzała? Po 
cóż więc zapowiadać politykę wolnej ręki 
i tą nazwą pokrywać właściwą istotę rze- 
czy, ścisły związek na śmierć i życie z 
obecnym rządem? Na tym związku kraj 
nasz nie najlepiej wychodził dotychczas. 
nie mamy więc powodu mniemać, że w 
przyszłości inaczej będzie. 


Publicystyka niemiecka o spra- 
wach polskich. 


Pogłoski ó odezwach, rozrzucanych po War- 
szawie w sprawie obchodu 3 maja, dostały się 
także do prasy niemieckiej i wywołują na ten te- 
mat rozmaite komentarze, Między innemi cieka- 
we jest rozumowauie dziennika Neue Preussische 
Zeitung, czyli tak zwanej „Gazety Krzyżowej,“ 
która pisze w numerze 188, co następuje : 

„Postępowanie rządu rosyjskiego wobee Pola- 
ków i katolików wskazuje na to, iż Rosyanie ha- 
sła „panslawistycznego* nie uważają już za do- 
stateczne. Pisma donoszą, że generał Hurko do- 
niósł o zsjśeiach przed jednym z teatrów rosyj- 
skich do Petersburga i przedstawił Polaków jato 
„buntowczyków.* W Warszawie samej przypisują 


|Wagystkie te zajście, jako też autorstwo odezw 


wzywających do damonstracyi w daiu 5 maja, a 
między innemi do odśpiewania zakazanych pie- 
śni, rosyjskim agentom kusiciełom. Po zajściach 
w bułgaryi i Bukareszcie nie można twierdzeniu 
temu odmówić pewnej racyi. Na uwagę zasługu- 
je rówuież rozporządzenie generalnego guberna- 
tora Ignatiewa w Kijowie, które duchownym ka- 
toliekim zabrania bez pozwolenia władzy wizyto- 
wać parafie '). Jest to środek, który za słuszny 
uważaćby można co najwyżej w czasie woj- 
ny iw kraju nieprzyjacielskim. Nie 
można było duchowieństwu katolickiemu w spo- 
sób więcej wyraźny okazać nieufności jak, gdy 
poddano je po prostu pod nadzór policyjny. Kto- 
by zaś sądził, że rosyjscy generał-gubernatorowie 
wydaiiby podobne rozporządzenie nawet wtedy. 
gdyby wierzyli, iż pokój jest zapewniony, ten 
grzeszy chyba zbytnim optymizmem. Jeżeli atoli 
Rosyanie definitywnie wyrzekli się nadziei pozy- 
skania sobie Polaków, to musielibyśmy być rze 
czywiście zaślepieni, gdybyśmy z faktu tego nie 
skorzystali i nie wydobyli z niego odpowiedniego 
morału Sławetnej National Ztg., której widno- 
krąg polityczny jest zbyt ograniczonym, nie spo- 
dziewamy się przekonać, odznacza się ona wraz 
z całą naszą prasą liberalną nadzwyczajną nai- 
wnością w ocenianiu stosunków międzynarodo- 
wych 

„W tych dniach żądała ona ścisłego przepro- 


1) Wiadomość o tem, podana przez N. Rejormę. 
dostała się do polskich dzienników poznańskich, a 
stamtąd do niemieckich. Przyp. Red. 


wadzenia polityki autipolskiej — jedynie dlaiego, 
ponieważ w (Gdańsku zaczęła wychodzić nowa 
gazeta polska. Coby jednakże organ ten powie: 
dział na to, gdyby mu kto wykazał, że gazeta ta 
jest właśnie jednym z owoców polityki anti- 
polskiej? I my ubolewamy nad postępami 
prasy polskiej, ale jesteśmy zdania, iż małe te 
pisemka polskie, posiadające po kilkuset abonea- 
tów, mniej daleko szkodzą żywiołowi niemisekie- 
mu, niż owa kolosalna potęga prasy żydowskiej. 
Jeżeli National Zeitung zechce wraz z nami 
stanąć do walki z wielce szkodliwemi i zgubne- 
mi dziennikami żydowskiemi, natenczas zgadzać 
się z nia będziemy niemal we wszystkieh spra- 
wach politycznych. * 

Wiele wrzawy w publicystyce berlińskiej naro- 
biły najnowsze rozporządzenia rządu, pozwałające 
w szkołach Księstwa Poznańskiego na naukę ję- 
zyka polskiego, jako przedmiotu nadobowiązke- 
wego, i nauczanie religii w języku polskim, „gdzie 
tego okaże się potrzeba.* Dzienniki każoliekie jak 
Germania, powitały ten krok + rządu pruskiego 
jako wymiar» małej cząstki tej sprawiedkiwości, 
jaka się polskiej ludności należy. Natomiast pola- 
kożercza prasa rzuciła się z gniewu na pierwszą 
wiadomość o złagodzeniu nielndzkich < rozporzą- 
dzeń rządu a próbką ciekawej w swoim rodzaju 
argumentacyi są n. p. wywody: dziennika Pose- 
ner Tageblatt, który stwierdza przedewszystkiem, 
że „rozporządzenie to wywołało pomiędzy Niem- 
cami, zamieszkałymi w Księstwie, głębokie nieza- 
dowolenie (!!), które wprawdzie treścią reskryptu 
nie jest uzasadnionem , a wytłumaczyć je sobie 
można tylko niesłuszną, lecz szeroko rozgłoszoną 
obawą, że reskrypt uważać należy tylko za za- 
powiedź dalszych koncesyj.* 

W dalszym zaś ciągu tak rozumuje Posener 
Tageblatt : 

„Przykre doświadczenia, jakie rząd w prze- 
szłości poczynił z systemem, przez Polaków zno- 
wu pożądanym, stanowczo naszem zdaniem prze- 
mawiają przeciw wszelkim ustępstwom 
w dziedzinie języka wykładowege. 
Byłby to krok pełny jak najgorszych A 
gdyby historyę Administracyi naszegr K. a 


miano wzbogacić zńówu o jednę nową Riskoa- 
sokwenere {h Niechaj sie nik: dia Indal coal 
obecnego położenia rzeczy? WW. Ka, z 


skiem i w Prusach Zachodnich niemczyzna Wyę- 
da, w mieście naszem (Poznaniu) postępy pol- 
skości z roku na rok coraz są widoczniejsze, a 
nawet na Warmii, Mazury i Górn Śląsk wtar- 
gnęła propaganda polska  Oczywistem jest, że 
zbieramy teraz, co przed 1870 rokiem posialiśmy, 
i że dobre czy złe skutki bismarkowsko-gossle- 
rowskiej polityki najrychlej w przyszłym lat dzie- 
siątku (za pomocą statystyki rekrutów) będzie 
można stwierdzić. W razie, gdyby język miemia- 
cki przestał być wyłącznym językiem wykłado- 
wym, stałoby się niemożliwem powstrzymanie 
dalszego upadku niemczyzny (!).* 

Ale teraz przychodzi ustęp najzabawniejszy, 
przynoszący  logiee autora powyżecege - wtykałe 
prawdziwy zaszczyt: 

„Nie chcemy naszym „Polakom Gdbierać fell 
nowy ojczystej, żądamy jednak, żeby się nauczyfi 
języka państwowego; nie chcemy im odbierać ich 
właściwości narodowych, życzymy sobie jednak, 
żeby się bez żadnych zastrzeżeń czuli obywatela- 
mi państwa, do- którego” należą. i nie moemy- po- 
zwolić na to, żeby przychylne rządowi giosowa- 
nie posłów polskich miało spełnienie tych życzeń. 
udaretnnić ; pragniemy żyć w zgodzie z Polakami 
i wolni jesteśmy od narodowego szowinizmu (na- 
turalnie!), uważamy jednak dalsze zmiany w li- 
czebnym stosunku obu narodowości na rzecz pol- 
kości za szkodliwe dla interesów państwa; z tych 
względów życzymy sobie i nadal sprowadzania 
do Księstwa niemieckich żywiołów i nie możemy 


JAS ŁYSKA. 


NOWELA 
przez 


Adolfa Dygasińskiego. 


—— 


8 (Ciąg dalszy.) 


Przy kramach znowu przekupki na ławkach 
postawały, każdej się jakiś panicz spodobał: 
z uśmiechem na ustach mówią: 

— Nasi panowie jadą, nasi panowie! 

A zgraja małych chłopaków za pocztem jeźdź- 
ców goni, skacząc, śpiewając bezmyślnie. 

W tem mieście mieszkał kupiec Jutrzenka; 
żyd z siwą brodą, wyglądał tak, jak nam proro- 
ków malują. Cały ezas, jaki od handlu mu zby- 
wał, obracał na kiwanie się i na mruczenie, sie- 
dząc nad księgą z bibuły, mającej barwę jego 
twarzy. W jego piwnicy było jak w świątyni: 
mroczno, poważnie i wonno. Cudownym kamie- 
niem, co wiernych szlachciców polskich do tej 
Kaaby sprowadzał, były beczki ze starem wi- 
nem. Jutrzenka mówił mało, towar sprzedawał 
uczciwie. 

Tutaj to zwaliła się cała drużyna przyjaciół. 
Weszli do izby, wszyscy w czapkach na uchu; 
niektórzy wąsy pokręcali, inni się wzięli pod 
boki, a oprócz jednego Jana, wszyscy mieli bar- 
dzo gęste miny. 

— Jutrzenko, dawaj nam wina! — zawołał 
Jerzy. — Ale niech wino będzie takiej wartości, 


jak złoto! Niech ma kolorek, zapach, smak! No,|i Stefan byliście ozdobami naszego przyjaciel- 


mówię, wino ma być... złoto! 

— Za złoto jasnych panów ja przecie nie dam 
miedzi.. — odpowiedział Jutrzenka z wielką po- 
wagą. 

Przez chwilę panował spór, bo jedni chcieli 
pić w piwnicy, drudzy w izbie. Stronnictwo izby 
zwyciężyło. 

— Więc nam tu każesz wtoczyć beczkę wę- 
grzyna! -- dyktował Jerzy. — Może być rok 
tysiąc ośmset dwunasty, lub jeszcze dawniejsza 
data. 

— To wino, co jaśni panowie lubią, jest w bu- 
telkach. 

— Każ na początek przynieść czterdzieści bu- 
telek! 

— Ale, słuchajno, Jutrzeuko, — mówił An- 
tek — jeśli się wino nie dostroi do naszego hu- 
moru, to je wszystko gwałtem w ciebie wleje- 
my, jakem Radowski! , 

— Moje wino nigdy się nie dostroi do jasnych 
panów, boby burzyło... — odrzekł żyd bardzo 
spokojnie. 

— Wino i szklanki tutaj, żwawo! Nie przy- 


szliśmy do ciebie na retorykę! — krzyknął Je- 
rzy, tupnąwszy nogą tak, aż się z sufitu posypa- 
ło wapno. 


Zanim podano wino, w izbie panował gwar 
niesłychany. Część drużyny otoczyła łyskę, a Je- 
rzy objął go obiema rękoma za szyję i, całując 
w policzki, mówił: 

— Musimy się dziś spić rzeleluie, bo znale- 
zianie takiej owieczki jest prawdziwym dniem ra- 
dości dla stada. Dobry, kochany nasz Jasiu! Ty 


skiego związku. 

— Bo się zawsze najpierwsi spijali, a tyś ich 
potem oporządził w karty... — poszepnął, prze- 
chodząc mimo, Kostuś, chłop olbrzymiego wzro- 
stu, z wąsami, któreby sobie mógł wygodnie pod 
brodą zawiązać. 

Rozłano węgrzyna w szklanki i pić zaczęli. 
Przy pierwszych zaraz szklankach poprzysiadali 
się do Jasia, a na wszystkie strony wypytują. eo 
za przyczyna zerwania z przyjaciołmi od dwóch 
lat blizko i zamkuięcia się w samotnych Odo- 
lankach. 

— Przyznaj się, jastrząbku, kuropatewka ja- 
kaś.. co? — mówił Wieuś. 

— Ot, jemu zawsze bibuła pachniała, pewnie 
się w książkach zakopał — rzekł Marcin. 

— A mnie na jarmarku opowiadali, żeś za- 
chorował na gospodarza. Podobno lasy urzą- 
dzasz? — wtrącił z przekąsem Kostus. — To 
najintratniejsze ! 

Pyska, zarzucony zewsząd pytaniami, tak im 
nareszcie odpowiada : 

— Żaden z was tego nie zgadnie, bo i ja 
sam nie wiem, czego właściwie pożądam, co się 
ze mną dzieje. To jedno inogę wam powiedzieć, 
że mię nie zadawalnia zwyczajny bieg rzeczy. 
Ciężko jest człowiekowi z memi pojęciami wciąż 
patrzeć tylko na ekonoma, na chłopów, na by- 
dło i w ogóle bezmyślne jedynie istoty mieć na 
oczach. Rządca bije codziennie i łaje służących. 
służący znowu smagają konie i woły. To sięg„pra- 
cą na niwie ojezystej*, to się zowie być „obywate- 
lem“. Otóż, po za tą tak zwaną obywatelską pra- 
cą, której nienawidzę, szukałem roztargnienia. 


Ale, powiem szczerą prawdę, zabawy, wybryki. 
huczne życie znudziły mię, okres ich przeszedł 
i echo niesmaku pozostało tylko. Wszystko jest 
marność nad marnościami! Jakem Jan Łyska, 
nie wiem, czego pragnę. To śmieszne dia was 
być może, lecz dla mnie nie jest śmieszne... Nic 
mię nie zadawalnia z tego, co spotykam w ży- 
ciu. A co ja wysoko cenię, widzę, że inni lekce- 
ważą. Jestem, widzicie, sam jeden na świecie, 
przeto się nudzę... 

— Filozof! słowe honoru daję, zawsze filo 
zof! — zawołał Fredzio. — Pamiętam, jak przy 
pierwszej naszej znajomości, gdyśmy się obaj 
upili, Jaś wstrząsnął we mnie podstawy mej 
wiary. 

— Glupstwo! — zawołał Antek. — Ja tobie, 
Jasiu, dam jedną radę: porządnie jedz i po- 
rządnie pi 8 wszystko będzie dobrze. Ponie- 
waż te dwie rzeczy zawsześ robił źle, więc źle 
jest! 

— Nie, nie! Jasia przekonania uszanować 
trzeba, bo one w kraju naszym są rzadkie. Pro- 
szę mi powiedzieć, kto u nas myśli? Kto się 
tak gruntownie, jak on, zastanawia? — powie- 
dział Wieuś. 

— Jasiu, robaczku! — odezwał się Kostuś.— 
Z ciebie po prostu stary łobuz wyłazi; przepiłeś 
się kochanku, miłości nadużyłeś. a teraz przy- 
chodzą starokawalerskie lata. Co tu na życie zwa- 
lać, na jakąś tam wrażliwość umysłu? Od życia 
wybrałeś wszystko, eo ono miało najlepszego... 
Ono ci już nie nie da! 

— (o się mnie tyczy, — rzekł Jerzy — Jaś 
cierpi na hipokondryę. Silne wrażenia są dobrem 
na tę chorobę lekarstwem. W tej chwili naprzy- 


kład załóż nam, Jasiu, banczek w lancusial.. 
Lancuś do puli — prześliczna gierka! i 

— Zapewne, zapewne, zagramy w lanca ; prze- 
cież się z nas nikomu do domu nie spieszy! — 
powiedział Kazio. 

— Wypijmy „kochajmy się!* — rzeki Autek, 
wznosząc szklankę. — Tylko proszę duszkiąm, 
nie wolno inaczej ! 

Po tym iouście nastąpił drugi i trzeci. Jaś 
Łyska był już dobrze podcięty, kiedy do kart 
siedli; był pobudzony, dostał na twarzy ramień- 
ców i grał, jak szalony. 

Tak im dzień przeszedł bardzo wesoło. Na- 
reszcie, gdy już Światło wniesiono do izby, Ły- 
ska, rzucając na stół ostatnią garść pieniędzy, za- 
wołał: „banco!“ I z temi słowy pod stół się 
stoczył. Nie słyszał nawet, jak wszyscy wołali 
wnet potem: „Jasiu, przegrałeś !* 

Kiedy się zbudził nazajutrz rano, głowa mu 
bardzo ciążyła; przetrząsł kieszenie, nie miał ani 
grosza. W izbie było teraz zupełnie spokojnie, 
cicho; wszyscy przyjaciele, co do jednego, już 
dawno się ulotnili. 

Szedł zatem szukać Bartka, a idąc, spotkał 
po drodze Jutrzenkę. Żyd miał na sobie strój 
dziwny, przepisany przez zakon dla Wiernych, 
aby się w nim modlili; wyglądał jak w banda- 
żaeh, gdy rzómiemiami ręce skrępował, czoło 
opasał, ręczniki w czarne pasy na sobie zawie- 
sił. W modlitwie zatopiony, w zamyśleniu swo- 
jem na Jasia nawet nie spojrzał; kiwał się tylko 
i mruczał. 

— Bartku — zawołał Łyska — uwiń aię pred- 
ko, bądź gotów, do domu trzeba nam wracąć. 

(C. d. n.) 
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pozwolić na polonizacyę Niemców w Księstwie 
urodzonych. Jedynym skutecznym środkiem, jaki 
ma państwo w ręku na rozszerzenie znajomości 
języka niemieckiego między Polakami i na utwier- 
dzenie żagrożonej narodowości dzieci niemieckich, 
jest niemiecki język wykładowy w szko- 
le ludowej. Wiedzą to ak dobrze w Berlinie 
jak i u nas i dla tego uważamy pożądaną ze stro- 
ny polskiej i ultramontańskiej zmianę w postępo- 
waniu za niemożliwą. Słowo zaspokojenia ze wzglę- 
du na przykre asposobienie, jakie poczyna opano- 
wywać Niemców w Księstwie, byłoby jednak bar- 
dzo pożądanem.* 

Oto jasne i niedwuznacznie wyrażone „pia de- 
sdória* germanizatorów poznańskich, którzy oba- 
wiają się o swą egzystencyę i o możność odgry- 
wania opłacającej się bardzo roli posłanników nie- 
mieckizj cywilizacyi. 

W poważnem piśmie, jakiem jest bezsprzecznie 

i Zig, nie zawahano się zamieścić ko- 
rospondencyi z Poznania, w której czytamy : 

„Pisma polskie donoszą o dwóch rozporządze- 
niach ministeryslnych. Jedno dotyczy udziela- 
nis prywatnoj nauki języka polskiego przez nau- 
czycieli ludowych, którzy na ten cel korzystać 
mogą (!) z lokalu szkolnego, drugie przywraca w 
szkole ludowej wykład religii w języku polskim, 
o ie tego okaże się potrzeba (!!). Oba rozporzą- 
dzenia omawiają pisma długo i szeroko. Polacy 
przywiązują do nich bez wątpienia nadzieje wy- 
górowane; nie sądzimy bowiem, iż hr. Zedlitz 
jako minister przyłoży do tego rękę, by ocalić, co 
z takim mozołem, często nawet osobistym, wzniósł 
jako naczelny prezes; z drugiej strony obawiają 
się Niemcy, iż ponownie rząd wejdzie na drogę 
słabej i bezowocnej polityki pojednawczej, która 
potrwa dopóty, dopóki żywiołowi niemieckiemu 
nie wyidzie to na szkodę. Z tej przyczyny żądać 
trzeba, ażeby rząd nie pozostawił żadnej wątpli- 
wości o tem, do jakiego stopnia chce porobić 
ustępstwa Polakom. Właśnie p. ministrowi oświe- 
eenia wiadomo dobrze, do jakiego stopnia niena- 
syconą jest prasa polska. Już dzisiaj żąda ona(?) 
przywrócenia wykładu polskiego we wszystkich 
fachach naukowych. Zadowolnić Polaków 
nigdy nie zdołamy. Rząd zatem ma wszelki 
powód do tego, ażeby nikogo nie pozostawiać w 
wątpliwości co do jasności, stałości i konsekwen- 
tności swej pohtyki.* 

O korespondencyach z księstwa Poznańskiego 
do dzienników niemieckich pisze Dziennik Po- 
amański : 


„Środki, któremi się poznańscy korespondenci 
do pism narodowo-liberuinych przy tej sposobno- 
ści posługują, są w rzeczy samej więcej, niż nie- 
godnemi Z jednej strony chwytają się oni 
drogi fałszerstw i powołują się na rzekome arty- 
kuły prasy polskiej, których wcale nie napisano, 
z drugiej zaś strony starają się ulgę przyznaną 
nam przez ministra oświecenia przedstawić tak, 
jakoby w gruncie rzeczy chodziło tylko o zatrzy- 
manie w formie zmienionej stanu dzisiejszego. 

„Przed kilku dniami znaleźliśmy w jednem z 
pism berlińskich artykuł, w którym boz ogródki 
oświadczono, iż prasa polska unosi się obecnie 
uad polityką rvsyjską wobec Polaków i chwali 
ję w porównaniu do polityki pruskiej. Dzisiaj zaś 
pisze Koeln. Zig., że prasa polska żywi nadzieje 
przesadzone. Ani jednego, ani drugiego zdania 
nie znaleźliśmy w głosach prasy polskiej, a kore- 
epondenei do pism niemieckich wyssali to so- 
bie po prostu z palca. Jest to wymysł pod- 
stępny i dobrze obliczony, chociaż być może 
skutku pożądanego nie edniesie. W Berlinie znają 
głosy, życzenia i dążność prasy polskiej lopiej, 
niż pismacy poznańscy, którzy, pożal się Boże, 
bodaj czy rozumieją kilka wyrazów po polsku.“ 


EE" 


Sprawy krajowe. 


Kraków, 24 kwietnia. 


W sprawie fałszowania nawozów sztucznych, 
która była niedawno temu przedmiotem rozpra- 
wy sądowej w Wadowicach. przeseła nam jeden 
z przyjaciół naszego pisma następujące uwagi, 
które najzupełniej podzielamy : 

Władze i urzędy, którym dobrobyt ludu leży 
na sercu, baczyć winny, aby na handel mąką 
kościaną i sztucznemi nawozami więcej niż do- 
tąd zwracano uwagi i aby również fabryka- 
cyi sztucznych nawozów nie pozostawiano bez 
kontroli fachowej. 

Na setki a może i wyżej tysiąca liczyćby mo- 
żna te sklepy i handle, które sprzedają mąkę 
kościaną w naszym kraju, a wiadomo nam, że 
niektórzy kupcy na tym jedynym artyku- 
le w krótkim czasie majątki znaczne poro- 
bili Co to za towar jednak, który niezliczone- 
mi masami jako mąka kościana odchodzi, tego 
zwykle nikt nie wie, bo włościauin na tem się 
nie zna, a trudno przecież, by eo do każdego 
zakupionego worka kupujący starać się miał 
o analizę. Bierze więc rolnik mąkę i płaci, i 
sypie na grunt jedynie w zaufaniu, że fa- 
bryka rzetelny towar produkuje i że kupiec 
rzetelny towar sprzedaje. Czy zaufanie to zawsze 
jest uzasadnione? Nato smutną daje odpowiedź 
proces M. B. Landaua, a któż policzy, ilu podo- 
bnych dobrodziei rolników w kraju naszym ope- 
ruje, któż zbada, w ilu piwnicach, przy świetle 
kagańca, nocną porą, mięszają owe hyeny rolni- 
cze gips z mąką kościaną, którą następnie jako 
doborowy i wyśmienity nawóz za drogie pienią- 
dze sprzedają ? 

Byłoby istotnie na czasie, aby w naszym 
kraju zaprowadzono jak najspieszniej i w liczbie 
jak największej chemiczno-rolnicze sta- 
cye djoświadczałne, któreby miały prawo 
iobowiązek, każdego czasu niespodziewanie 
wstępować do fabryk i do handlów mąki 
kościanej, brać pod opieczętowanie próbki towa- 
rów, badać takowe, a stosownie do wyniku ba- 
dań, rzecz następnie z urzędu odstępować sądom 
karnym i władzom przemysłowym. Ludzi facho- 
wo uzdolnionych do takich urzędów mamy do- 
syć, a drobny wydatek kiłkunastu tysięcy na u- 
trzymanie takich urzędów opłaciłby się stokrotnie, 
bo zaoszczędziłby ludności rolniczej krocie, które 
obecnie w zamian za najnędzniejsze surogaty i 
falsyfikaty mąki kościanej, płyną obfitym stru- 
mieniem do kieszeni niesumiennych a wyrafino- 
wanych wyzyskiwaczy. 

— GREW — 


Obchód trzeciego maja. 


Coraz liezniejsze dochodzą nas wiadomości o 
przygotowaniach w całym kraju do uroczystego 
obchodu 3 maja. Niech sobie mówią, eo chcą, 
gasiciele ducha narodowego, — ale przyznać musi 
każdy patryota, że obchody tego rodzaju, pocią- 
gające nie tylko treścią, ale i zewnętrzną formą, 
oddziałują nadzwyczaj skutecznie na szersze ste- 
ry ludności i pozostawiają wrażenie, które nie 
zaciera się tak łatwo, a jest pobudką do głębsze- 
go wnikania w dueha dziejów ojczystych. 

Z przyjemnością też dowiadujemy się, że i w 
mieście naszem ezynią się skrzętne przygotowa- 
nia do dekoracyi domów i iluminacyi w dzień 
uroczysty. 


Niebaczne zarzuty, zwalające na emigracyę na- 
szą w ogóle odpowiedzialność za nieopatrzno ode- 
zwy o obchodzie 3 maja, — nadto zaś niezem 
nieusprawiedliwiony domysł, że część odezw, roz- 
rzuconych po Warszawie, pochodzi od emigracyi 
polskiej w Paryżu, skłoniły „Zarząd Związ- 
ku Narodowego Polskiego we Fran- 


NOWA REFORMA. 


cyi* do przesłania na ręce redakcyi Dziennika 
Poznańskiego następującego komunikatu : 

„Szanowno Redakcyo! Dziennik Poznański z 
z dnia 15 kwietnia br. w nr. 85 zamieścił kore- 
spondencyę z Warszawy, podającą wiadomość, że 
z okazyi zbliżającej się stuletniej rocznicy kon- 
stytucyi 8 maja, krążą po stolicy Polski prowo- 
kacyjne odezwy, których celem jakoby ma być 
wywołanie pewnych, krwawych nawet, demon: 
stracyi w rodzaju tych, jakie poprzedziły powsta- 
nie 1868 r. 

„Autor korespondencyi przypuszcza, że wzmian- 
kowane przezeń odezwy są poprostu dziełem zbi- 
rów moskiewskich, głównie interesowanych w u- 
trzymaniu jak najdłuższem systemu ucisku w 
Polsce. Domysł ten przecież nie przeszkadza by- 
najmniej korespondentowi, a to pod pretekstem, 
że istnieje w Warszawie mniemanie , jakoby 
owe podburzające odezwy pochodzić miały od e- 
migracyi, wystąpić z gwałtowną napaścią na ro- 
daków, przebywających za granicą, którzy o ni- 
czem nie zapomnieli i niczego się nie nauczyli, 
którzy nie znają wcale stosunków krajowyeh, u- 
ważają się za apostołów i proroków Polski, po- 
pychają młodzież do wybryków i tym sposobem 
cały jej byt kompromitują, a którym wreszcie nie 
to nie szkodzi, gdyż sami czują się bezpie- 
cznymi. 

„Nie pierwszy to już raz, niestety, spotykamy 
się z podobnemi oszczerstwami, równie oburza- 
jącemi, jak nieuzasadnionemi, a lubo przekonani 
jesteśmy, że ogół obywateli kraju naszego ma 
lepsze i zgodniojsze z prawdą wyobrażenie o e- 
migracyi, piętnujemy niemniej najenergiezniej te- 
go rodzaju miecne napaści. 

„My tutaj tak samo jak i społeczeństwo nasze, 
którego usposobienia patryotyczne znamy bardzo 
dobrze, potępiamy politykę małej garstki ludzi 
małodusznych którzy m0 E 

„Przeciw tej polityce występowaliśmy i wystę- 
pować będziemy z równą energią i mocą. To 
wszystko jednak nie dowodzi, abyśmy mieli przy- 
woływać lub wywoływać w kraju jakieś rozruchy 
lub demonstracye krwawe, które iroskliwego 0 
dobro korespondenta tak mocno już zaniepo- 
koiły. 

„Zmuszeni byliśmy do paru słów odpowiedzi 
ze względu na znaczenie, jakie Sz. Redakcya ko- 
respondencyi tu omawianej, nadała. [uszymy so- 
bie, że w imię bezstronności Sz. Redakcya nie 
odmówi szpalt swego pisma na wydrukowanie 
niniejszego listu. 

W imieniu zarządu Związku narodowego pol- 
skiego we Francyi. Sekretarz K. Janowicz. — 
14, Avenue des Gobelins.“ 


Z Podgórza otrzymujemy wiadomość, że wy- 
dział „Stowarzyszenia obywateli w Podgórzu“ u- 
chwalił dnia 19 b. m. urządzić w mieście ob- 
chód 100-letniej rocznicy wiekopomnej konsty- 
tucyi. 

Ogólny program obchodu jest następujący : 
rano pobudka muzyki po mieście i nabożeń- 
stwo z odpowiedniem kazaniem ; wieczorem od- 
będzie się wieczorek z odczytem iilumina- 
cya całego miasta. 

Tarnów,, W celu uczczenia rocznicy 3 maja 
zwołał busgmistrz twtejszy p. Rogoyski zgro- 
madżenie do „Gwiazdy,* na którem wybrano ści- 
ślejszy komitet, mający się zająć przygotowaniami 
do tej uroczystości. Uchwalono w dzień ten ude- 
korować miasto, a wieczorem urządzić ilu- 
minacyę. Do odprawienia solennego nabożeń- 
stwa w kościele katedralnym, postanowiono upro- 
sić ks. biskupa Łobosa. 

Nabożeństwa odbędą się również w kościele 
00. Bernardynów, OO. Filipinów i we wszystkich 
świątyniach izraelickich. z 

W kasynie, „Gwieździe,* resursie i „Ognisku“ 
zostaną wygłoszone odczyty na temat wieko- 
pomnej konstytucyi. 

Gorlice. Za inicyatywą burmistsza p. W. Bie- 
chońskiego zawiązał się też tu przed paroma 


tygodniami komitet, a raczej wybrany został 
przez zaproszone do obrad mieszczaństwo i inte- 
ligencyę, celem urządzenia obchodu w naszym 
powiecie uroczystości 3 maja. Komitet ów uchwa- 
lił następujący program, nad którego wykona- 
niem obecnie pracuje : 

W dniu 2 maja odbędzie się w kasynie tutej- 
szem przedstawienie amatorskie dramatu 
Kraszewskiego „[Trzeci maja." W niedzielę 
t. j} 3 maja rano pobudka po ulicach miasta, 
którą wykona muzyka wiejska z Kobylanki. 

O 9 rano uroczyste nabożeństwo z odpowie- 
dnią nauką i śpiewami chóru amatorskiego, pod 
przewodnictwem ks. Dudzińskiego, wikarego z Ko- 
bylanki. 

O godzinie 4 popołudniu odbędzie się odczyt 
w sali ratuszowej gorlickiej, poczem wieczorem 
nastąpią ognie sztuczne w lasku pobliskim i ilu- 
minacya całego miasta. 

_ Z Oświęcimia otrzymujemy pismo następu- 
jące : 

Gdy starostwo w Białej reskryptem z dnia 18 
kwietnia 1891 l. 44 pr. zakazało u nas obchodu 
100-letniej rocznicy ogłoszenia konstytucyi z 3 
maja 1791 z powodu, że „zamierzony obchód ma 
cechę publicznej manifestacyi politycznej, która 
ze względów policyi państwowej nie może być 
dopuszczoną, zwłaszcza, że przez taki obchód ła- 
two mógłby być zakłóconym publiczny spokój i 
porządek“ (!) (dosłowny tekst reskryptu) i gdy 
komitet obywatelski słabą ma nadzieję, aby wnie- 
siony od tego reskryptu rekurs do namiestnictwa 
odniósł pomyślny skutek, przeto wydział ochotni- 
czej straży ogniowej w Oświęcimu na posiedzeniu 
odbytem dnia 23 kwietnia 1891 uchwalił na wy- 
padek zatwierdzenia zakazu i rozwiązania komite- 
tu obywatelskiego obchodzić uroczystość trzeciego 
maja pomiędzy członkami swego sto- 
warzyszenia, urządzając dla swych człon- 
ków wieczorek muzykalno deklamacyjny. 

Mamy nadzieję, że wieczorek ten jako nie ma- 
jący „cechy publicznej manifestacyi* nie zo- 
stanie przez władze polityczne zakazanym. Na 
program wieczorku złoży się odczyt, deklamacya, 
śpiew, gra na skrzypcach i fortepianie, obrazy 
z żywych osób i trzy sceny z III aktu dramatu: 
„Kościuszko pod Racławicami.“ 

Żywiec. I u nas, że się tak wyrazimy, na kre- 
sach, nie zapomniano o święiej dla każdego pra- 
wego Polaka rocznicy 3 maja. Postanowiono ją 
też wspólnie z krajem całym obchodzić, a chętni 
i gorliwi dla pracy narodowej obywatele nasi za- 
wiązali się w komitet, który już cały program 
obchodu dla naszego miasta wygotował. Według 
programu tego liczyć można na wielką i świe- 
tną — jak na nasze małomiejskie stosunki — uro- 
czystość. Iluminacya, dekorowanie do- 
mów, pobudka, uroczyste nabożeń- 
stwo ze śpiewem artystów-dyletantów i od- 
czyt, oto główne punkta. Wydział powiatowy 
ze swej strony zakupił, celem bezpłatnego rozda- 
nia między gminy i pojedyńczych włościan, 100 
obrazów i 100 broszurek i wystosował odpowie- 
dnie pouczenie. 

Limanowa. Zawiązał się tutaj komitet celem 
uroczystego obchodu 100-letniej rocznicy. Prze- 
wodnmiczącym komiteiu wybrany został p. Józef 
Mars, jego zastępcą ks. Kazimierz Łazarski, 
sekretarzem p. M. Kwiatkowski. 

W niedzieię dnia 8 maja odbędzie się w loka- 
lu Towarzystwa zaliczkowego wieczorek literacko- 
muzykalny, ku uczczeniu 100-letniej rocznicy na- 
dania konstytucyi 3 maja 1791 roku. Dochód 
z wieczorku przeznaczony został dla ubogiej dzia- 
twy szkolnej. 


Lwów. W „Kole literacko-artystycznym* we 
Lwowie odbyła się przedwczoraj poufna narada 
w sprawie utworzenia biura prasowego, któ- 
reby podczas obchodu Trzeciego maja zajęło się 
informowaniem należytem dziennikarstwa zagra- 
nicznego. W konferencyi tej brali udział zapro- 
szeni przez wydział „Koła“ literaci i dziennika- 


Kraków, 26 Kwietnia 1891. 


rze. W zasadzie postanowiono rozwinąć akcyę w 
dwóch kierunkach, mianowicie: za pośrednictwem 
ajencyj w celniejszych miastach europejskich, ro- 
zesłać do wszystkich znaczniejszych dzienników 
depesze, wyjaśniające znaczenie obchodu, oraz o- 
pis uroczystości. Równocześnie postanowiono udać 
do ziomków, zamieszkałych za granicą, by z po- 
mocą dostarczonych im przez „Koło* publikacyj, 
zechcieli postarać się o zamieszczenie w odno- 
śnych pismach cudzoziemskich artykułów o kon- 
stytucyi Trzeciego Maja. Zebrani wyrazili przy 
tej sposobności nadzieję, że komitet obchodowy 
nie omieszka poprzeć pracy biura prasowego znacz- 
niejszą subwencyą. Najbliższe posiedzenie w tej 
sprawie odbędzie się jutro, w niedzielę wieczo- 
zem, Czynności przygotowawcze są w pełnym 
toku. 

Grono obywaleli, zajmujących się uroczystym 
obchodem, zawiadamia wszystkich ziomków, któ- 
rym uczczenie tej rocznicy nie jest obojętnem, 
że odnośnie do uchwał, powziętych na zebraniu 
4 kwietnia b. r. zakupiło ze znaczuym rabatem, 
kilkaset egzemplarzy : 

a) Broszury „o konstytucyi Trzeciego Maja“ 
przez dra L. Finkla napisanej, a przez Ma- 
cierz polską wydanej, tudzież] 

b) Konstytucyi Trzeciego Maja 1791. (w stre- 
szczeniu) na ładnym papierze, medjan format 
48/58 centm. dwoma kolorami drukowanej — do 
zawieszenia na ścianie, 

i takowe według zamówień (co do liczby egzem- 
plarzy) po tej samej cenie Radom powiatowym, 
gminnym, czyteluiom, Kółkom rolniczym i innym 
władzom autonom. przesyłać może, mianowicie : 

po 20 egzempl. jednej i drugiej, lub 15 pier- 
wszej a 50 drugiej, z opakowaniem za 4 złr. na- 
desłanych przekazem do p. Apol. Stokowskiego, 
ul. Dominikańska nr. 11. Jest to sposób i naj- 
prostszy i najtańszy. 

Trzeba przyznać, że Lwów dobrze pojął rolę, 
która mu jako stolicy kraju przypada uroczystości 
setnej rocznicy trzeciego maja. Praca wre gorącz- 
kowa, a wszystkie stronnictwa, zanie- 
chawszy waśni przykładają głoriiwie 
rękę do uświetnienia obchodu. Ważnym 
punktem programu będzie zjazd włościań- 
ski, który stać się powinien przypommoniem ży- 
wem idei wiekopomnej, konstytucyi, przypomnie- 
niem tesiamentu, jaki nam pozostawiła. 

Przemyśl. Komitet obchodowy pod przewo- 
dnietwem dra Dworskiego uchwalił następujący 
program : 

W sobotę 2 maja o godzinie pół do 10 przed 
południem w starej synagodze izraelickiej nabo- 
żeństwo. O zmierzchu powszechna ilumi- 
nacya miasta. Podczas iluminacyi spływać 
mają z wieży lub baszty tony melodyj narodo- 
wych (jeżeli komitetowi uda się pozyskać muzy- 
kę wj z Lacka, Wieliczki, iab innego mia- 
sta). 

Dnia 3 maja o godzinie 6 rano oznajmi mie- 
szkańcom odegrany na wieży miejskiej lub ba- 
szcie zamkowej „Hejnał“, że dzień rozpoczęty 
jest uroczysty. 

O pół do 11 uroczyste nabożeństwo w łac. 
katedrze. Biskup Solecki przyrzekł ceiebrować 
osobiście, jeżeli mu zdrowie pozwoli. Kazanie wy- 
powie ks. profesor dr. Łabuda. Chór amator- 
ski, w tym celu umyślnie uproszomy, odśpiewa 
mszę. 

O godz. 8 po południu nabożeństwo w domu 
modlitwy postępowych izraelitów. 

O godz. 4 po południu zebrania towarzyskie 
w sali ratuszowej, w sali „Tow. dram.*, pod 
„Opatrznością*, w sali Stowarzyszenia „Gwiazda“, 
na których wygłoszone zostaną odczyty. Odczyta- 
ny zostanie tekst konstytucyi 3 maja, a dla u- 
rozmaicenia programu, odbędą się produkcye mu- 
zyczno- wokalne. 

O godzinie pół do 6 po południu odsło- 
nięcie kamienia pamiątkowego na 
Zamku. 

O godz. pół do 8 uroczyste przedstawienie 
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4 (Ciąg dalszy). 

Duie jednak mijają, — a wyjścia innego nie 
ma; zwolna oswaja się z swemi myślami; szcze- 
gólnym jakimś przypadkiem dowiaduje się, o 
której godzinie w pewnym oznaczonym dniu 
stara lichwiarka będzie sama w domu... i, oto 
jakby krańcem swej szaty pochwycony w koło 
maszyny, która go z sobą naprzód wciąż unosi, 
perywa i toczy, dokonywa w chwili rozpaczliwej 
energii i dziecinnej prawie lekkomyślności — 
mordu, a potem przymusowo i drugiego. Siostra 
bowiem lichwiarki, poczciwa i naiwna dusza, 
weszła właśnie do pokoju, kiedy Raskolnikow 
zaczynał przetrzągać kieszenie zamordowanej: 
i ugodzona również śmiertelnie siekierą, pada na 
ziemię bez Życia. 

A przecież do czynu dokonanego całkowicie 
nie był dorósł, czy też był zanadto szlachetnie 
usposobionym, — jak kto woli. Dopuścił się 
mordu, będąc prawie w stanie lunatyka, ale 
kraść — nie umie. 

Przywłaszczywszy sobie tylko parę bezwarto- 
ściowych przedmiotów, ucieka co najprędzej, by 
na gorącym uczynku nie być schwyconym; 
teraz jednak zaczyna się okres w jego życiu, 
w którym nie jest w stanie co innego robić, jak 
tylko nad swą zbrodnią przemyśliwać. Zaciera 
on wszelkie materyalne po niej ślady ; a przecież 
trawi się wciąż myślą, w jakiby sposób doszczę- 
tnie je wyniszczyć, i zdradza się na każdym 
kroku przed tym, który sprawcę zbrodni tropi i 
śledzi. Lecz to rzecz poboczna; nie zewnętrzne 
bowiem odkrycie gubi go, ale wewnętrzne, mia- 
nowicie to, że on nie jest jednym z owych 
niezwykłych ludzi, którym wszystko jest dozwo- 
lonem. Po dokonaniu zbrodni nie jest on więcej 
w etanie wznieść się do tej wysokości, z której 
ją rozpatrywał, za nim jej dokonał. Trawi się 


bezustannie i gryzie. „Nie*, mówi on sam do 
siebie, „owi ludzie“, których podziwiamy, nie są 
ukonstytuowani, jakja. Prawdziwy mocarz, które- 
mu wszystko jest dozwolone, bezwzględnie ruj- 
nuje Toulon, z pomocą bagnetów zajmuje prze- 
mocą Paryż, zatraca wojsko w Egipcie, poświęca 
pół miliona ludzi na wyprawę przeciwko Moskwie, 
biorąc stąd następnie assumpt w Wilnie do 
pięknej gry słów, — a po śmierci boskiej do- 
znaje czci. „Ci ludzie muszą być chyba z żelaza 
i spiżu, ale nie z mięsa i krwi!* I wnet ogar- 
nia go myśl, która go do śmiechu przyprowadza: 
Napoleon — piramidy, Waterloo — i wstrętna, 
stara lichwiarka z czerwono-obitym kufrem 


Głup- 
stwo!“ 

Jego mało obchodzi mord na lichwiarce do- 
konany; uważa on wciąż jeszcze jej życie za nieu- 
żyteczne, jej śmierć za fakt bardzo obojętny, 
prawie użyteczny. Stara stanowi dlań rzecz po- 
boczną; wszak chciał on tylko jej śmiercią przy- 
czynić się do urzeczywistnienia pewnej zasady ; 
nie człowieka chciał on zamordować, lecz prze- 
zwyciężyć przesąd i przekroczyć przepaść, dzielą- 
cą ludzi przeciętnych, składających ogół, od nie- 
licznej garstki wybrańców. Udało mu się prze- 
zwyciężyć przesąd, lecz nie mniej pozostał po 
tej stronie przepaści. Jest on bezgranicznie nie- 
szczęśliwym, nieszczęśliwszym, niż kiedykolwiek 
dotychczas. 

Nie złego nie dokonał. Nie chciał tylko wi- 
dzieć matki, ginącej śmiercią głodową, mając 
jakie takie oszczędności w kieszeni. A przecież 
jak nierozważnie sobie postąpił! Wszak sam sie- 
bie upewniał po starannej samoobserwacyi, że 
przekroczył szranki dozwolone nie na to, by 
zmysłowe zaspokoić zachcianki, lecz dla jakiegoś 
wyższego, celu: wyszukał mianowicie z pośród 
„nieużytecznych owadów najnieużyteczniejszego, i 
postanowił, zabijając kobietę, tylko tyle wziąć dla 
siebie, ile mu niezbędnie było potrzebnem do 
najbliższego celu. 

Ale nie tylko starą ugodził; bo i samego sie- 
bie, swoje własne „ja“. Czyn jego wielce po 
nad głowę jego wyrósł, rzucając w głąb jego 
„ja“ zarzewie moralnego rozdwojenia. Tajemnica 
jego czynu męczy go aż do szału, a ta męka, 
by nie uchodzić za nędznego robaka, boleśnie go 
trawi. 

W chwilę po dokonaniu zbrodni, czuje się 


osamotnionym obcym sobie samemu i na wie- 
czne skazanym milczenie, Wydaje mu się, że 
nie będzie mógł z nikim więcej mówić. 

Wnet zuów nawiedza go gorączkowy szał, 
doradzający mu, by się sam wydał i wszystko 
przed sądem zeznał. Najchętniej rzuciłby całą 
swą zdobycz do kanału, nie myśli wcale o jej 
zużytkowaniu, zapomina o niej nawet, ukrywszy 
ją wprzód pod kamieniem przy mającym się za- 
budować placu. 

On sam nie pojmuje, co się z nim stało, ale 
zdaje mu się, jakoby zupełnie od swej przeszło- 
ści został oddzielony i oderwany. 

Nadchodzi chwila, kiedyby najchętniej do wo- 
dy wskoczył, by temu wszystkiemu położyć ko- 
niec. Na otoczeniu swem robi wrażenie obłąka 
nego. Ale napotyka ludzką nędzę w przerażają- 
cych postaciach — umierającego pijaka, choro- 
witą wdowę zastępem dzieci obarczoną, młode, 
szlachetne dziewczę poświęcające cześć swoją dla 
wyżywienia głodnego rodzeństwa — więc szla- 
chetne skłonności i chęć niesienia pomocy chwi- 
lowo rozjaśniają mroczny jego widnokrąg życia 
Lecz po tym chwilowym jaśniejszym rozbłysku 
następują znów tortury i męki. Trapi go myśl, 
czy świat o wszystkiem nie wie; w takim bo- 
wiem razie niepotrzebnie odgrywa  komedyę. 
Rzeczywiście jednak jest już ktoś na tropie: 
jest nim genialny prawnik, sędzia śledczy, który 
wszystkiego się domyślił i wszystko przejrzał. 
Raskolnikow jednak nie zostaje ani uwięzionym, 
ani przesłuchanym, decydującym zaś wypadkiem, 
wydobywającym na jaw popełnioną zbronię, jest 
jego własny stan psychiczny, który go do oso- 
bistego i dobrowolnege przyznania się zmusza. 
Nim ono jednak następuje, wydaje mu się, jak 
gdyby zbliżała się chwilą w której się musi 
zdradzić i porównywa nawet sam uczucie owej 
zbliżającej się stanowczej chwili z stanem duszy, 
który go ogarnął w czasie bezpośrednio poprze- 
dzającym dokonanie zbrodni. Lecz z uczuciem tem 
wciąż idzie w parze uczucie płomiennej niena- 
wiści względem świata; żywi on morderczą niena- 
wiść ku tym, których się obawia lub podejrzywa, 
że znają tajemnicę jego czynu. 

Rozważając i rozmyślając właśnie nad tem, 
co powinien uczynić, by się przy tych lub owych 
okolicznościach nie dać podejść, dochodzi do za- 
mysłu: „to go zabiję* — którą to myślą wszy- 
stkie w jego umyśle trwożliwie wynurzające się 
pytania zaspokoić usiłuje. 


Ku swemu wielkiemu przerażeniu dochodzi 
wreszcie do odkrycia, że nawet o swej matce i 
siostrze, które tak gorąco kochał, teraz z pew- 
nem uczuciem myśli nienawiści. 

A cała ta jego nienawiść i wszystkie te jego 
męki wypłynęły z jego miłości. Gdyby tylko tak 
szczerze nie kochał, nie przyszłoby do tego wszy- 
stkiego. 

Gdyby umysł jego był zimnym, i nie żywił 
śmiałych, wielkich i podniosłych myśli, nie stałby 
się nigdy mordercą Coraz bardziej uczuwa teraz 
skłonność do młodej, wyżej wspomnianej dziew- 
ezyny, która z miłości do rodzeństwa doszła do 
upadku. Przy gorliwej pracy nie zdołała zarobić 
sobie na najniezbędniejsze środki życia, tak, że 
sama matka wygnała ją na ulicę. Litość chwilo- 
wo go do niej zbliża, podziwienie dla szlachet- 
nego i czystego jej serca, którego nie skaził je- 
szcze haniebny zawód, skłauia go do powtórnego 
jej wyszukania. Szanuje on tę biedną, od świata 
odepchniętą i wzgardzoną. Wszak i ona „prze- 
kroczyła szranki*, i ona targnęła się na życie ludzkie, 
mianowicie swe własne, poświęcając siebie; du- 
chowo stoi nawet wyżej od niego. Z czasem sta- 
je się ona jego najszczerszą przyjaciółką, Pewne- 
go dnia, gdy długo w milczeniu spoglądał w jej 
twarz, pełną smutkn, upadł jej do nóg, gorące- 
mi je pokrywając pocałunkami. 

— „Co pan robisz? Co pan robisz? Pan 
mnie !“ 

On na to: „Nie przed tobą uchyliłem czo- 
ję — hołd chciałem złożyć całej cierpiącej ludz- 

osci. * 

Sonja zaklina go na wszystkie świętości, by 
się sam oddał do rąk sprawiedliwości i „wziął 
na siebie męczeństwo”; nie chce go na żaden 
sposób opuścić, gotowa mu nawet towarzyszyć 
w drodze na Sybir. On długe się opiera. Nawet 
siostra doradza mu teraz, by się dobrowolnie do 
zbrodni przyznał, chcąc go przez to uratować 
przynajmniej od moralnej ruiny, która wciąż 
pracującemu, a teraz szalenie się trawiącemu u- 
mysłowi jego zagrażała. 

„Ze zabiłem wstrętny, szkodliwy owad, starą 
lichwiarkę, której uprzątnięcie powinnoby mię z 
czterdziestu przynajmniej grzechów rozgrzeszyć, 
istotę. która z innych wysysała krew — to ma 
być zbrodnią!t* — „Tyś krew przelał!* woła 
doń siostra w rozpaczy — „Krew!“ — odpo- 
wiada Raskolnikow. Wszyscy ją przelewają, pły- 
nie i płynęła zawsze na ziemi strumieniami, 


przelewana niby szampan pienisty, a z tytułu 
tego odbywają się na Kapitolu tryumfalne wja- 
zdy tych dobrodziejów ludzkości — wszak ja 
sam chciałem tylko dobra, i chętniebym sto ty- 
sięcy dobrych uczynków spełnił za to głupstwo, 
chociaż nie było to wcale głupstwem, lecz zwy- 
kłą błahostką. Przez ten głupi i błshy krok 
chciałem sobie tylso samodzielne wyrobić stano- 
wisko, mając na widoku okupić winę nieoblicza|- 
nemi korzyściami. Lecz nawet pierwszego kroku 
nie umiałem dokonać! Oto wszystko i“ 

Urok i wpływ Sonji jest dlań jednak wielkim. 
Pomimo całaj jej pokory i skromności nie może 
się oprzeć usiinym prośbom kobiety. Powieść 
kończy się dobrowolnem Raskolnikowa wyzna- 
niem: „Ja jestem tym, który siekierą zabił wdo- 
wę po registratorze wraz z jej siostrą, i jej do- 
bytek zrabował.* 


III. 


W powieści tej chciał widocznie Dostejewski 
dać obraz współczesnego życia. „To, co nas o- 
becnie zajmuje*, mówi w trzeciej części powie- 
ści sędzia śledczy do bohatera, „jest majwyraźniej 
fantastycznym i smutnym wytworem obecnego 
ducha czasu; mamy tu do czynienia z faktem, 
który tylko nowoczesny duch czasu mógł wywo- 
łać, czasu, w którym stało się zwyczajem wyzu- 
wanie się z wszelkich uczuć i przytaczanie po- 
dobnych frazesów, jak ten: że krew ożywiająca 
działa; fantasmagorye te pochodzą z książek. Są 
serca, które pod wpływem fautastycznych tych 
teoryj do konwulsyjnej niemal nadczułości i nad- 
wrażliwości dochodzą; są umysły, które w swej 
stanowczości i konsekwencyi zdolne SĄ nawet 
dopuścić się zbrodni, jakby ich niejako obce do 
niej wiodły nogi.“ Jest to bez wątpienia alluzya 
do zamordowania cesarza. „Dobrze przynajmniej, * 
mówi Porfiryus do Raskolnikowa, „żeście zamor- 
dowali zwyczajną, starą kobietę; gdyby wasza 
teorya inny wzięła obrót i w innym się zreali- 
zowała kierunku, mogłaby się waeza zbrodnia 
stać milion razy straszniejszym czynem.* 

Nadto znajduje się w powieści Szczegółowo 
opisany sen, jaki miał Raskolnikow przed doko- 
naniem zbrodni, który jakkolwiek bezsprzecznie 
nie wyczerpuje charakterystyki społecznej sytua- 
cyi Rosyi, jest jednak wyraźnym symbolem tam- 
tejszych opłakanych stosunków. 

(C. d. n.) 


Kraków 26 Kwietnia 1891. 


amatorskie Tow. dram. w sali na Zamku. Ode-|Czartoryskiego i hrabiego Wodziekie- 


granym zostanie Bolesławity obraz historyczny 
„Trzeci maja*. Komitet rozda przy sposo- 
buościach zakupione na ten cel broszury i obra- 
zy. Wstęp na zebrania towarzyskie i do teatru 
za zaproszeniami. 

Nad porządkiem czuwać będzie przez cały czas 
uroczystości zorganizowana w tym celu straż 
obywatelska. 


Sambor. Idąc za przykładem stolicy kraju i 
nie chcąc pozostawać w tyle za innemi miasta- 
mi galicyjskiemi i nasz Sambor, tak zwykle ci- 
chy i spokojuy, prawdziwie wre od przygotowań 
do obchodu stuletniej 1ocznicy tak wiekopomne- 
go w dziejach naszego narodu faktu, jakim było 
nadanie konstytucyi trzeciego maja. Program, do- 
tychczas już przez tutejszy komitet ustanowiony, 
może dać wyobrażenie o przebiegu, jaki u nas 
będzie miała ta wspaniała i niezwykła uroczy- 
stość. W wilię dnia, a więc 2 maja urządzo- 
nym będzie w sali kasyna miejskiego wiecżo- 
rek, w którego program wchodzą: odczyt, de- 
klamacye, śpiewy i produkcye muzyczne. Rano 
w dniu trzeciego maja odprawione będą w ko- 
ściołach obudwu obrządków, dalej w ko- 
ściele ©. O. Bernardynów i w synagodze izrae- 
liekiej solenne nabożeństwa, w czasie których 
wygłoszone będą kazania, do uroczystości dnia 
zastógowane. Po południu odbędą się odczyty 
tak w sali kasynowej, jak na przedmieściach 
górnych i dolnych — przyczem rozdane zostaną 
broszury o znaczeniu konstytucyi trzeciego maja. 
Przez cały dzień sklepy wszystkie bę- 
dą pozamykane, domy dekorowane, a wie- 
czorem nastąpi jluminacya, która już dziś — 
jak to z rozmaitych oznak łatwo wnosić można — 
świetnie wypadnie. Oprócz tego ma plac, dotych- 
czas zwany „Jatkowym* otrzymać nazwę „pla- 
cu Trzeciego Maja*. Plac ten będzie też 
stósownie upiększony, a nadanie mu nowej naz- 
wy odbędzie się z odpowiednią uroczystością i 
pompą. 

Zaleszczyki. Na zaproszenie p. Tadeusza Cień- 
skiego, wiceprezesa Rady powiatowej, zawiązał 
się w Zaleszczykach 20 b. m. komitet ze wszyst- 
kich warstw społeczeństwa celem urządzenia 
uroczystego obchodu w dniu setnej rocznicy 
konstytucyi trzeciego maja. Uchwalono następu- 
jący program uroczystości: Rano muzyka 
przygrywać będzie po ulicach mia- 
sta, następnie odbędzie się solenne nabożeństwo, 
wieczorem iluminowanie miasta, wie- 
czorek muzykalno-wokalny i odczyt. Postano- 
wiono udać się do Rady miejskiej o nazwanie 
placu w śródmieściu, placem Trzeciego 
Maja i wystawienie na tymże stósownego po- 
m nika. Wreszcie wystosuje się prośbę do du- 
chowieństwa obudwu obrządków, ażeby 
zeehejsło we wszystkich kościołach i cerkwiach 
tutejszego powiatu podczas nabożeństwa w dniu 
trzeciego maja wypowiedzieć stósowae wspom- 
nienie o: tej uroczystości. 

Stryj. Dnia 12 b. m. zawiązał się w naszem 
mieście komitet, celem uroczystego obchodzenia 
i .u nas stuletniej rocznicy nadania konstytucyi 
przez ostatni Sejm polski. W skład tego komi- 
tetu weszli pp: Edmund Opolski, notaryusz, ja- 
ko przewodniczący, dr. Fruchtman, adwokat i po- 
seł na Sejm krajowy, jako zastępca przewodni- 
czącego, Janusz Mikiewiez, kandydat notaryalny, 
jako sekretarz; dalej pp. dr. Aichmueller, ad- 
wokat, dr. Bylina, adwokat, Czernecki, właściciel 
realności, piekarz, dr. Dawid, koneypient adwo- 
kacki, dr. Fink, adwokat, Komieki, właściciel 
realności, magarz, Kosterkiewiez kupiec, Pawłow- 
ski murarz, Słósarski, właściciel realności i przed- 
siębiorca. 

Komitet ten krząta się gorliwie około przygo- 
towań do obchodu i uchwalił następujący pro- 
gram tegoż: O godzinie 6 muzyka odegra po- 
budkę i obchodzić będzie po wszystkich uli- 
cach miasta. O godzinie 10 rano odbędzie się 
solenne nabożeństwo w rzym. kat. ko 
ściele z odpowiedniem kazaniem. Na nabożeń- 
stwie tem jawió się mają in corpore wszystkie 
stowarzyszenia tutejsze, jako to „Gwiazda“, „So- 
kół“ i t. d. Po nabożeństwie nastąpi ewentualne 
otwarcie ulicy, mającej odtąd nosić nazwę „U li- 
ca 3 Maja*. Po południu o godzinie 4 odpra- 
wionem zostanie nabożeństwo w synagodze izrae- 
liekiej. O godzinie 6 odbędzie się wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny z odpowiednim odczy- 
tem. Miasto nasze w dniu uroczystości będzie 
dekorowane, « wieczorem rzęsiście oświe- 
tlone. 

Mosty Wielkie. Staraniem p Juliana Czau- 
derny, kandydata notaryalnego, odbędzie się 
uroczystość pamiątkowa w Mostach Wielkich. 
Głównym punktem programu jest odczyt po- 
pularny, po którym nastąpią śpiewy i inne 
produkcya muzykalne. 


WE" 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 24 kwietnia. 

Dzisiaj obradowały obie Izby Rady państwa. 
Posiedzenie Izby panów, jak zwykle, nie było 
zbyt długie. Na początku posiedzenia prezydent 
poświęca kilka słów pamięci zmarłych członków 
Izby Wierzbickiego i Walterskirche- 
na. — Następnie nowomianowani członkowie ks. 
Jerzy Czartoryski i hr. Erwin Nostitz- 
Rienek składają przyrzeczenie. Odczytano pi- 
smo prezydyum Izby poselskiej, zawiadamiające 
o uchwaleniu prowizoryum budżetowego i o za- 
twierdzeniu rozporządzenia cesarskiego o prze- 
dłużeniu niektórych kredytów do końca marca. 
Na wniosek prezydenta Izby oba te przedmioty 
zamieszczono na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia. Izba ; _..,puje do porządku dzien- 
nego i przekazuje projekt rządowy reformy stu- 
dyów prawniczych osobnej komisyi z 9 człon- 
ków. Do komisyi tej wybrano dra Helferta, 
Jagica, Maassena, Rakwicza, dra Ran- 
dẹ dra Stogera, dra Btremayera, dra 
U ngora i dra Zolla. — W pierwszam i dru- 
giem czytaniu uchwala Izba bez rozpraw prowi- 
zoryum budżetowe i zatwierdza wymienione roz- 
porządzenie cesarskie. W końcu Izba wybiera 
komisyę budżetową i do komisyi adresowej wy- 
biera p. Dumbę w miejsce Arneta, który man- 
dat do tej komisyi złożył. Do komisyi budżeto- 
wej wybrano z Polaków pp. Konstantego keięeia 


o. 

W Izbie poselskiej na dzisiejszem posiedzeniu 
pojawiło się nieco mniej wniosków, niż poprze- 
dnio. Między wnioskami znajduje się jednak re- 
zołucya posłów Proskowetza, Suttnera, dra Ro- 
sera i dra Marcheta, która szczególnie obcho- 
dzi nasz kraj. Rezolucya ta opiewa: 

Wzywa się rząd, aby bez wszelkiej zwłoki do 
tego zmierzał, iżby od roku 1868 bezustannie w 
Izbie poselskiej przypomiuaną sprawę soli dla 
bydła i do potraw raz przecie załatwiono w spo- 
sób zadowalniający całą ludność i tak biedniej- 
szej ludności jak i rolnikom ułatwiono nabywa- 
nie zwykłej i tani-j soli kuchennej i soli dla by- 
dła. Wzywa się również rząd, aby w salinach w 
Kałuszu jak najspieszniej rozpatrzył produkcyę 
mielonego kainitu i innych tam znajdujących się 
skoncentrowanych soli nawozowych i aby sole 
te sprzedawano rolnikom tak tanio, jak np. w 
Stassfurth w Niemezech. Wzywa się da- 
lej rząd, aby poczynił ułatwienia w sprowadza- 
niu kainitu z Niemiec i przy tem nie trzymał 
się względów fiskalnych na dochód z austryac- 
kiego monopolu na sól. Nareszcie wzywa się 
rząd, aby natychmiast rozpoczął rokowania z rzą- 
dem węgierskim i w rokowaniach tych starał się 
o to. aby przez tanią produkcyę i tanie pozby- 
wanie soli kuchennej i bydlęcej. oraz odpadków 
soli, co wszystko jest bezwarunkowo możebnem, 
wypełniono nareszcie zarówno usilne, jak do- 
tychczas bezskuteczne prośby tak rolników, 
jak i biednej ludności, a zwłaszcza robotników. 

W tym samym kierunku poseł Hagenho- 
fer wzywa rząd, aby z rządem węgierskim po 
rozumiał się celem Qostarczania soli po tanich ce- 
nach. 


Rezolucya tadotyczybezpośrednio 
interesów naszego kraju i obejmuje 
jego najgorętsze życzenia i najistot- 
niejsze potrzeby. Sprawata była tak- 
że przedmiotem rozpraw w naszym 
Sejmie i usilnych starań naszego 
Wydziału krajowego. To też trudno 
nadziwić się, że wniosek powyższy 
nie wyszedł z Koła polskiego i nie 
był uczynionym przez żadnego z na- 
szych posłów. Czy Kołopolskie mnie- 
ma, że zezwalając na to, aby je co 
chwila ubiegano, wzmacnia swoje 
stanowisko w krajui w Wiedniu? 


Potrzeba zmiany ordynacyi wyborczej ujawnia 
się coraz bardziej we wnioskach poselskich. Na 
dzisiejszem posiedzeniu p. F ii rnk ra nz przedkła- 
da projekt zmiany tej ustawy, a posłowie Gess- 
mann, Jax i Troll wnoszą, aby ordynacyę 
wyborczą do Rady państwa zmienić w następu- 
jących kierunkach: 1) aby w kuryi gmin wiej- 
skich zaprowadzono wybory bezpośrednie z po- 
minięciem prawyborów, 2) aby każda gmina, po- 
litycznie zaliczona do kuryi wiejskiej, była miej- 
scem wyboru, 3) aby prawo wyborcze nie było 
ograniczone do wyborców, opłacających 5 złr. 
podatków. ale aby rozszerzono je na wszystkich 
pełnoletnich obywateli, którzy w ogóle opłacają 
podatki bezpośrednie i których od prawa wybo- 
ru i wybieralności nie wyklucza $. 20 obecnej 
ordynacyi wyborczej. 

Są to z kolei 3 i 4 wniosek dotyczący tego 
przedmiotu. a wniosek p. Gessmana zgadza 
się z wnioskami poprzednio przez Młodoczechów 
i klub lewicy wniesionemi w żądaniu bezpośre- 
dnich wyborów. Jeżeli wnioski te nie będą w 
komisyach ubite milczeniem, lecz przyjdą na po- 
rządek dzienny rozpraw pełnej Izby, wywo- 
łają niewątpliwie nader ożywioną polityczną dy- 
skusyę, a stronnictwa będą musiały bronić swo- 
jego stanowiska. Polityka milczenia, jaką chciał 
zainaugurować hr. Taaffe, okazuje się zatem co- 
raz bardziej niedościgniętem marzeniem. 

Oprócz powyższych wniosków p. Posch wno- 
si o zmianę ustawy z 9 sierpnia 1854 w tym 
kierunku, aby kapitały małoletnich mogły być lo- 
kowane w kasach oszczędności bez ograniczenia 
dziś istniejącego, że tylko sumy do 500 złr. w 
tych kasach umieszczać można. Poseł Peschka 
wnosi rezolucyę wzywającą rząd, aby poczynił za- 
rządzenia potrzebne celem ochrony uprawy lnu 
przed zupełnym upadkiem. Wreszcie p. Haber- 
mann wnosi o utworzenie fizyczno,- technicznej 
stacyi doświadczalnej. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
były naturalnie znowu same pierwsze czytania 
różnych wniosków. Pierwszym z kolei był wnio- 
sek p. Trojana, uznany na poprzedniem po: 
siedzeniu za nagły, a żądający pomocy dla okolie 
w Czechach, które w marcu br. dotknięte zo- 
ły klęską powodzi. Wniosek ten przekazano ko- 
misyi budżetowej. Wniosek p. Richtera o znie- 
sienie zakazu sprowadzania amerykańskich szeze- 
pów winnych wywołał dłuższą dyskusyę, a Izba 
uchwaliła przekazać ten wniosek osobnej komisyi 
dla spraw uprawy wina, która składać się ma z 
24 ezłonków. Natomiast pierwsze czytanie wnio- 
sku p. dra Kindermana o zniżenie cła na 
kawę i naftę usunięto z porządku dziennego. 

Komisyi przemysłowej przekazano wniosek pp. 
Schlesingera i Garnhafta o zarządzenia 
celem przeszkodzenia rozwijaniu się dymu z ko- 
minów fabrycznych. a komisyi dla uprawy wina 
przekazano wniosek posła Marcheta o znie- 
sienie ustawy z 15 czerwca 1890 i o udzielenie 
zapomóg i ulg z powodu szkód, wyrządzonych 
przez filokserę. Przy pierwszem czytaniu wnio- 
sku p. Kokoschinegg o zniżenie stopy pro- 
centów zwłoki od zaległości w podatkach bezpo- 
średnich p. Kozłowski rewindykuje zasługę 
tego wniosku Kołu polskiemu, które w ubiegłej 
sesyi uczyniło podobny wniosek. W końcu poseł 
Hajek motywuje w pierwszem czylaniu wnio- 
sek swój o zmianę ustawy przemysłowej, ce się 
tyczy przepisów o spoczynku niedzielnym. Pre- 
zydent zapowiada najbliższe posiedzenia na po- 
niedziałek. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 kwietnia. 
Tajemnicza ręka nie przestaje rozrzucać odezw 
w sprawie obchodu trzeciego maja w Warsza- 
wie, a pomysły. w tych odezwach wyrażone, jeśli 
z jednej strony zbyt są płytkie, aby do poważ- 
niejazych obaw dawać mogły powód, to równo 


NOWA REFORMA. 


cześnie draźnią i niepokoja umysły ludności pol- 
skiej pod zaborem rosyjskim. 

Dziennik Posnański zamieszcza w ostalnim 
numerze jedną z takich odezw, z datą Warsza- 
wską, której ustęp główny brzmi, jak nastę- 
puje : 

„Wzywamy Was, Rodacy stolicy, do dania wy- 
razu tej żałobie wielką, a poważną manifestacyą. 
Niech w dniu trzeciego maja, który 
przypada na niedzielę, nikt w War- 
szawie nie opuszcza domu swego. 
W gronie rodziny i domowników rozpamiętujmy 
ważność rocznicy i uprzytomniajny sobie smu- 
tne położenie nasze. 

„Niech wrogowie nasi, którzy chcą w War- 
szawie nowe cerkwie stawiać i teatr rosyjski 
wprowadzać, policzą się w dniu tym na ulicach 
żałobnego miasta i przekonają się, jak małą 
część ludności stanowić mogą. 

„Nie słuchajcie podszeptu wrogów, którzy 
w własnym swoim interesie do innych szkodli- 
wych dla narodu manifestacyj namawiają“. 

Przeciw samej myśli, aby dzień trzeciego 
maja spędzić w domu, w kółku rodzinnem, nicby 
mieć nie można; owszem, uchroniłoby to lu- 
dność od możliwych zajść. 

Zastanawia tylko zwrot końcowy, przepowia- 
dający „chwilę stanowczą*, a oburza podpis: 
„Komitet narodowy*. Gdzie, kto śmie 
podpisywać odezwy w imieniu „komitetu naro- 
dowego *, o którym nikt nie nie wie i wiedzieć 
nie chee? Sądzimy, że samowańcze podpisy tego 
rodzaju na nikogo oddziałać nie powinny. 

Najfatalniejszem jest w całej tej sprawie, że 
rząd rosyjski nie pozwala w niej zabrać głosu 
prasie warszawskiej, — która jednem odezwaniem 
się mogłaby inny jej zwrot nadać Postępowanie 
takie rządu rosyjskiego niczem usprawie- 
dlıwió się nie da, a wytłomaczona być mo- 
że jedynie źle ukrywanem zadowoleniem, że go- 
tów się wyłonić powód do nowych zamachów i 
prześladowań ludności polskiej. 

Atoli dojrzałości i rozwadze ludności tej, która 
tak ciężką przeszła szkołę życia, zaufać możemy, 
Że dzień trzeciego maia przejdzie spokojnie i 
bez smutnych niespodzianek. 


Z Austro- Węgirr. 

Posiedzenie komisyi adresowej odroczono z po- 
wodu wyjazdu hr. Taaffego do chorej siostry 
na wtorek. Na posiedzeniu tem ma Plener 
wnieść odrębny projekt adresu. Lewica ma je- 
dnak zamiar głosować za projektem p. Bilińskie- 
go, jeżeli to będzie dla niej możebnem. W tym 
wypadku projekt Plenera nie wszedłby pod 
obrady pełnej Izby. Również Młodoczesi mają 
wnieść w komisyi osobny projekt, który, jak do- 
nosi Morawska Orlice, ma być bardziej umiarko- 
wanym i jedynie dosadniej akcentować równoupra- 
wnienie i autonomię krajów Tymczasem odby- 
wają się bezustannie rokowania, aby doprowadzić 
do jednomyślności w sprawie adresowej. Według 
doniesienia Wn. Allg. Zig. rozprawa adresowa 
w pełnej Izbie ma się rozpocząć już 8 maja. 

Między członkami Izby panów odbywają się 
również liczne konferencye w sprawie adresowej. 
Projekt adresu, jaki wypracował referent komisyi 
Izby panów hr. Falkenhayn, ma według 
pogłosek krążących w kołach parlamentarnych 
zagrażać jednomyślności, jaka panowała pierwo- 
tnie w komisyi adresowej. Komisya ta miała 
dziś odbyć posiedzenie, jednak prawdopodobnie 
z powodu wyjazdu hr. Taaffego posiedzenie 
będzie odroezonem Dotychczas nie mamy jednak 
o tem wiadomości. 

Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej podzielił 
się na siedem sekcyj, celem przygotowywania i 
omawiania spraw, które mają być przedmiotem 
obrad Izby. Członkom klubu pozostawiono swo- 
bodę w wyborze sekcyi, do której mają należeć. 
Sekcye te są: 1) dla spraw rolniczych; 2) dla 
przemysłu i spraw socyalnych; 3) dla sprawie- 
dliwości i administracyi; 4) dla szkolnietwa; 5) 
dla reformy finansów i podatków; 6) dla polity- 
ki ełowei i handlowej i 7) dla dróg żelaznych i 
komunikacyi. Wszystkie sekcye już się ukonsty- 
tuowały i rozpoczęły swoje czynności. Organiza- 
cya taka może wyjść na korzyść nie- 
tylko samemu stronnietwu, ale także wpłynąć 
korzystnie na tok prac parlamentarnych i ich wy- 
datność. 


Z Niemiec. Ustawa gminna. Ustawa przemysło- 
wa. Wybór ks. Bismarka. Zmowy robotników. 


Izba poselska Sejmu pruskiego uchwaliła us ta- 
wę gminną w głosowaniu imiennem 327 głosami 
przeciw 28. Taki wynik nie był oczekiwany, 
bo opozycya przeciw ustawie była wytrwałą do 
ostatka. Kilka poprawek, postawionych przez kon- 
serwatystów, upadło, przeto można było przypu- 
szczać, że konserwatyści, a przynajmniej znaczna 
część ich głosować będzie przeciw ustawie. Stron- 
nictwo środkowe jako całość zachowywało się obo-. 
jętnie; niektórzy członkowie byli za ustawą, inni 
byli przeciw niej; — dosadne krytyki organu ks. 
Bismarka Hamb. Nachr. dodawały otuchy konser- 
watystom do wytrwania w opozycyi ; — ostatecz- 
nie rząd odniósł zwycięztwo i przeprowadził usta- 
wę olbrzymią większością, chociaż z kilku zmia- 
nami, a więc nie zupełnie tak, jak zamierzał. 

W parlamencie niemieckim paragraf ustawy 
przemysłowej, który naznucza surowe kary za 
przymuszanie do zmowy robotników, upadł 142 
głosami przeciw 78. Przeciw paragrafowi głoso- 
wali narodowo liberalni kouserwatyści. 

ciślejszy wybór w okręgu Qieestemuende wy- 
padnie prawdopodobnie pomyślnie dla ks. Bi- 
simarka, bo welfiści oświadczają się za nim, a 
socyaliści postanowili nie wytężać się w agitacyi 
za swoim kandydatem i przeciw Bismarkowi. 

W nadreńsko-westfalskich okręgach górniczych 
zmowy robotników w kopalniach węgla przybie- 
rają z dnia na dzień coraz szersze rozmiary. Do- 
tąd, według obliczenia niektórych dzienników. 
zaprzestało pracować około 6000 robotników, a 
ponieważ liczba robotników dochodzi do 130.000, 
przeto objaw ten nie jest bardzo groźny. Czy się 
dalej wzmoże i czy się starie powszechnem, to 
zależy od uchwały kongresu robotników, zwoła- 
nego do Bochum na niedzielę. Jeżeli uchwały 
będą pokojowe, wówczas zmowy ustaną, — ale 
zdaje się, że uchwały, jakie zapadną, doleją oliwy 
do ognia, bo obecnie Żywioły socyałistyczne mają 
przewagę, jednak nie wykluczona jest ewentual- 
ność. że przyjdzie do zatargu między dwoma 
prądami. 


Eronika. 
Kraków, 25 kwietnia. 


Przewiezienie zwłok ś. p. Heleny księżniczki 
$anguszkównej na dworzec kolejowy, odbyło się 
dziś przed południem. Po nabożeństwie w rzęsiście 
oświetlonym kościele 00. Reformatów trumnę ze 
zwłokami ułożono na karawan, zaś liczne wieńce, 
jakiemi zarzucony był katafalk, niesiono przed kon- 
duktem. Tuż za trumną postępowała rodzina zmar- 
łej z marszałkiem krajowym księciem Eustachym 
Sanguszką, — przy człcnkach rodziny delegowani na 
pogrzeb członkowie Wydziału krajowego, oraz kilku 
nrzędników Wydziału. Tłumy publiczności ze wszy- 
stkieli sfer naszego miasta towarzyszyły żałobnemu 
orszakowi, œ wśród obecnych było wiele osób, przy- 
byłych z prowincyi i stron dalszych kraju. Deputa- 
cya włościan z dóbr zmarłej księżniczki niosła wspa- 
niały wieniec; przybyli także z wieńcem dzierżawcy 
z Tarnowskiego. Orszak, poprzedzony plutoaem stra- 
ży oguiowej ochotniczej , postępował ulicą św. Mar- 
ka, Sławkowska, Basztową i Lubiez. Złożenie zwłok 
zmarłej do grobów rodzinnych w Tarnowie odbędzie 
się jutro w niedzielę. 

0 mandat na posła do Rady państwa z okręgu 
Jarosław - Cieszanów, w miejsce ks. Jerzego Czarto- 
ryskiego, powołanego do Izby panów, ubiegać się 
ma — jak donosi N. Fr. Presse — książę Julian 
Puzyna. 

Komisya przemyslowo-lekarska przy Towarzy- 
stwie lekurskiem krakowskiem ogłasza w Przeglą- 
dzie lekarskim, że w bieżącym sezonie kąpielowym 
praktykować będą w Zdrojowiskach i Uzdrowiskach 
polskich następujący lekarze: Busk. Drowie Do- 
brzański, Dymnieki, Grabowski, Majkowski i Snlimir- 
ski Ciechocinek. Drowie Lubowski, Lewestam, 
Mieczkowski, Ruppertz, Pajewski, Stockmann, Tan- 
nenbaum. Draskienniki. Drowie Bujakowski, 
Szepietowski. Grodzisk (zakład wodol.). Dr. Bo- 
jasiński. Jaworze (zakład wodol.). Dr. Kowalski. 
Iwonicz. Drowie Dembieki (lekarz zakł.), Gross, 
Kaden. Krynica. Drowie Kopff (lek. zakł.). Ebers 
(kier. zakł. hydr.), Aschkenazy, Blatteis, Lorentski, 
prof. Mars, Skórczewski. Krzeszowice. Dr. Dura 
(lek, zakł.). Lubień. Dr. Rieger (lek. zakł.). M o1- 
szyn. Dr. Medwey. Nałęczów. Drowie Chmie- 
lewski (dyrektor zakładu), konsultanci sezonowi Nuss- 
baum, Chełchowski, Doliński. Nowe Miasto. 
Drowie Bieliński, Niedzielski, Pawiński. Rabka. 
Drowie Głuchowski (lek. zakł.), Piątkiewicz, Porem- 
bowiez. Rymanów. Drowie Dukiet, Krzyszkowski. 
Stawinek Dr. Olechnowicz. Sławuta. Właści- 
ciel zakładu dr. Przesmycki, kierownik dr. Dobrzy- 
cki. Solec. Drowie Daniewski, Piaszczyński. S w o- 
szowiee. Dr. Skrzyński. Szczawnica. Drowie 
Świborowski (lek. zakł.), Doskowski, Gluziński, Ham 
merschlag, Kołączkowski, Kruszyński, Nieszkowski, 
Zaremba. Truskawiec. Drowie Plech (lek. zakł.), 
Dekański. Z a kop ane. Drowie Chwistek (lek, klim.), 
Chrammiec, Piasecki Żegiestów. Dr, Zgórski (lek. 
zakł.). Wysowa. Dr. Natter. 

Wydział Czytelni starozakonnej młodzieży han - 
dlowej w Krakowie powziął na ostatniem swem po- 
siedzeniu jednomyślną uchwałę urządzenia uroczy- 
stego wieczoru ku uczczeniu wiekopomnej konstytu- 
cyi 3-go maja z wstępem bezpłatnym dla szerszych 
kół ludueści żydowskiej, Następnie uchwalił wydział 
zaprosić wszystkich ozłonków Stowarzyszenia do 
wzięcia gremialnego udziału w nabożeństwie uro- 
czystem, które się odbędzie dnia 3 maja b.r. o go 
dzinie 3 po południa w synagodze postępowych 
izraelitów w Krakowie. 

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach śre- 
dnich w Galicyi rozpoczną się w bieżącym roku: 

W gimnazyach: w Brodach dnia 17 lipca, 
w Brzeżanach 27 czerwca, w Drohobyczu 23 czerw 
ca, w Jaśle 3 czerwca, w Kołomyi 16 czerwca, św. 
Anny w Krakowie 22 czerwca, św. Jacka w Kra 
kowie 25 maja, Sobieskiego w Krakowie 4 czerwca, 
akademickiem we Lwowie 1 czerwca, II we Lwo- 
wie 18 czerwca, Franciszka Józefa we Lwowie 8 
czerwca, IV we Lwowie 12 czerwca, w Nowym 
Sączu 4 lipca, w Przemyślu 16 lipca, w Rzeszowie 
25 maja, w Samborze 8 czerwca, w Sanoku 10 
czerwca, w Stanisławowie 4 lipca, w Stryju 17 
czerwca, w Tarnopolu 9 lipca, w Tarnowie 27 
czerwca, w Wadowicach 10 lipca, w Złoczowie 13 
lipca. 

W szkołach realnych: w Krakowie dnia 
25 czerwca, we Lwowie 15 czerwca, w Stanisła- 
wowie 8 czerwca. 

intermezzo z głośnej dzisiaj opery „Cavalleria 
Rosticana", skomponowanej przez Pietro Mascagni, 
odegra jutro podczas wystawy wieczornej w Su- 
kienniecach orkiestra 13 pułku. 

Z teatru. Jutro w niedzielę przedstawiony bę- 
dzie „Thermidor* po raz siódmy. „Małżeństwo Olim- 
pii“ powtórzonem zostanie we wtorek. W Środę i 
piątek odbędą się dwa humorystyczne wieczorki Gu- 
stawa Fiszera. We czwartek debiutować ma mło- 
dziutka Krakowianka, znana już z estrady panna 
Flachówna, w komedyi Feuilleta p. t. „Montjoye*. 

Stypendya. Kuratorya fundacyi p. p. dra Jana 
Towarnickiego nadała następujące stypendya uczniom 
szkół pnblicznych : 

Stypendya familijne: Eust. Mysakowi, uczniowi II 
klasy szkoły ćwiczeń we Lwowie 150 złr.; Józ. 
Towarniekiemu, uczniowi I klasy szkoły im. Elżbiety 
we Lwowie 150 złr.; Stef, Lenińskiemu, uczniowi 
E klasy szkoły ludowej w Jaśle 150 złr.; Stan. To- 
warnickiemu, uczniowi konserwatoryum muz, we 
Lwowie 200 złr. 

Stypendya niefamilijne: Maryanowi Wyrwińskie- 
mu, uczniewi VI kiasy gimnaz. w Rzeszowie 150 
złr.: K. Sołtysikowi, uczn. VI kl. gim. w Rzeszowie 150 
złr.; Waler. Deissanberguwi, uczn. II kl. gimn. w 
Rzeszowie 150 złr.; Stan. Marynowskiemu, uezn. 
HT roku kraj. szkoły lasowej we Lwowie 150 złr.; 
Wład. Rntkowskiemu, nezniowi VII klasy szkoły 
realnej w Krakowie 150 złr. Wszystkie powyższe 
stypendya nadane zostały począwszy od roku szk. 
1890/91. 

Następnie wakujące stypendyum. począwszy od II 
półrocza roku szk. 1890/91, przyznała kuratorya 
stypendyum 150 złr. Alojz. Bojdeckiemu , uczniowi 
II klasy gimn. w Rzeszowie. Na wniosek karatoryi 
przyznał Wydział kraj. jednorazowe wsparcia z tej 
fundacyi, z rubryki na cele dobroczynuc i naukowe, 
następującym uczniom: Tad. Dzierzyńskiemu, uczn. 
I klasy gimn. w Chyrowie 20 złr., Stan. Bielań- 
skiemu, uczniowi III kl. gimn. w Samborze 20 złr.; 
Czesł. Iwanickiemmo, uczniowi IV klasy szkoły lud. 
w Samborze 20 złr.; Wład. Koszackiemu, uczniowi 
II kl. szkoły lud. w Przemyślu 20 złr; Mar. Lin- 
hardtowi, uczniowi VII kl. gimn. w Rzeszowie 20 
zr; Stan. Breyerowi, uczniowi VII kl. gimn, w 
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Rzeszowie 20 złr.; Igo. Steinewi, uczniowi V kl. 
gimn. w Rzeszowie 20 złr; Józ. Serwie, uczniowi 
H roku szkoły wet. we Lwowie 20 złr.; Piotr. Bu- 
kowskiemu, sł. II r. medycyny w Krakowie 30 złr.; 
Wład. Wasungowi, sł. I r. wydz. filoz. w Krako- 
wie 30 złr.; Tad. Janelli, uczn. V kl. realnej we 
Lwowie 50 złr.; Janowi Moskwie, słuch. IV roku 
praw we Lwowie 30 złr. Z fundaeyi im. Stupni- 
ekich i |IJankowskich nadał Wydział krajowy sty- 
pondyum o rocznych 300 złr. Zdzisławowi Sko- 
wrońskiemu, uczniowi III roku wydziału mod. w 
Krakowie. 

Wychodźtwo. Dzisiaj zatrzymano dwóch wy- 
chodźców do Ameryki z powiatu liskiego; jednego 
dla braku paszportu i dostatecznych funduszów na 
drogę, drngiego za przekroczenie nstawy wojskowej. 

Z Podgórza piszą do nas: W dniu 23 b. m. 
byliśmy świadkami niezwykłej uroczystości. W gu- 
stownie udekorowanej przez inżyniera p. St. Serkow- 
skiego sali gminnej odbyło się wręczenie p. Wojcie- 
chowi Bednarskiemu, w dniu jego 25-letniej roczni- 
cy kierownietwa szkołą w Podgórzu, dekretu mini- 
stra oświaty, nadającego mu tytuł dyrektora, które- 
go to tytułu dotychczas w Galicyi żaden z kiero- 
wników szkół ludowych nie posiada. W imieniu 
władz szkolnych przemawiał p. inspektor Spis; ka. 
kan. Sescheń w imieniu duchowieństwa ; burmistrz 
p Adamski w imieniu Rady miejskiej, podnosząc 
także zasługi jubilata jako radnego; dalej p. Pry- 
sak, prezes Towarzystwa Zaliczkowego w Podgórtu, 
imieniem tegoż Towarzystwa, podnosząc zasługi jubi- 
lata jako założyciela; a w końcu p. Stępień w imie- 
niu nauczycielstwa , przyczem wręczył mu od Pod- 
górzan adres z podpisami i mały upominek. Uro- 
czystość zakończyła się trzechkrotnym okrzykiem na 
cześć cesarza, poczem zgromadzeni udali się w go- 
ścinne progi jubilata, 

Z Gorlic donoszą nam, iż w środę, jako w wi- 
gilię imienin powszechnie szanowanego burmistrza 
miasta p. Wojciecha  Biechońskiego, deputacya, 
złożona z najpoważniejszych przedstawicieli mie- 
szczaństwa , poprzedzona strażą ogniową ochotniczą 
i muzyką, z pochodniami i transparentem ad hoc 
przygotowanym , obszedłszy rynek i ulise, przybyła 
przed mieszkanie solenizanta i tu wśród okrzyków 
i wiwatów zebranej tłumnie publiczności złożyła mu 
swoje gratulacye i wyraziła wdzięczność za znaną 
gorliwość jego i zasługi w zajmowanin się sprawa- 
mi miasta. 

Z Nowego Sącza piszą do nas: Po kilkumiesię- 
cznej przerwie odbyło się w sali tutejszego Towa- 
rzystwa kasynowego w sobotę 18 b. m. przedsta- 
wienia amatorskie, uwieńczone świetnym rezultatem. 
Kozpoczęła je „Moja córeczka“, komedya w 1 akcie 
E. Labiche, w przekładzie Walewskiego. Dobra gra 
amatorów, między którymi na szczególną wzmiankę 
zasługują pani K. w roli Blanki i pan L. w roli 
Trebncharda, sprawiła to, że sztuczka pełua humo- 
rystycznych sceu podobała się ogólnie. Koroną tego 
bardzo przyjemnego wieczoru była jednak „Lizka i 
Frycek*, jednoaktówka ze śpiewami Ofenbacha, 
odegrany przez panią R. i pana P. Gra amatorów, 
nie pozostawiająca nic do Życzenia, oraz piosnki, od- 
śpiewane przez panią R. nadzwyczaj milutkim gło- 
sikiem, o którego zaletach jnż nieraz mieliśmy wspo- 
sobność się przekonać, a nadto bardzo dobrze od- 
śpiewany duet, były powodem, że wśród przecią- 
głych oklasków, jakiemi amatorów obdarzono, posy- 
pały się na scenę bukieciki fiołków. Duet wraz z 
towarzyszącym mu tańcem zmuszeni byli pani R. i 
pan P. powtórzyć na ogólue żądanie. Kierownictwo 
teatru amatorskiego, spoczywające w rękach pp. dra 
Ch. i dra M. oraz amatorzy nie szczędzą pracy, aby 
członkom kasyna uprzyjemnić niejedną chwilę, zwła- 
szeza w czasie, w którym o inne przyjemności w 
mieście naszem tak bardzo trudno. Po przedstawie- 
niu odbyła się sabawa tańcująca, trwająca de go- 
dziny,4 nad ranem. Bawiono się w blisko 30 par 
bardzo ochoczo, przypominając sobie dawno już nbie- 
gły a tak przyjemnie bardzo spędzony tegoroczny 
karnawał. 

Towarzystwo im. St. Staszica we Lwowie 
donosi: „Książkę pamiątkową „O Sejmie czte- 
roletnim* przez profesora i posła drù» Augusta 
Sokołowskiego, zamówiła kolonia polska w Wiedniu 
w liczbie 150 egzempiarzy; dr. Karol Wągrowski 
w Czortkowie 13 egz: Antoni Theisen z Londynu 
8 egz. — Stronnictwo wsteczników czyni różne za- 
biegi, aby książka, o której mowa, nie powstrzymała 
pracy około zgaszenia ducha narodowego. Zaintere- 
sowanie jnż dzisiaj jest wielkie, dowodem księgar- 
nie, które liczne i znaczne czynią zamówienia“. 

Teatr letni we Lwowie. Roboty około posta- 
wienia teatru letniego we Lwowie, w „rondzie“ na 
Szkarpach, obok pałacu arcybiskupiego, już Bię roz- 
poczęły. Na placn budowy ruch w całej pełni. We- 
dług wypracowanych przez budowniczego p. Krocha 
planów, amfiteart obliczony jest na pomieszczenie 
900 widzów, a składać się będzie z partern, lóż 
parterowych, tudzież balkonu I piętra i lóż balko- 
nowych. Obok budynku teatralnego stanie osobny 
budynek dla pomieszczenia restauracyi. Roboty po- 
stępują szybko i energicznie; spodziewać się więc 
można, iż z końcem maja teatr letni wykończony 
zostanie, a z początkiem czerwca rozpoczną się przed- 
stawienia. 

Primadonna w klasztorze. Blanka Donadio, zna- 
na i u nas z występów gościnnych śpiewaczka, 
wstąpiła do klasztoru PP. Sakramentek w Bolonii. 
Po odbyciu nowicyatu primadonna ma zamiar przy- 
wdziać habit zakonny na zawsze. 


Miazewania. Rada szkolna krajowa ramiunowała 
Leokadyę Matowską stałą nauczycielką w Andrychowie. 


Składki. Dla wdowy po urzędniku bez emerytury 
złożył Dr. z Pełkini 1 słr. 


Reperioar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 26 kwietnia: Po raz siódmy 
„Thermidor“, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, 
tłómaczyła Helena Marfiewiez , muzykę zastosował 
H. Jarecki. 

We wtorek 28 kwietnia: „Małżeństwo Olim- 
pii“ (Mariage d' Olympe), komedya w 3 aktach 
Kmila Augiera, przekład Zygmunta Sarneokiego. 

We środę 29 kwietnia: Wieczór humorysty- 
czny Guetawa Fiszera, Program nowy. 

We czwartek 30 kwietnia: „Motjoye”, kome- 
dya w 5 aktach Oktawiosza Feuilieta, Pierwszy 
występ panny Flachównej, Krakowianki. 

W piątek 1 maja: Wieczór humorystyczny Gu- 
stawa Fiszera. 
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NOWA REFORMA 


Kraków, 26 Kwietnia 1391 


Koncert kwartetu Helim esbergera. 


Dzięki [godnej uznania inicyatywia Towarzystwa 
muzycznego doczekał się mnzykalny Kraków u schył- 
ku sezonu prawdziwej biesiady artystycznej: usly- 
szeliśmy po raz pierwszy słynny kwartet Hellmes- 
bergera, rywalizujący dziś z powodzeniem z rozgło- 
śnym w całej Europie kwartetem fiorenckim. 

Kwartet smyczkowy, w dziedzinie muzyki rzecz 
najszacowniejsza, zaliczać się będzie po wszystkie 
czasy do rodzajów jej najszlachetniejszych, Tak bo- 
wiem skończonej i pełnej harmonii tonów i ich bar- 
wy, tak jednolitej i zaokrąglonej całości, jaką daje 
kwartet smyczkowy, nie jest w stanie stworzyć ża- 
den inny ensemble instrumentów. Jeżeli zaś w zwy- 
kłych warunkach kwartetowi smyczkowemu takie 
oddajemy honory, cóż powiedzieć o kwartecie, w któ- 
rym każdy z wykonawców jest skończonym wirtuo- 
zem, w którym każdy z nich zastępowauą przez 
siebie partyę wykonywa nietylko z największą sta- 
rannością o dokłądność w szczegółach, ale nadto 
wlewa w nią cały zasób artyzmu. Że w tych wa- 
runkach zbiorowe te usiłowania, kierowane wytwor- 
nem poczuciem muzykalnem jednego, w ostatecznym 
rezultacie muszą dać arcydzieło wykonania, nie tru- 
dno zrozumieć. 

Takie arcydzieła daje kwartet Hellmesbergera. 
On czasu śmierci swego twórcy różne przechodził 
on koleje, Zmieniali się członkowie, ale tradycya 
podtrzymywała zawsze jego istnienie. Dziś w nowym 
swoim składzie, w którym pp. Józef i Ferdynand 
Hellmesbergerowie, godni spadkobiercy talentu i tra- 
dycyj ojca, objęli dwie najważniejsze partye, przed- 
stawia się on znowu w całym blasku dawnej świe- 
tności. Wykonany wczoraj program składał się z 
trzech utworów, w których przeważnie reprezento- 
waną była muzyka klasyczna. 

Zdarzyło nam się niejednokrotnie słyszeć piękny 
kwartet Haydna, t. zw. cesarski, nigdy wszelako 
nie odnieśliśmy tak podniesłego wrażenia, jak po 
wczorajwaem jego wykonaniu. Od pierwszego pocią 
gnięcia smyczka słuchacz cznje się porwanym peł- 
nią i czystością tonów, ich zdumiewającą harmonią. 
W przepysznym tym ensemblu słychać każdą nutę 
oddaną z zadziwiającą czystością; nie uroniono tn 
ani jednej pauzy, ani najdrobniejszego znaczku mu- 
zycznego, tekstem wskazanego, dzięki czemu wszy- 
stkie piękności dzieła wystąpiły w wykonaniu w 
całym blasku. Beethovena kwartet smyczkowy op. 
59 F dur, jedno z najpiękniejszych dzieł mistrza, 
będących uosobieniem klasycznem, a zarazem indy- 
widualności swego twórcy, było ostatnim wyrazem 
artyzmu w wykonaniu. 

Każdy ustęp miał tu piętno myśli i najsubtelniej- 
szego jej odczucia. Przez instrnmepta wykonawców 
śpiewał sam Beethoven, pogodnego humoru pełen 
w allegro, lekko żartobliwy w prześlicznem scher- 
zando, rozpłakany w ponurem, ale pełnem majesta- 
tycznej powagi adagio i znów wracający do równo- 
wagi ducha w sknpionem allegro. Kto chciał poznać 
Beethovena, jego myśl i geniusz, jego styl i indy- 
widnalność, nie mógł po temu znaleźć sposobności, 
jak wysłnchawszy tego kwartetu. 

Ostatnim pnnktem programu był piękny kwartet 
Volkmanna op. 35 E moll. Volkmann jest przed- 
siawicielem nowożytnego romantyzmu w muzyce, ale 
jeszcze połową stylu tkwi we wzorach klasycznych. 
To zespolenie uwydatnili wytwornie wykonawcy, dając 
nam skończoną próbę dzieła, stojącego na przełomie 
dwóch epok twórczości. Z brzmieniem ostatnich s- 
kordów finale, które zgodnością harmonii sprawiały 
złudzenie tonów organowych, uleciało ostatnie echo 
tych prześlicznych dźwięków, które niezatartem wra- 
żeniem zapisały się w pamięci każdego słuchacza. 

W. Pr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— Wydawnictwa jubiieuszowe. Wśród licznych 
wydawnictw, z których z dniem każdym coraz to 
nowe pojawia się czy to na pułkach księgarskich, 
cay też wśród publiczności naszej, zaszczytnie od 
snacza się wydana przez p. Apolinarego Stokow- 
skiego, prezesa lwowskiego komitetn, tabela, zawie- 
rająca streszczenie zwięzłe konstytneyi 3 maja roku 
1791. Wydanie jest bardzo ozdobne, wielkim, czy- 
stym i wyraźnym drukiem — w środku wielkiemi 
literami widnieje napis: „Cześć Twórcom konstytu- 
cyi trzeciego maja 1791 i jej obrońcom, Na pa- 
miątkę nroczystego obchodu w setną rocznicę jej 
ogłoszenia — wdzięczna potomność. Dnia 3 maja 
1891 roku." Tabela ta nadaje się szczególnie do 
rozpowszechnienia w dniu święta narodowego. For- 
ma jej i ozdobne wydanie kwalifikują ją do zawie- 
szenia czy przybicia na ścianie — to też znaleźć 
mię ona powinna w każdym domn, w każdej chacie 
wieśniaczej i przypominać obecnemu i przyszłym po- 
koleniom pamięć przodków, tak bardzo ojezyźnie na- 
szej zasłnżonych, tak bardzo, tak gorąco ją miłują- 
cych. Cena niezwykle przystępna, bo zaledwie 10 
ct. wynosi. 

W Krakowie drukiem W. Korneckiego opnściła 

prasę broszura, wierszem napisana, p. t. „Miecz 
ducha, ukuty w kuźni Budzisława Jednowolskiego 
w Nowej wsi narodowej na obronę ojczyzny i wia- 
ryż. 
Pod tytnłem „Dzień 3 maja 1791 r.“ wyszła 
z druku w drnkarni Związkowej w Krakowie, na- 
kładem Spółki wydawniczej polskiej, książka wyda- 
na po raz pierwszy i jedyny przed stn laty, napi- 
sana przez księdza Franciszka Siarczyńskiego, który 
na Sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów 
dla króla, Książka jest rzeczywiście bardzo intere- 
sującą, zawiera bowiem opis wszystkich momentów 
uroczystego dnia ogłoszenia konstytucyi, oraz szereg 
mów sejmowych, w całej osnowie powtórzonych z 
pierwszego wydania bez zmian. Okładkę zdobi wier- 
na podobizna *arty tytułowej pierwszego wydania 
książki. Cała ustawa rządowa czyli konstytucya u- 
mieszczoną została w tekscie. Cena książki 75 ct. 

— „Pamiątka stuletniego obchodu konstytu 
cyi 3 maja“. Pod tym tytnłem wydało krakowskie 
Towarzystwo imienia Kościnszki żywot Tadeusza 
Kościnszki, napisany przez Eustachego Śmiałowskie- 
go, a nagrodzony na Konkursie, rozpisanym przez to 
Towarzystwo 

Niewielka ta książeczka zasługnje na dokładniej- 
szą ocenę, której jej nie poskąpimy. Na razie ino- 
żemy tylko gorąco polecić to wydawnictwo, zwła- 
szcza dla ludu i klas Średnich. 

(ena książeczki, ozdobionej nadto ndatnym por- 
tretem Kościuszki, wynosi tylko 10 centów, — za- 


mówienia przyjmnje drukarnia "W. Korneckiego w] 5: 


Krakowie. 


— Z Towarzystwa historycznego we Lwowie. 
Prof. dr. A. Semkowicz przedłożył na posiedzeniu 
kwietniowem rzecz p. tt „Testament Henryka 
IV i zapis Gryfiny*. 

Henryk IV wydał dzień przed śmiercią (28 czerw- 
ca 1290) rozporządzenie niezrozumiałe ani dla pol- 
skich, ani dla niemieckich historyków. Pierwsi nie 
mogą pojąć, co spowodowało zniemczonego księcia 
do zapisania ziemi krakowskiej i sandomierskiej 
Przemysławowi ks. wielkopols., drudzy zaś uważają 
ten dokument jako akt abdykacyi Piastów śląskich 
z ziem polskich i przypuszczają, że Henryk wtedy 
był nieprzytomny, albo obałamucony przez otacza- 
jących go dygnitarzy. Prelegent dowodzi, że testa- 
mentem tym chciał Henryk utorować drogę myśli 
wypielęgnowanej, a w części nawet wykonanej przez 
Henryka Brodatego i dążył do zjednoczenia dzielnie 
polskich ze Śląskiem, a nie oderwania go od Polski. 
Ostatnia wola Henryka świadczy wprawdzie o zmia- 
nie tego księcia, ale dokonała się ona nie na łożu 
śmiertelnem, lecz trzy lata wcześniej, kiedy Henryk 
odstąpił Przemysławowi ziemię wieluńską, a Prze- 
mysław wyjedzał u Leszka mianowanie Henryka 
następcą jego w ka. krakowskiem i sandomierskiem. 
Jako książę na trzech księstwach starał się Henryk 
o władzę mouarchiczną i o koronę królewską w Sto- 
licy Apostolskiej. Ale śmierć przeszkodziła urzeczy- 
wistnieniu tego zamiaru, Na łożn więc śmiertelnem 
postanowił utorować stryjecznemu bratu Henrykowi 
głogowskiemn drogę do połączenia Polski ze Ślą- 
skiem, Henryk głogowski bowiem, najbliższy krewny 
Przemysława, był prawnym jego następcą. Myśl, 
tkwiąca w testamencie Henryka IV, nie została wy- 
konana, albowiem sam Przemysław odstąpił Waeła- 
wowi, królowi czeskiemu, prawa swe do ziemi kra- 
kowskiej i sandomierskiej. 

Mylnem jest, jakoby Wacław był księciem elek- 
cyjnym, lnb że zajął kraje polskie na mocy donacyi 
Gryfńny. Wiadomość v zapisie Gryfiny powstała w 
ten sposób, że kronikarz czeski Pnłkawa słyszał coś 
o doknmencie Leszka (nie wiadomo czy antenty- 
cznym, czy sfałszowanym), nadającym księstwo są- 
deckie Gryfinie, a nie znając kraju polskiego, a tem 
mniej nie wiedząc o istnienin księstwa sądeckiego, 
podał w swej kronice mylną wiadomość o zapisie 
księstwa krakowskiego na rzecz Gryfiny, coby było 
pogwałceniem prawa, nie dopuszezającego wdowy do 
sukcesyi w królestwach po zmarłym mężu. Że Gry- 
fina wykazała się przed Wacławem aktem, który ją 
uprawniał do zamieszkania w klasztorze sądeckim i 
wykonywania praw książęcych, przysługnjących do- 
tychczas tylko Kindze, dowodzi fakt, że występnje 
ona w klasztorze jako ducissa Sandesensis, równo- 
cześnie z zajęciem księstwa krakowskiego przez Wa- 
cława. Osadzenie wdowy po Leszku na księstwie 
sądeckiem było bezprawiem, prostem wdzierstwem, 
albowiem księstwo to nie było zwykłą darowizną 
uczynioną przez Bolesława Wstydliwego na rzecz 
Kingi, ale stanowiło zabezpieczenie olbrzymiej sumy 
posagowej, ofiarowanej przez Kingę na obronę krajn 
w czasie napadów tatarskich, a tem samem stano- 
wiło nieograniczoną jej własność. 

W dyskusyi zabierali głos dr. Papće, prof. dr. 
Balzer, który wyjaśnił prawa dziedziczenia w wiekn 
XIII, i prof. dr. Wojciechowski, który podniósł wiel- 
ką wartość pracy prelegenta dia naszej historyi, 


Dział ekonomiczny. 


Państwowa Rada kolejowa, która w tych 
dniach była zwołana głównie do naradzenia się 
nad projektowaną taryfą na kolejach skarbowych 
i przez skarb administrowanych, ukończyła już 
swoją |pracę. Według sprawozdania w dzien- 
nikach wiedeńskich klub obrachunkowy do no- 
wej taryfy towarowej przyjęto według wniosku 
komiteiu. Wniosek delegatów galicyjskich o za- 
stósowaniu taryfy wyjątkowej do węgli, odstąpio- 
no rządowi do zbadania. Zyczenia co do upro- 
szezenia obliczania należytości manipulacyjnych 
i w sprawie odpowiedniego unormowania stopy 
w taryfie opłat za mąkę i zboże, polecono rzą- 
dowi do uwzględnienia. 

Nowe postępowanie reekspedycyjne przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości. W yrażono ubole- 
wśnie, że Wiedeń korzyści tego postępowania 
nie doznaje o tyle, o ile koleje prywatne postę- 
powania tego akceptować nie chcą. Odnośna 
rezolucya, tudzież rezolucya przeciw przyjęciu 
nowej taryfy kolei państwowych przez koleje 
prywatne zostały uchwalone. Ulepszenia pod 
względem połączeń pociągów na linii Wiedeń- 
Londyn, przyjęto: do zatwierdzającej wiadomości. 
Wnioski o zniesienie taks od pakunków podróż- 
nych, tudzież o zniżenie taryfy osobowej, odstą- 
piono rządowi do wzięcia pod rozwagę. Co do 
powiększenia parków kolejowych, postanowiono, 
że odbywać się ono winno tylko proporeyonal- 
nie, w/miarę zwiększającego się ruchu. Zapewnio- 
no dalej, że zarządzone w roku zeszłym środki 
w celu zaradzenia brakowi wagonów, ponowione 
zostaną. 


Genzorowie filii austro-węgierskiego banku w 
Tarnowie. Dyrekcya austro - węgierskiego banko 
w Wiedniu zamianowała cenzorami filii banku w 


Jakóba Zins, na resztujący czas urzędowania swe- | 


Przyjęcie tego projektu przez Koło polskie, 


go poprzednika do końca 1892 r., zaś wskutek po-|z paru małemi zmianami, jest zapewnione. 


mnożenia kolegium cenzorów z 13 na 14 na nowo 
systemizowane miejsce p. Adolfa Vayhingera na 
lat 3 tj. do końca 1898 r. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 1 maja br. 
wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w Osieku 
koło Oświęcima (powiat Biała) ze zwyktym zakre- 
sem czynności i będzie połączony z urzędem poczto- 
wym w Oświęcimie na dworcu za pomocą dziennie 
jednorazowej poczty pieszej. Okręg doręczeń urzędu 
pocztowego w Osieku kołe Oświęcina stanowić bę- 
dą miejscowości: Osiek, Karolin, Głownik, Włosien 
i obszar dworski Osiek Górka. Od dnia 1 maja br. 
nosić będzie istniejący jnż urząd pocztowy w Osie 
ku (starostwo Jasło) nazwę „Osiek koło Zmigroda*. 

Z dniem 1 maja br. wejdzie w życie na stacyi 
kolejowej Hrebenów (powiat Stryjski) urząd poczto- 
wy ze zwykłym zakresem działania, który fnakcyo- 
nować będzie corocznie w czasie od 1 maja do 30 
września. Okręg doręczeń tego nowego urzędu po- 
cztowego stanowić będzie tylko miejscowość Hrebe- 
nów. Rzeczony urząd pocztowy otrzyma połączenie 
za pomocą pociągów, knrsujących między Stryjem 
a Ławocznem. 

W sprawie organizacyi bractw górniczych. 
(Gorlice, 21 kwietnia). Zebrani na dniu dzisiejszym 
w Gorlicach, pod przewodnietwem p. A. Gorayskie- 
go, prezesa krajowego Towarzystwa naftowego i przy 
współudziale starszego komisarza górniczego p. A. 
Gerzabka w Jaśle, właściciele, względnie pełnomo- 
eniey kopalń ropy oekręgn górniczego jasielskiego : 

1) oświadczyli się w zasadzie za organizowaniem 
okręgowych kas brackich, tj. w granicach okręgów 
górniczych, a nie krajowych; 

2) wybrali komisyę, złożoną z pp. W. Biechoń- 
skiego, dr. St. Olszewskiego, A. Trzecieskiego i J. 
Lenieckiego, jako zastępcę, która wspólnie z delega- 
tami okręgów drohobyekiego i stanisławowskiego 
opracuje dla kopalń ropy i wosku ziemnego w Ga- 
licyi na podstawie ministeryalnegc wzoru jednolity 
statnt i pizy pomocy fachowej osoby obliczy wyso- 
kość wpłacać się mających premij do kasy prowi- 
zyjnej ; 

3) uchwalili, aby na pokrycie kosztów organiza- 
cyi bractw górniczych kopalnie składały na ręce 
członka komisyi i sekretarza Towarzystwa naftowe- 
go dra St. Olszewskiego w Gorlicach 2 et. od 1 
złr, wypłaconego za kwiecień zarobku robotników i 
urzędników, a 1 et. od 1 złr. zarobku z nastę- 
pnych miesięcy aż do rzeczywistego zaprowadzenia 
bractw górniczych. Po zamknięciu rachunków zo. 
stanie nadwyżka wedle wysokości wpłaconych wkła- 
dek rozdzieloną i zwróconą. Członek komisyi dr. St. 
Olszewski winien o tej uchwale natychmiast uwia- 
domić wszystkich właścicieli, względnie pełnomocni- 
ków kopalń ropy. 

4) Upoważnili prezydyum Towarzystwa naftowe- 
go do podpisania uchwał niniejszego zgromadzenia 
protokoiarbie w dwóch egzemplarzach, z których je- 
den zostanie oddany do przechowania e. k. urzędowi 
górniczemu w Jaśle, a drugi Towarzystwu nafto- 
wemu do dyspozycyi wybranych członków komisyi. 

Zaraza pyskowa i racicowa. Namiestnictwo 
galic. zawiadamia, iż z powodu wygaśnięcia zarazy 
pyskowej i racicowej w Tuchowie pow. tarnow- 
skiego, zezwala na ładowanie i wyładowanie zwie- 
rząt racicowych na stacyi kolei państwowej w Tu- 
chowie. 

Z powodu świąt żydowskich 
było dnia 24 bm targu na zboże. 


„Pascha* nie 


Spostrzeżenia moteorelogiezne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 25 kwietnia. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 25 kwietnia. Koło polskie obra- 
duje od godziny 10 rano nad adresem do tronu. 
Wywiązała się bardzo długa i ożywiona rozpra- 
wa, która prawdopodobnie skończy się dopiero 
na jutrzejszerm posiedzeniu. Przebieg dyskusyi 
uchwalono zatrzymać w tajemnicy. 

Przedmiotem rozprawy był projekt adresu, 
wypracowany przez Bilińskiego. O projekcie 
tym niektórzy z posłów wyrażają się bardzo ko- 
rzystnie. Projekt jest parafrazą mowy tronowej; 
nadto położono w nim nacisk silny na 


Tarnowie, w miejsce zmarłego Jakóba Fraenkla p.|zasadę autonomii. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Koło polskie naradza się 
bez przerwy nad projektem adresu, wypracowa- 
nym przez p. Bilińskiego. Z projektu wy- 
kreślono ustęp o religii. O ugodzie cze- 
sko-niemieckiej zawiera projekt zaledwie słabe u- 
znanie i krótką wzmiankę. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Wykreślenie ustępu w 
kwestyi religijnej znaczy, że projekt adresowy za- 
wiera ustęp o „rozwoju obyczajowym“. 

btadnicki żądał określenia „obyczajowy 
i religijny rozwój.* Nad tem wywiązała 
się przewlekła rozprawa; wreszcie poprawka Nta- 
dniekiego została odrzucona. 

Posiedzenie Koła trwa dalej. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Śmierć Moltkego. 

Berlin, 25 kwietnia, Wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 5,10 umarł nagle na udar serca hrabia 
Moltke. Popołudniu był jeszcze obecnym na 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego. 

(Helmut Karol Bernard hrabia Moltke, przez 
długie lata szef sztabu generalnego, właściwy 
organizator armii niemieckiej, urodził się 26 pa- 
ździernika 1800 roka w Parchim, w księstwie 
meklembursko-szweryńskiem z ojca Wiktora, duń- 
skiego generała i matki Henryki Paschen. W 12 
roku życia został oddany do szkoły kadeckiej w 
Kopenhadze i jako kadet rozpoczął służbę woj- 
skową. W dziesięć lat później przeszedł do armii 
pruskiej; tutaj odznaczył się niezwykłemi zdol- 
nościami, wkrótce otrzymał stopień oficera, a w 
roku 1882 został powołany do generalnego szta- 
bu. Później podróżował po Turcyi i z kilku ofi- 
cerami pruskimi wstąpił do armii tureckiej, aby 
ją Zreorganizować na sposób europejski. Tu miał 
udział w wojnie r. 1839 między Tureyą a Egip- 
tem. O wrażeniach i spostrzeżeniach zebranych 
w owym czasie napisał i ogłosił kilka dzieł wię- 
kszej wartości. 

W roku 1889 powrócił do Niemiec i wstąpił 
znowu do sztabu generalnego, w roku 1848 zo- 
stał naczelnikiem jednego oddziału wielkiego 
sztabu, a w roku 1858 szefem sztabu całej ar- 
mii. On opracował plan kampanii duńskiej i był 
szefem sztabu armii walczącej. Strategiczne zdol- 
ności jego uwydatniły się szczególnie w wojnie 
1866 roku przeciw Austryi. Doświadczenia naby- 
te naprowadziły go na różne zmiany w organiza- 
cyi armii i w planie mobilizaeyi, które szybko 
przeprowadzono, przewidując bliską wojnę z Fran- 
cyą. Szybkie zgromadzenie, ustawienie i porusze- 
nie armii w roku 1870 wywołało powszechny 
podziw. Zwycięskie przeprowadzenie całej kam- 
panii francuskiej jest głównie Moltkiego zasługą. 
Do końca życia cesarza Wiihelma I był szefem 
wielkiego sztabu. Równocześnie zajmował się 
gorliwie sprawami politycznemi i zabierał nieraz 
głos jako członek Izby panów w sejmie pruskim, 
lub jako poseł w parlamencie niemieckim. Dzieł 
jego treści wojennej, cenionych bardzo wysoko, 
jest wcale poważna liczba. Z jego szkoły wyszli 
wszyscy teraźniejsi generałowie niemieccy i au- 
torowie dzieł wojskowych. Armia niemiecka, zor- 
ganizowana według jego planu, stała się wzorem 
dla armij innych krajów. Prcyp. Red.) 

Berlin, 25 kwietnia. Moltke umarł w pokoju 
jadalnym. Zjadł przedtem z wielkim apetytem 
wierzerzę. 

Cała generalicya zebrała się dzisiaj rano w 
gmachu generalnego sztabu. 

Wiedeń. 25 kwietnia Cesarz bezzwłocznie po 
otrzymaniu vd cesarza niemieckiego telegraficznej 
wiadomości o śmierei Moltkiego wysłał jeneral- 
nego adjutanta Paara do ambasady niemieckiej, 
aby w jego imieniu wyraził jak najserdeczniejszą 
kondolencyę z powodu bolesnego wypadku. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Na dzisiejszej para- 
dzie wiosennej załogi wiedeńskiej w obecno- 
ści cesarza na Szmelcu byłi także obecni arcy- 
książęta: Karol Ludwik, Ferdynand, Albrecht, 
Wilhelm, Albrecht Salvator, minister spraw za- 
granieznych, minister wojny, szef sztabu jeneral- 
nego, ambasador niemiecki i wiele arcyksiężni- 
czek. Następnie cesarz ze świtą przejechał po 
przed front czterech oddziałów wojska, poczem 
nastąpiła defilada, która trwała około godziny. 

Cesarza publiczność przyjmowała z entuzya- 
zmem. Pomiędzy widzami na podwyższonem 
miejscu znajdowała się żona ambasadora niemie- 
ckiego. 

Essen, 25 kwietnia. Na zgromadzeniu delega- 
tów 27 cechów robotniczych w Essen uchwalo- 
no nie zastosować się do postanowień, powzię- 
tych w niedzielę w Bochum, lecz rozpocząć bez- 
robocie 25 kwietnia. 

Londyn, 25 kwietnia. W miejsce zmarłego kon- 
serwatywnego deputowanego w okręgu wybor- 
czym Whitehaven wybrany został ponownie kan- 
dydat konserwatywny. 

Rzym, 25 kwietnia. Popolo Romano donosi, 
że z dotychczas przeprowadzonego śledztwa w 
Massauah pokazuje się, że sprawcami odkrytych 
nadużyć są jedynie Livraghi i Cagnassi. 


płacy głądmją 
Kraków, dnia 25/4. 


pinsy yiwe 


Warszawa, dnia 24'4. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


płacą 24du); 
$ 
50 
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49, galicyjski fundusz propinacyjny 


Wiedeń, dnia 24 4. 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Dom Bankowo-KKomisowy, Kantor wymiany 
w Krakowie. Rynók słówny Nr. 48 Linia å- BP. 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery panstwowe, 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, 
laskawe ziecemia z prewincyi załatwia się 


s 
| Banku hipotecznego 


konywując takowe spiesznie 
hatean abt edwrotnuą peczią. 


Rzym, 25 kwietnia. Na wezorajszem posiedze- 
niu rady gminnej prezydent miasta wśród gorą- 
cych oznak jednomyślności ze strony zgromadzo- 
nych uwielbiał śmiałe zachowanie się króla na 
miejscu nieszczęsnego wybuchu prochowni, po- 
chwalił także straż pożarną i żołnierzy. 

Szkodę, jaką gmina miejska ponosi, obliczają 
na blisko pół miliona. 

Ambasador niemiecki ofiarował dwanaście łóżek 
z pościelą dla biedniejszych ofiar wypadku. 

Rzym, 25 kwietnia. Dzisiaj w nocy zaalarmo- 
wano mieszkańców miasta, że po za bramą Pan- 
crazio położony fort Bravetta pali się. Wkrótce 
jednak przekonano się, że alarm był bezpod- 
stawny. 

Ranni we wczorajszej katastrofie, a znajdujący 
się w Szjitalu, w tych liczbie kapitan Spaccame- 
la, mają się wszyscy lepiej. 

Bukareszt, 25 kwietnia. Ostateczny wynik wy- 
borów wykazuje 108 posłów ze stronnictwa rzą. 
dowego, a 40 z opozycji; o 40 mandatów odbę- 
dą się wybory ściślejsze. 

Przedwczoraj umarł nagle agitator stronnictwa 
liberalnego, według twierdzenia w stronnietwie 
liberalnem, skutkiem pokaleczenia, jakiego naba- 
wil się we wtorek w zatargu wyborczym. Libe- 
ralni ogłosili podburzające odezwy, nad gmachem 
klubu liberalnego wywiesili żałobną chorągiew, 
ubrali balkon czarnem suknem z napisem, w 
którym agentom rządowym zarzucają za'ordo- 
wanie ich agenta. Atoli to usiłowanie, nie mają- 
ce należytej podstawy, a skierowane do wywoła- 
nia oburzenia, nia odniosło skutku. Uględziny le- 
karzy, między którymi było dwóch ze stronnie- 
twa liberalnego, okazały, że przyczyna Śmierci 
nie pochodziła z zewnątrz, bo jest nią apople- 
ksya. Komitet stronnictwa liberalnego będzie mieć 
proces o podburzanie. 


| o: 
Kursa telegraficzne. 

MWa gioldzie wiedeńskiej 

dnia 26 kwietnia 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 


5% austryacka renta (marcowa) . 101 | 80 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|| 992] — 
Akcye kredytowe PAUR i 300 | — 
Londyn . . . 116) 65 
Srebro . (039. R -| — 
20-to frankówki za sztukę 9| 25 
Dukaty austryackie . . . . . . .| 5150 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 57 | 15 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lestaw Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nić pochodzi od Redak= 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 
lesnego renmatysmu w krzyżach, w ezłonkach i sta» 
wach, pedagry — nacierania Molla wódką francn 
ską i solą wywierają zbawienny skutek, Cena fia- 
szki 90 ct. 

Codziennie rozsyła xa pobraniem pocztowem A, 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się n firm podanych w części inseraiowej 
dzisiejszego numeru na "etatniej stronnicy. (207) 


NADESŁANE. 


Wyszła już z pod prasy książka pamiątkowa 
0 Sejmie czteroletnim 


przez profesora i posła dra Augusta Soko- 
iowskiego, nakładem Towarżystwa im. Stan. 
Staszica we Lwowie. Obejmuje 13 arkuszy dru- 
ku, 7 ilustracyj, obydwie konstytncye: z dnia 18 
kwietnia o miastach i z dnia 8 maja 1791 dla 
całej Rzeczypospolitej. Cena dla członków 60 ct., 
w księgarniach 75 ct. (1075 1-4) 


Zginął 
wielki czarny pies (wabi się Hektor) rasy 
Neufundlandzkiej. 


łaskawy znalazca otrzyma nagrodę. 


M. Zieleniewski, Grzegórzki 23. 


( banknoty zagraniczne 
t i monety 
k kupuje i sprzedaje 

| pod najkorzystniejszemi warunkami 


A Kantor wymiany 


filii c. k. uprz. galic. 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


b MSG" Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
() się odwrotną pocztą bez doliczenia E 


4 prowizyi. 
(3 343 34 


akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


Ó 


Kraków, 25 Kwietnia 1591. NOWA REFORMA. Ne. 96 


Konkurs. 


5 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 


Jedna próba przekona każdego, że 


Rozpisuje się niniejszem konkurs miL i 
na jedną posadę drogomistrza S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
powiatowego przy Wydzia- poleca 


le powiatowym w Łańcu- 
cie, z roczną płacą w kwocie sześć- 
set złr. i ryczałtem objazdowym 
w kwocie dwieście złr. Posada ta 
w pierwszym roku służby jest pro- 
wizoryczną, poczem w razio odpo- 
wiedzenia wymogom nastąpić mo- 
że stabilizacya, podwyższenie pen- 
syi i ryczałtu. Chętni do ubiegania 
się o tę posadę winni wykazać 
wiek swój, ża 40 lat nie przekro- 
czyli, jakie studya odbyli, oraz prze- 
bieg dotychczasowych swych zajęć. 
Od kadydatów na drogomistrza wy- 
maga się dokładnej znajomości ję- 
zyka polskiego, rachunkowości, tech- 
nicznych wiadomości, praktycznej 
budowy dróg, mostów, tam i prze- 
pustów. Pierszeństwo otrzymają ci 
z kandydatów, którzy wykażą się 
bądź fachowemi studyami techni- 
cznemi, lub też dowiodą, że już 
obcewiązki drogomistrza odpowie- 
dnio wymogom sprawowali. 
Podania dotyczące wnosić należy 
do 10 maja 1891. iona? 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Łańcut, d. 17 kwietnia 1891. 


Moje leczenie wodą, napisał ksiądz 
Sebastyan Kneipp, przetłumaczył J. 
A. Łukaszkiewicz. Cena broszur. złr. 1.55, 
opraw. złr. 1.92. 

Tak żyć potrzeba. Wskazówki i rady dla 
zdrowych i chorych, napisał kstądz Se- 
bastyan Kneipp, przetłumaczył J. A. 
łukaszkiewicz. Cena broszur. złr. 1.52, 
opraw. złr. 1.92. 

© konstytucyl 3-go Maja w se ną ro- 
eznicę jej nadania‘ napisał Dr. Ludwik 
Finkel. Cena 20 ct. 94338 


J. R. Goniakowski 


, Magazyn i Pracownia ~ 
sukien i konfekcyj damskich 


w Krakowie 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 


suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety 
wykonując je jak najstaranniej, w najkrótszym 
czasie | po cenach bardzo umiarkowanych. 


Płaszcze i żakiety 


odrabiane bywają przez zdolnych krawców 
męskich. 983 8 25 


Nauczyciel 


wszechstronnej gimnastyki, tańsów i muzyki, 

poszukuje miejsea na lato na wieś (w kraju lub 
za granicą) za miernem wynagrodzeniem. 
Adres: X. X. p. rest. Zakliezyn. 1028 2 8 


(<= m w $$, ma 
Ważne dla Wszystkich ! 


PRACOWNIA BLACHARSKA 
Karola J. Hryniewiockieg 0 


wy EiEraxzowie 
przy ulicy Karmelickiej, 17, 
(w domu gdzie apteka) 
podejmuje się wszelkieh robót blacnar- 
skich jak pokrywania dachów 
na wszelkich budynkach, kosciołach, wie- 
zach itp., dając gwarancyę trzechietnią. 
Dla Zwierzchnoś'i zaś gminnych nawei na 
raty miesięczna. 
Utrzymuje na składzie własnego wyrobu 
różne 


Dom rozsyłkowy 


Bernhard Ticho, BGTNO. 


złr. 3.75. 


p n aae BAE jest rzeczywiście najskuteczniejszym środkiem przeciw wszelkim owadom i] oeie moun amana © 


Zarazem posiadam 


wielki skład nafty niezapalnej 


w najlepszych gatunkach. 
Polecając się łaskawym względom Szan. 
Publiczności , przyrzekam każdą powie- 
rzoną robotę wykonać z eałą dokładnością 
i na czas oznaczony. 929 4 4 

Z poważaniem 
Karol J. Hryniewiecki. 


w a 
Mozsyłke Wim 


Berneńskie resztki sukna 


r ES zarzutki, 2.10 m., czysta wełna, SĘ 
7 str. - 


ponieważ niszczy on, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rodzaju* 
robactwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pomocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza Zacherlina. 

Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem na owady, ponieważ Zacherlin 
jest zupełnie (wyłącznym) specyalnym środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, jak tylko 


we faszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl. 


Kto więc zażąda Zacherlinu i dostanie gdzie zamiast niego proszku w papierze lub pudełku, 
zostaje z pewnością za każdym razem oszukanym. 843 2 6 


Składy prawdziwego Zacherlinu w Krakowie jakoteż we wszystkich miastach Galicyi znajdują się tylko tam, gdzie są plakaty wywieszone, 


Resztki letnie kamgarnowe 
6.40 metra na całe ubranie, -= 
3 złr. 


1 LI a a 
Sm Resztki na pikowe kamizelki „4 
: z modnemi deseniami, zdatne do S$ 
F prania, na całą kamizelkę, A złr. 


Resztki jedwabne kamgarnowe 


na cafe. spodnie, 1.10 metra, 


w gąsiorkwch berdso praktyetni: 


* eplatanych, 4 litry ezyli 5 bute- 
5 złr. lek zawierających, do każdej sta- 
| Weba King eyi poaztowej wysyła 


śj, szer., lepsza niż płótno, I sztuka Š 
30 łokci cała 6 zir. 


Płótno domowe 
4|, szerokości 4 złr. 50 et. 
5 szerokości 5 złr. 50 ct. 


Chiffon 


najlepszego gatunku, 1 sztuka 20 


O o ea OL EO OT 
=" m wa Tr w 
YXXXYYXXXXXXXXX Do I Czerwona : na u aśnia ceny mieszkań zniżone o 25°. 


A g KĄPIELE SKŁAD. WINA 
: Asz K RAPINA-TÖPLITZ EZM KNU 
VAES > 


w Kroacyi, odległe od stacyi Zabok-Krapina-Tóplitz kolei Ozakathurn- | jąsiorek hegolayskiege Nr. I. . zte. 250 
Nr. II 


SEA ES wraz z opłatą pocztową 


iokci cała złr. 5.50. ży fa zjaw 30 do zby R. e su hej z ka e a ADT gośćcu, re- à e Nr. W. p 3:— 

z P ||umatyzmie, w następstwach tegoż w gosócu bioder, newralgiach, chorobach skórnych i z ran, samorodnego . >» . . > 8-35 

Letnie zarzutki przewlekłej chorobie Brigtha, porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele basonawa. AAi: do > a E salachet, Nr. I „ 3-86 

»j, wielk. niciane, 1 szt. złr. 1.20, nacierań oddzielnych uatryskowych, młięsienie, elektrykę. Również odpowiadają wszelkim wyma- 2 5 E Nr.IL „ 450 

z czystej wełny 1 sztuka % złr. ganiom tegoezesnym mieszkania, restauracye ze salonami obiadowemi, kawiarnianemi i bilardo- = maiiacza |. putowego n B= 

r wemi, sa'on lecznicz.y muzyka, biblioteka itd. Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez Wiedeń 3 maślacza IL. putowego an 6— 

Rypsowy garnitur lub przez Budapeszt lub przez Tryest. Począwszy od dnla I maja kursuje omnibus dla wsay- E maślacza lII. putowego . „ Tt 

z frendszlami , składający się stkich pociągów stacyi Zabok-Krapina-Tóplitz. Lena od osoby 80 ct. Od stacyi kolei południowej Š Tokajakiegù Ausbruch V. put. „ 13— 

z 2 kap i obrusa, 4 złr.j Póltscnach kursuje codziennie omnibus pocztowy po nadejściu wiedeńskiego pociągu © godzinie å Erlauera ezerwonego . . „ 275 

TE 9'ją rano, cena jazdy od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udzieli dłyrekcya i lekarz ką- p Arlauera ezerwon. starszego „ 3:35 

Koszule dla robotników pielowy Dr. Józef Weingierl tamże i współwłaściciel p. Sakób Badl w Wiedniu, ś wina biskup., korzen. wienao. „  6.— 

z najlepszego Mollino lub Rumburg- Neubau Schottenhofgasse Nr. 3. Broszury o kąpielach są do nabycia w księgar- F- Mailbegera austryac. białego „ 2-85 

skiego Oxfordu, 3 sztuki % złr. niach, a prospekta w Dyrekcyi. 1 Gumpordskirek.. austr. b, 1872 „ 550 

Wysyłka za pobraniem. Próbki naj- Krauipina-Tóplitz, w kwietniu 1891 roku. 925 25 z Vóusiera Ausstieh zg ODJ w» 5 
nowszych materyl dla mężczyzn, pań idzieci a 


l 


) THE PATENT „DARNING WEAVER“ okład Foriepianów 


Firma „Lux“ (Dr. Borkowski) 


rozsyła d gratis | franco. Próbki dla 
krawców nieopłatnie, 5231 7 20 


e Kraków, ul. św. Gertrudy, 7, e k 
Gożdziki gwiaździste z Klattau, jej Skład fabryczno-hurtowny wszelkich maszyn do szycia, %3 przyrząd do cerowania $ JANA Matus KORDECKIEGO 
>” E D ODA SZ do guzików, do haftu, do szenreczkowania, do wyrobów pończoszkowych jo Góra Mori Fobra on aa zOPRE A a io 2 AD plenny | + 


mu, W użyciu w szkołach żeńskich w Wiedniu 
jako środek naukowy. ; 
S] Każdą rebotę do cêrowania, czy pończochy, płótno i t. p. więcej 
UTT — Jeż lub mniej uszkodzoną, wykonywa natz przyrząd przez każde dziecko 
z idea hh É szybko i bardzo równo, jak nową robotę. Cena z opisem użycia i ro- 
3 ANIU REFA | botą na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. Ż5 et. — Do nabycia u Gr. 
I MW Mchubertam, gen. zastępcy dla Europy Patent „Darning 

RE Weaver* Towarzystwa przyrządów do cerowania, w Wiedniu, 
III, Kegelgasse, Nr. 4. 


; A ielki i p w cenach rzeczywiście fabrycznych, tj. od 30% do 50% niższych niż konkurencyjnych, pw, 
ang 00 bie PW A isa u- e ka 6 do 10-Jetnia. JAk dowód znakomitości wyrobów okoliczność, iż firma każdą ra 
pstrzonym e ; ery łatwo + gi ` twoją maszynę w pełnej wartości do 3 miesięcy do wymiany na powrót przyjmuje! — ) 4 
powinny Się 4 COW. ME A A Wymiana starych maszyn w całości lub częściowo na nowe, za nader mierną donata. m, t 
oknie: Tylko silne, tegoroczne, pewnie kwitnące | he Sprzedaż na raty i na kredyt od 50 cnt. tygodniowo i od Pas ; 
kwiaty polecam. 100 gatunków złr. 18, 50 ga- kz zadatku 2 złr. począwszy. U 
e A foo mt | 9-4 ilr, A | j wieżo nadszedł transport 120 nowych maszyn, a to krawieckich 9 modeli, mo- 
złt. 3.50. Następnie bogaty wybó: renomowa- dniarskich 5 modeli, szewskich i rymarskich 14 modeli, siodlarskich 2 modele, rękawi- [4d 


| czniczych 3 modele, o czółenkach obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u fr- w, 


8 


nych wspaulnłych róż , jak również wszel-iego | 4 


ŚJ 


j Pe my „Lux“ do nabycia maszyny uniwersalne modelu Singera A, B, Medium A. jw, Poleo R. 
j — E r (OK dalia z. 5 i B., Titania A. i B., szyjące 11 ściegami (wszelkiemi istuiejącemi), przytem obrab'ająca ta! Pani Marya Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 
i Jozef w lt t i ryglująca maszynowem urządzeniem (nie aparatem) 1000 dziurek od guzików w płó- Paa 1890 r. Z wyniku robót do ećrowania na Pańskim małym przyrzą- p: 
alter, w. tnie, wełnie, jedwabiu, suknie, korcie i skórze (stosownie do modelu) dzienuie, kaftująca S dzie jestem tak zadowoloną, żo czuję się spowodowaną donieść Panu Eese i one 
887 5 10 specyaluy chodowca goździków p di cerująca znakomicie; poręka lat 8. Ceny najniższe, jednak te msszyuy tylko za go- = 1h o tem. Przyrząd ten z własnego dnówiadszenia poleczódędę wszy- p i 
k tówkę lub za połowę gotówką i rosstę do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy. Cenniki na b 4 przez SAER Taz | a ziyt, znajotagio. za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 
SZ żądanie franko i opłatnie. Fotografie specyalnych maszyn za złożeniem 60 centów od Q jaa | Pani Józefa Uienickn, ulica Lipowa 2 we Lwowie. Wskutek Największy wybór. 
3 wani 5 7 0007 2. ELI ag, G polecenia p. Kriegshaberowej, u której widziałam Pański przyrząd do cċrowania w rucho, f | aa 
Ja Agentów. zastępców i podróżnych posznkuje się. Ó proszę o przesłanie jednej sztuki. - A Aak 
4 Osobne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. 87680 Pani Marya Gregorowiczowa, wo I.wowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim przy- 
miej ski ` cj LUux= (Dr. Borkowski). Wi da NN haio przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wólną ręką bez w. C. ANGELUS 
KALALA ze ALALA ARAARA AAAA Pani Marya Teresa Grexelle, wdowa po e. k. radcy, we Lwowie, ul. Zyblikiewioza, 
WwW Podgórzu zes LLS BRRR = ROWE OOOO L. 26. Pański ai do ećrowania jest znakomitym a wkrótce zarówno jak z p N > F, BRI INO HAHN 
PUF T, « . ng TW. PNW x" wr WY am 207 „ci ie si Ż i i 3 r z 
f FH h (FE E e e HE 3-€ 3- €_3- 3 JC -<€ -€ 3 D szycia stanie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym Kraków, ulica Grodzka, L. 2, 
prowadzony we własnej administracyi 3 Raz: n AE E JA wo o AEA REM, ŁR" 
poleca wyborowej jakości =p os 


Wapno skaliste, u 


Wapno gaszone i b 
Miał wapienny, ! 
' 
i 


blaszki, galony, sznury złote I sre- 


0 
f kKwizdy piyn ZosSĆcowy brne do wyszywania kostiumów, 


szlarki do prania z ruskiemi de- 


uśmierzający bóle środek domowy. seniami, wstążki, koronki. 
AE Cena jednej butelki 1 sir. w. m. WE Sznurówki od złr. 1.60. 
również poleca ze swych słynuych skał, p Kwizdy wódka france. 1 i. 85 cnt. 


zwanych Krzemionkami í skalą by. l flaszeczka 50 ont. 


Kwizay Alvegiar-woda do ooe O 


i Kwizdy Alveolar-krople na zę: 


Twardowskiego ej kam żar mk, wh i Kwlzdy sok o. 1 fl. 35 ent. m Es yE 
Kamień budowlany, (| aeaiee a 0 WMA Posiadłość wiejska 
Kamień brukowy l n 5 rzaete- 11 Li >ZZEŃ p e Porad i Epiri penn cebulkowa. 1 poa kry tyl 

r r 736 o ES WŁA 2 =, iek żeniu, 829816, 
bei Anan OWCY. r EE 4 Ę SE Aai d Prawdziwy tylko 2 eoe AM s r a Wea otrzymać g edas domami zmfoszkól nor P 
Zamówienia przyjmue: (HOTEL KRAKOWSKI W KRA OWIE:4 GMA > ZER p f budynkami gospodarczemi, Pom 
Kasa miejska w Podgórzu, 7 pokoje od 50 ct. do 2 zir. Restauracya. ki OO YO W). Awa, zyć Wiec m : . agio okoł 10 Z r EŃ 
Zarząd wapiennika miejskiego przy k Remiza ao wynajęącim. 670 6 0 apteka obwodowa w Korneuburgu przy Wiedniujļ|Przesirzoni ooo ada SOW, J 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Kraków, ul. 


PIecu-i maż 4 9 Franciszka Jana Kwizdy. 588 2 10 
św. Marka, L. 9, Il piętro. 9673 3 


Fhia urządzona zo składamiawkiras AUO Łazienki. Łaźnia parowa i Tusze wszelkiego rodzaju W zka 
„ Groble, L. 7. EE-E E SHE E S 2 SE E 0-2 


Nr. 95. 


NOWA 


R E 


FORMA. Kraków, 26 Kwietnia 1801. 


Nauczycielka, Angielka, 
posiadająca język francuski, niemiecki, muzykę, 
śpiew i malarstwo, 1034 2 8 


Bona, Angielka, 

4 dobrą rekomendacyą , poszukują umieszczenia 
przez Biuro Stowarzyszenia Nauezy= 
eieiek, ul. Franciszkańska. 1. 
Biuro Nauczycielskie 


Justyny Jędrzejewskiej Paulus 
Wiedeń, Schotitenganase 8. 
poleca nauczycieli, nauczycielki, pianistki i bo- 

ny wszelkiej narodowości. 169 8 0 


Pomocnik handlowy 
uzdolniony do ekspedycyi towarów 
galanteryjnych i drobiazgowych 
potrzebny jest do magazynu 


J. Zaplatalskiego 
Rynek, A—B, Kraków. 1037 2 0 


GILZY 


mechaniczne (nieklejone) z fabry- 
ki „OZARÓW* 


powszechnie uznane za najlepsze, poleca hande 
Eug. SMIDOWICZA 
w Krakowie, Sukiennice, L. 29, 
za 1006 sztuk I złr. 30 ct. 


Zamówienia odwrotnie. 793 13 15 


SALON MÓD 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 1009 4 4 
Lisia A—B, | piętro, w domu Wgo Janigi, 


Zostal zaopatrzony 


w kapelusza jesienna | zimowa 
kwiaty i pióra. 
Wykonuja; zarasem: w jak najkrótszy m 
czasie SUKNIE podług najnowszych 
żurnali. po cenach umiarkowanych pole- 
cająa się nadal względon Szan. Pań. 


Skład materyałow budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 
mentowych 


R. Silborbacha w Krakowie 


poleca 
Pertland coment opoloki marki F. W. Grudmann 
szczakowieki, witkowioki | podgórski mar Li- 
ban. wapno kydraullczae z Perimoos i Kufstein, 
gps murarski i rzeźkiarski, oegłę 1 gllnkę o- 
gaiotrwałą, rary I posadzki steingutowe z fabry- 
kl JE księcia Lichtenstelna, łupek ańglelski, fran- 
ezki | stązki. papo dachową ogniotrwałą, płyty 
kMasiacyjno, 'molę gazową . oraz wszelkie mate- 
ryały w zakros budownictwa wchodzące. 


Wykonywa również pokrycia da- 
chewe lupkiem szląskim. an- 
gielskim, dachówką żlobioną 
i zwyczajną. papą czyli tektu- 
rą ogniotrwalą. 984 6 25 


Na zimę! 
Sżawne i wyśmienite w swoim rodzaju 


Zińłka pioreiowo 
Dra Becburgera 


są jedymie prawdziwe do nabye a w aptece 
„pod złotą glowa“ Leona Kosnera 
w Krakowie. 85140 

Pakiet 20 et., za stempel i opa- 
kowanie na prowiBeyę o 10 ct. więcej. 


WW illa 
z egrodem, tuż za klasztorem PP 
Norbertanek na Zwierzyńcu, po prawej 
ręce, w pięknem położeniu, jest de 
sprzedania luv wydzierżawie- 

mia kaźdego czasu. 
Wiadomość u Rudolfa Glixelle- 
go L. 6. ul. Łebzowska. 956 3 6 


e „KI BLAN 
AN Z 
QV maina miu aana Og 


Wsv-rea£  Aprobowane przez panis 


r Ahadecaią medyczną 
w Pary tu, adoptowane 
rzez Formularz off - 

8 ciulny francuzki, sank- © 


168  cionowane przez radę 1888 igi 

>. "Medyczną w Petersburgu. [1 

Posiadające równocześnie własności Jodu 

i żelaza, tki te skutkują wyłącznie, we 
w: rodzajach chorób, które wywo- ® 
tuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka” 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze« 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
begskutecrnem; w Ghlorozie (bladsczce), 
w Lemoorrhóo (białych upławach), w Ame- 
norrhóa (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regwuiarnościj, w Suchotach, w Syfilis 
organicsnej etc. Ostatecznie podają one 

© |czarsem środek terspeutyczny, nadzwy- 

GQ «aj silny, do godiygisnia orgnnizmu i do 
wszmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. ` 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 

ulaza, jest lekarstwem niepewnem, ror- 
drzeźnitjącem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdriwych  Pigułok 
Blancirda. żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i yć nasz ni- f, S 
niniejszy połosony u spo- 7, 
du zielozej stykiety. 


4pteharz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 © 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


|) 
nacecaaaananocaaQa 
LE 0 


Ozdobne fachy i kasa 


są do sprzedania, mogą być użyte do 

apteki. galantaryjnego sklepu i cukierni. 
Wiadomeść: Kleparz. Piac Matejki, 
L. 6, ma dole. dom Preisa, v sklepie 
861 6 16 


Z 


Tatal ars 


BRACI LIGĘZÓW 


| é 
Kraków, uliea Długa, 13, 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

stolarstwa wchodzące , meblowe i 


fabryczne, po przystępnych cenach. |g5g 3 8 


z = 


Niebieskie ubrania płócienne 
każdej jakości od 1 zir. 80 et. do 3 złr. za jedno ubranie | 


u Pauker Vilmos és Gusztáv 


salon ubiorów męskich 
Budapest, Magyar=utcza, I, I. Stock, Ecke der Hatvanergasse. 


Dla 


Robotników. 


Prawdziw. ługowe 


Najobszerniejszo, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismo polskie 


„SS WW E A T 


Dwutygodnik illustrowany 


wychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roku 


w ładnej, ozdobnej okładce, z dwoma powleściowemi dodatkami w książkowym formacie 
* i ezterema dodatkami heliograwiurowemi lub chromolitograficznemi, dołączanemi do ze- 
szytów co kwartał. 

Pomieszeza umyślnie dla „Świata: napisane utwory: Henryka Sienkiewi- 
cza, Elizy Orzeszkowej, Jana Zacharyasiewicza, Teodora Tomasza Jeża, 
Michała Bałuckiego, Alberta Wilczyńskiego, Kajetana Kraszewskiego, 
Waleryi Marrenć, Dra Antoniego J., Józefa Tretiaka, Dra Piotra 
Chmielowskiego, Zenona Przesmyckiego, Dra Juliana Ochorowicza, 
Józefa Blizińskiego i wielu innych. Wszyscy najznakomitsi artyści polscy 
zasilają „Swiat“ awojemi cennemi pracami. 

Prenumerata na „Świat“ wynosi : 
rocznie 12 złr., półrocznie 6 zir., kwartalnie 3 złr. 


Prenumerować najlepiej wprost: 
w Administracyi „Świata“, ulica Fioryańska, L. 40. 


Premium nadzwyczajne „Świata: na rok 1591. 


wprost do Administracyi „Świata“ otrzymają jako preminm nadzwy= 
czajme własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 


mumeratorowie z prowincyi, ktorzy w myśl niniejszege ogłoszenia z pre rium 
nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 50 et. na opak. i przesyłkę rysunku. 


Administracya „Swiata“ posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z roku 3 
1889 i 1890. 


KRRZROKKONIEREKI KANIE RWIE 


Pierwszy wiedoński E : 


kład sukien męskich, 
w Krakowie ESFĘ 
przy ulicy Grodzkiej HA 3 
A pod firmą + 
Hellmana Kolna. Synów parie 
poleca Szan P. T. Pu- þe- 
bliczności swój bogato jatz: 
zaopatrzony 


skład gotowych  ; 
sukiek męzkich % 


Nasze składy: 


w Wiedniu 


SE 
Krakowie 


Lwowie 


+ 
i dziecinnych jí Przemyślu 
w własoym rskładzie wyko- ZE c 
oywacych w pajoowszym fa- DAA i p +. 
sonio po zdumiewająco ni- 2% Tarnowie 


skich cenach. 
Na składzie znajdują się 


+ 
Rrzeszowie 


uslformy fia PP. urzędników 
po cenach umiarkowanych m + 
również w wielkim wyborze, Czerniowcach 


Bielsku-Biały |: 


Zamówienia za znliczką pocztewą. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważny od I października 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 


6'15 rano (poe. mięszany Nr. wi 5-42 rano (poe. esobow. Nr. 317) 
z Krakowa (k. K. L.) do Podgórza « Bonarki 


6:35 „ (poe. mięsz. Nr. 354)ldoOáwięeima, |556 „ (pea. osobew. Nr. 317) : 
z Podgórza - Płaszowa Wiednia, do Podgórza-Płeszowa © Biry ja, 
650 „ (poo. mięsz. Nr. 354) 602 , pe mięsz. Nr. 2432)| y hyrawaj 
s Podgórza - Bonsrki m o Krakowa (k. Półn.)| “OY Są6za. 
9-— rano (poe. mięsz. Nr. £433)) do Żywos, |630 >» (pos. osobowy Nr. 6) 
ko Kitots (k. Pił Zwardonia, do Krakowa (k. K. L) 
9:37 „ (poc. osobow. Nr. 312)|Bielska, Wie. | 10'19 rano (poc. mięsz. Nr. 358)j 
z Podgórza - Płaszowa(dnia, N. Sącz» do Podgórza - Bonar st z Wiedni 
9-59 „ (poo. esobow. Nr. 51 Ortona, Chy- |1035 „ (poe. mięsz. Nr. 858)| Oswicoima? 
z Podgórza- Bonsrki | rowa, Stryja. do Podgórza-Płaszowa Żyw, uah 
1037 „ (poc. mięsz. Nr. 2434) zwaa: 


2:06 popoł.(poc. mięsz. Nr. 2435) 
BĘ z Krakowa (k. Półn.) 


do Krakowa (k. Półn.) 
3:47 popoł. (poc. osobow. Nr. 311) 


2:44 „ (poc. mięsz. (Nr. 356)|do Oświęeima, I )| z Zwardonia, 
z Podgórza - Płaszowa( Wiednia. do Podgórza - Bonarki| Bielska, 

8:01 „ (poc. mięsz. Nr. 6) 403 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)|Żywea, Stryja, 
s Podgórza - Bonarki Chyrowa, 
4:18 „ (poo. osobow. Nr. 311) Orłowa, 


6-55 wiecz. (poc. mięsz. Nr. 2431) 


z Krakowa (k. Półn) de Pedgórza-Płaszowaj Now. Sąsza. 


8'47 wieez. (poo. inięsz. Nr. 357) 


do Krakowa (k. pn 
do Żywea, | 


732 „ (poo. osobow. Nr. 318)] Now. Sącza ) 
z Podgórza - Płaszowa( Ohytówo, 7 s do Podgórza - Bonarki 
7355 „ (poo. osobow. Nr. 318) Stryja. n O p, kr 357) 
s Podgórza - Bonarki .górza-Płaszowa 


938 „ (poo. pospiesz. Nr. 2 
g Krakowa įk. K. L.) 


Przyjazd do Tarnowa: 

12'15 w nosy (poe. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
Chyrowa. 

11:12 przedpoł. (poo. osobowy Nr. 413) z Orło- 
wa, N Sącza, Stryja, Chyrewa. 

7:40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or- 
towe, Żywca, Stryja, Chyrowa. 


| z Oświęcima. 


Odjazd z Tarnowa 


4.46 rano (pociąg miępzany Nr. 454) do Orło- 

wa, Suchy, Żywca. 

(pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro- 

wa, Stryja. 

2-59 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło- 
wa, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja, 


9.54 p 


1 Czas podany jest według zegaru peozteńskiego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow'm nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkieh staeyach 
e. k. austr. kolei pa'istwowyeh lub u kondnkiorów. 


305 66 0 


Polecam Szanownym Panom Rolnikom między innemi maszynami także z fabı yki 


Massaya Mrig. Co. w Kanadzie 


nowe, lekkie, silne, niezrównane Wiązałki po złr. 680, Zmiwiarki po złr. 330 Kosiar- 
ki parokonne po zr. 230, jednokonne po złr. 205, 
koziołka po złr. 60. Wyroby powyższe otrzymały kilkanaście 
162 15 0 |towyeh, nadto najwyższe 
w roku 1889 Grand Objet de Art, wartosi 2000 franków. 


Grabiarki po złr. 90, bez 
sze otr złotych medali n+ wystawach świa- 
edznaczenie , jakiego dotąd żaden fabrykant nie dostał, i to w Paryża 


O weześne zamówienia upraszam, z ssacunkiem 


J. B. Prat wer, 
w Krakowie, ulica Fioryańska, L. 32. 


ARZASERUWUKUNZKARNECKZENINE 


ZEdEÓRIIE 


u 


REAR 


Prenumeratorowie , którzy wniosą z góry całoroczną prenumeratę c 
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znacznie wyższą wartość-od rocznej cony prenumeraoyjnej „Świata*. Roczni pre- 3% 
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BEZ 3 derskiego w Tarnowie. 
|Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk. 
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pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKRIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


K4 nauczycielki 
s i eoar —A - Fa Polki, Franeuzki i Anglelki, oraz 

SĘ bony i wychowawczynie 

Polski LUGLĄ+"" ee 1 20 

Dwutygodnik iłlustrowany dla ludu. EOOOOOOOOOOOO A 
PISMO EKONOGMICZNO-.POLITYCZN m : 
s e Rutynowany magister farmacyi 

biegły receptaryusz, dobrze polecony. poszukuje 


wychodzi I i 15 każdego miesiąca. 
umieszczenia pod lit. D. W. poste restante 


Cena prenumeracyjna : € 
w Austryi rocznie 2 zi. Dyn$w. CM 
półrocznie 1 zir. 

Numer pojedynczy [0 centów. 


Adres Redakeyi: 
BU e” 5 marki ATAKÓW, lica Foryańska, 15. 


Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy. 


i Celem pisma jest oświata. a przez nią polepszenie bytu 

maszego ludu. Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
ludu, naznaczamy miezwykle niską cenę prenunieracyjną. 
Pismo jest z illustracyamai, najlepiej ze wszystkich redagowane i naj- 
więcej liczy prenumsratorów. — ©głoszenia przyjmuje Administracya 
„Polskiego Ludu“ w Krakowie, ulica Floryańska, L. 15. 726 4 0 


14 9 10 


e, piwa gg a 
CAA 
£ 


> r 
| |: 


XI 


Zarząd dóbr Przyłęż poc:ta Kolbu- 
szowa sprzedzje świeże i pewne masienie 
sosny pospolitej po ccnie 3 złr. 40 c. 
zą R kilo. Przy zamówieniu 4 kilo nie liezy 

sięopakowania. 8142 0 


Starym i młodym mężczyznom 
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med, Dra Móliera pə- 
uczające © 131 17 62 


osłabieniu nerwów i systemu płciowego 
jakoteż o tegoż skutecznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopereie za 60 et. 
w markach pocztowych do 
Edwarda Bendt, Braunschweig. 


WVilla 
ma półwsiu Zwierzyniec, pod 
pod bardzo Kkorzystnemi wa- 
runkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Głównym Ryn- 
ku, L. 37, HI piętro, między godziną 
3 a 5 popołudniu. 886 4 5 


Asystent budownictwa Miody człowiek 


chlubnemi świadstwami, zmajdzie | Polak, po ukończeniu ośmiu klas rosyjskich, 
umieszczenie poszukuje na razie jsktesokjie 

20 A A HH P wiek zajęcia. 
Blższej informacyi udzieli Biuro Świ Zgłoszenia uprasza składać w Admin. „N. 
1040 4 0| Reformy“ pod lit. T. IP. 104122 


Stacja Kkulei, 407 mtr. nad poziomem morza, łagodne po- 
wietrze górskie. Pora zdrojowa ocd 1 maja. do Eon. 
om wrzesriia. Alkaliczne źródła pierwszorzędne. Sławny zakład 
żętyczny. Racyonalne urządzenia do storylizywania mleka I do barki wd Zakłady ką- 
plelowe. Kięsienie. Wspaniałe ogrody. Mieszkania po różnych eenach. Skuteczne w choro- 
bach narządów oddechowych I żołądka, w zołzach , cierpieniach nerek | pęcherza, dnie, 
przypadkach hemoroidalnych | cukrzycy; szczególnie zaleca się dla niedokrownych 
} ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. I60! wody 


Oberkrunnen 


załatwiają pp. Furbach i Strieholl. — Bliższych wiadomości o mieszkaniach itp. udziela 
B85 2 12 Inspekoya ZróÓcCeŁ, 
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KASETKI 


dc przyszrubowania, orañ 
używane i nowe 
ogniotrwałe 
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Eamburgsko-Amorykanmisie 


[Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi 


EXPRESS 1115 
i pocztowa żegluga parowa 


Hamburg-Nowy York 


za pomocą najszybszych i największych niemieckich 
parowców pocztowych 


podróż morska 6 do 7 dni. 


Prócz tego bezpośrednie pełączenie z niemieckiemi pocztowemi paroweami 


najtaniej n 
a. Berger 
Wien, Brfiunerstrassę 10. 


Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rynek główny, %3, 
polesa Szan. Publiczności swój znany z tanieśGl 


MAGAZYN 


ie ba = ph a ppł md do 517 4 32 b ia Ikie r 
altimore anady Wachod. Indyj | QDUWIA WSZOIKI go ro zaju. 
La Dania ii asp Obuwie wyrabiaue w moim zakładzie na spe- 


sób warszawski jest eleganekie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 8 złr. 50 ct., 
damskiego od 3 gtr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia i reperazye uskutooznia się dokła- 
dnie i szybko. Zamówienia z prowiney! posyda 
-jọ zaraz odwrotną poeztę. Miara eentymetrowa 

lub zużyty bueik. 841 9 6 


MARYA BOURGON 


ulica Szewska, L. 4, I piętro, 


konfekcys damskie, ubiory dziecinne 


i inne tym pedobne rzeczy po bardzo nie 
skich cenach. 93456 


Warstat slusarski 


z eałam urządzeniem 1 robotą zaken- 
trakiowaną, w jodnem z większych miast 
Galicyi, z powodu stosunków familijnyeh 
jest do sprzedania. 
Bliższej informaeyi udzieli Biuro Śwl- 
derskiego w Tarnowie. 905 6 0 


Uzdolniony subjekt 


z handlu korzennego, z wielu stron bardzo dob- 
rze polecony żyezy sobie zmienić okecną 
posadę. 

Łaskawe zgłoszenia pod adr. Józef Max. 
tasiak w Biały. 1015 4 3 


WŁ GONET 
w Korczynie ad Krosno 


poleca swoja 


Płótna lniane, ręczne, 


od najgrubszych do najcieńszygk, 
(sztuka 35 mtr. dług. od 10—20 złr. i wyżej), 
na koszule , prześcieradła bez szwu itp, po 
względem trwałości i jakości prze. 
wyzższające fabryczne, obrusy, ręczniki, 
dymy, ehusteezki de notż {tuzin 8 złr. 26 ent.) 
po c<owach przystępnych. 
Wysyła nle licząc kosztów opakowania z za- 
dowoleniem Szan. Odkioroów. 110 16 0 
Próbki franco. 


Fa amd... «|= 
Najpiękniejsza pamiątka 


ozdobiona 2% illustraeysmi pragskiego 
zakładu Husnika' 


książka pamiątkowa z uroczystości 
Złożenia zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu. 


Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 
| Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszeza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię ebchedu 
wykaz wieńców i t. d. 

(Dziełko w całej polskiej prasie sdznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
80 cent. za egzemplarz zwykły, 
I złr. za welinowy. Z przesyłką po'eco- 
ną o 0 centów wyżej. 2863 6 © 
Skład główny w drukarni Związkowaj 

w Krakowie. 


Sprzedaż pojedynczych egzom- 
plarzy w Admin. ,,N. Reformy“, 


Rliżarej wiadomości ndziela Nyrakaya w Hamburgu, Navanfieth, 18—21. 


platerowane 


NACZYNIA STOŁOWE 
(sztntały wyprawna). 

Bpeclalne przedmiety dla Hoteli, Rastsuraty!, 

Kawiarni, Zakładów, Klabów 1 Menaiy Oficerskiej. 

% Cenniki filustrowane gratis i franco % 


Kompletny serwia składający się: 
12 łytek, 12 grabków, 12 nośów stołowych, 13 grabków, ; 
12 możyków dessertowych, 13 łyżeczek do kawy, 
1 chochla, I ehoshelka i 1 łyżka półmyskowa, 
kosstuje razem młr. 109.—. 


n P fabryczny > 


127 16 25 


p EEE EE TE RA EO TZT WARE TO EOT PC FE OWI O O c e zo ke BRE a 0 
Czyste powietrze , zupełnie wolne od miazmów, jest pierwszą konie- 
tznością do utrzymania zdrowia, jakoteż do powrotu takowego w ra- 
zie choroby. 
We wszystkioh państwach patentowane higieniczno 


hermetycznie się zamykające aparaty kloset 


klosety, wychodki pokojowe, pots de chambre € == 


(patent Siem 3 ng-Guttmann) 
są uznane prz z pierwsze medyczne powagi Europy 
jako dotychczas Rajiepszy system do utrzymania po- 
wietrza wolnem od miazmów. 

Takowe zostały premiowane w krótkim ozasie 
trźema wysokiemi odznaczoniami na międzynarodo- 
wych higienicznych kongresach i zaprowadzonae w 
wielu zakładach leczniczych. 

SZ W żadnym pokoju dia chorych, Jakoteż 
w dziecinnym I sypialnym pokoju nie powinno bra- 
kować tych mavzyń, zaopatrzonych w higieniczne I 
hermetyczne zamknięcia. 

Niejednej chorobie zapobiegnie się przez 
troskliwe utrzymywanie powietrze w czysto- 
ści i o wiele prędzej chory do zdrowia po- 
wróci, jeżeli się staramy, aby powietrze, 
którem tenże oddecha, wolne było od miazmów. 

Klosety pokojowe, trwale eleganc- 
ko wykonane, zupełne, wraz z patentowanem 
higienicznem hermetyc'nem zainknięciem, po 
złr. 25. 30, 35. 

Siedzenia Kklosetowe do wychod- 
ków, politurowane, z higieczno-hermetycznie 
zamykającą się przykrywką, II złr. 

- Takie same z naczyniem klosetowem 15 złr 

Kloset 30 złr. Pots de chambre (nocniki) z por- Fotel kloset. 70 złr. 
celany lub blachy emaliowanej, wraz x higieniczno-hermetycznie zamykającą się przykrywką, 
w pięciu wielkościach po złr, 3.50, 4, 5, 550, 6 

„ Obszerne illusir „wane cenniki darmo i opłatnie. wysyłka za pobraniem. Na listowne za 
pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada. Zakłady, komisye kuracyjne i odsprzedający 
otrzymują rabat. Główny skład u 22 22 25 


L. Guttmanna, właściciela przywiio, Wien, 
Stadt, BACKSerstrasse, 1, 2. Stock, 
Także we wszystkich większych składach naczyń domowych i kuchannych po cenach oryginal. 
a 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


granaty, ametysty, topazy, moldawity, malachity itp. 


Czeska agency a 827 10 120 


Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 


owe 


Pot de chambre, 5 złr 
(Patent Siemang-Gutt 
mann. Pot de chambre 
z higien. hermet. przy- 
krywką do zamknięcia 


Słupek klosetowy, 
wytapet., 42 złr. 


Kraków, 26 Kwietnia 1891. 


NOWA REFORMA. 


a E EE Y (owości W weie | bawełnie 


csłabieniu, braku apetytu I snu. 


Pierwsza | jedynie prawdziwa uzdrawiająca i wzmaoniająca siły 


słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa. 


Uzdrawiająca | wzmacniająca organizmy słabe 1 nerwowe. pomaga w niedokrwistości, wycieńczeniu, 


u Równa nA  __- a dw". A wm W ee A 

W ciąza 43 letniego istnienia fabryki 76 razy wyszczególniena była przez 

cesarzy, królów, książąt itp. jest pewną rękojmią dia konsumentów co do 
ieczniczych własności, doskonałości i powszechnego użytku. 


8324, 


snakomity | 


jjniej dla osób nielubiących lub nieznoszących piwa, 


Choroby w tym czasie pamnjącę: 


jak kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej, boleści żołądka, 

suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły 1 słabości ko- 

biece itp. potrzebują skutecznych środków, któremi są od 43 lat 

chlubnie znane fabrykaty Jana Hoffa, a mianowicie: 

słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 
i słodowe cukierki piersiowe. 
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starach, skrofułach, 8EG3e/ 


co może stanowić rękojmie dla używających , że jast to środek jedydcue i rzeczywiście uzdrawisjący, 


lubiony napój ksiażat "Wag gab 43 lət istnienia. 


Herzberg 18 października. Poniewaź cierpię na 
astmę i dolegliwości brzuehs, na którą to słabość 
zalecają powszechnie pańskie słodowe preparaty, 
a szczególniej skoncentrowany, słodowy ekstrakt, 
i usuwające kaszel zafiegmiony piersiowe cukierki 
słodowe, zamawiam sobie niniejszem te uzdrawiające 
środki. A. Ermel. 

Berlin. Cierpiące od lat wielu na żołądek, niezdolny 
już prawie do trawienia, nakłoniony zostałem licz- 
nemi wiadomościami o wyleczeniu tylko wskutek 
używania słodowego ekstraktu piwa zdrowia Jana 
Hoffa, nżyć także tego środka, jako osiatnie reme- 
dium i radeśnie konstatuję, że w krótkim uzasie stan 
mego zdrowia znacznie się polepszył. — Dzięki bo- 
wiem iemu niezrównanemu słodowemu ekstraktowi 
piwa Hoffa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
wszystkie potrawy. 

Nauen, maszynista, Auguststrasse 21. 


mi tegoż. 


słodowy ekstrakt Jana Hoffa. 


ka. 


„w nerdowym kasziu, w kotluszu, w ebron, 


nie kaszel. 


skoncentrowan 


sz CENY 


we zdrowia, ze skraynką 


zaa 


rawdziwy 


nych 


Pierwsze i jedynie prawdziwe 


pierwszy i jedynie 


niezrównany, a więc nader pożyteczny, 


Przez 43 lat istnienia odznaczony 76 razy przez essarzy, krolów, 


Jana łanigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feintucha. 


Do pana Jana Hoffa 


jedynego wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiska] słodowemi, cudownie leezącemi preparatami 
Jana Hoffa, królewskiego radcy komisyi , posiadacza austryackiego złotego krzyża zasługi z koroną i 
76 innych wyższych odznaczeń, kawalera wysokich orderów i nadwornego dostawcy bardzo wielu panują- 
cych domów europejskich, mieszkającego w Berlinie, w Wiedniu, śródmigście, 6rahen, Braunerstrass8 8. 
Skuteczne działanie tych środków daje tak dosadną pewność uzdrowienia, że najpoważnia si lekarze 
polecają ich używanie w wszelkich możliwych słabościach. Podczas gdy zazwyczaj chory coraz bardziej słabnie 
1 6oraz gorzej trawi, to, używając słodowego ekstraktu Jana Hoffa, zyskuje siły, przytem łatwo go trawi, 
gdyż słodowa czekolad» działa pożytecznie wzmaeniająco i ożywezo dla organiamu. Odezyszcza ona i od- 
świeża krew, a nietylko utrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powracającym napadom szkodliwym. 
Zehden. Pański słodowy czekoladowy proszek dla 
niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej 
rodzinie i dlatego też proszę znown o przysłanie 


Miigitz. Pański słodowy czekoladowy proszek za- 
chował moje słabowite dziecko przy życiu; czuje 
się ono bowiem teraz znacznie lepiej, niż przedtem 
i zażywa go chętnie (powtórne zamówienie). 


Griinhagen. Wprawdzie działanie pańskich wybor 
nych preparatów, szczególniej piwa słod. i czeko- 
lady słodowej w wielu cierpieniach, jest powszech- 
nie znane, przecież muszę dodać , że te znakomite 
uzdrawiające preparaty, usunęły także boleść żołąd - 
Rrak apetytu zniknął, 8 powróciła strawność 
Pierslowe cukierki słodowe zaś usunęły mi zupeł- 
Grunewald, właściciel dóbr. 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem i fałszowaniu, przestroga P. T. Pu- 
bliczności dla wlasnego bezpieczeństwa przy zakupnie. 
Trzeba się strzedz przed oszustwami, to jest bezwartościowemi naśladownictwami i uwa- 


żać na oryglnainą markę ochronną (podobizna I podpis wynalazcy Jana Hoffa), która musi 
się znajdować na wszystkich etykietach prawdziwych jropiratów Jana Hoffa. Przez lat 


» j. W 43 używanie tych preparatów zdrowia I odżywiania, okazała tak zbawienne skutki, w od- 
KS zyskaniu i utrzymaniu zdrowia jaklem pochlubić się nie może żaden środek leczniczy, na 
nieee? którą to okoliczność tak chory, jak ł lekarze raczą zwrócić uwagę. 


słodowych preparatów Jana Hoffa na prowineyi z Wiednia: kodowe pi 
i butelkami; 6 butelek złr. 3.88, 1% butelek 
złr. 7.26, 28 butelek zlr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, */ą kilo słodowej czekołady I. 2 40 
II 1. 60, III. 1 złr. Przy większych zamówieniach daje się odpowiedni rabat. Cukierki sło- 
dowe 1 woreczek 60 ont. (także '/ą i *j4 woreczka). Preparowana słodowa mączka dla dzieci 
gF | lr. Skoncentr. ekstrakt słodowy 1 flaszka złr. 1.12 i 70 ent. Gotowa słod. kąpiel 80 ct. "qq 


Telefonu Nr 292, «tóry jest połączony także z innemi liniami. 


Można dostać we wszystkich aptekach, droegueryach i większych renomowae 
handlach. Poniżej 2 złr. nie wysyła się obstalunków. 


słodowe piwo zdrowia Jana Hoffa. 


Najlepszy napój przynonzący ulgę i podtrzymujący zdrowie, ażywany w cho- 
robach chronicznych dla osłabionych i cierpiących na żolądek, suchotni- 
ków. w wycieńczeniu, niedokrwistości, skrofałach i słabościach kobiecych. 


Przez lat 43 istnienia tego wyrobu. 76 razy wyszozególnione przez oesarzy, królów. książąt itp. 00 
może stanowić dostateczną gwarancyę dla używających, iż jest to środek rzeczywiście wzmacniający, 


Składy w Krakowie : w aptekach : Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Kro- 
klewioza, W. Redyka, A. Siedleckiepo, E. Stokmara: |. Wiśniewskiego: droguera: w handlach 


ETTET o»UufuMNEM I 
am]zpmtzwid ofuApof ISMI d 


Ijtorijn ArI01Ą 


"dr Jeztieq ‘mojo 


O. Grosse. 


S. Grdtzżer. 
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orzennych: 
542 3 12 


*śuzogik?od eluqoszemod | AJIUOĄENZ 


Dlaczego Palstwo płacą złr. 2.50 za próżna puszkę blaszana 


pa cdlcezas gay 


z jego 


Bensdorp'a Proszek z Cacao 


król. uprzyw. fabryk w Amsterdamie 
czysty, lekki, strawny, pożywny, najwyborniejszy 
w swoim rodzaju, otwarty po 3 zir. 30 ct. za kilogram, 
do nabycia w Krakowie w handlach pp. Jana Janigi, M. Jawornickiego, Ant. Hawelki, J. Wentzia. 


zastępca Bensdorpa i Sp. na Kraków Emanuel Orange. 


564 5 6 


"BĘ Jedyny i wyłączny 
skład na Kraków i oko- 
licę utrzymuje dom handlo- 

wy pod firmą 
Stanislaw Feintuch 
Rynek, L. 6. 
W Jaworznie T. Dendera ; 
w Wieliczce: Windakiewicz, 

Dla miast bez składu prze- 
syłki poczt. z fabryki prag 
skiej po złr. 590 opłat. na 2 
śradnie pokoje. 662 5 20 


okrywa każde 


| P 
| wcześniejaze 


TY 
WSZ zapuszczonie. 


| A 
i Franciszka Christopha 
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI 


Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
ZUGEEM A IN 'L EL. 


BzląskE austryacki. 
Zakład dla fizykalnyeh systemów leczenia : hydro-.nechano-terapia, szwedzka gimnastyka leczni- 
oza, massaże, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, franklinizowanie, elektryczna kąpiel, 
pneumatyczna terapia, kuracya dyetetyczna i przez komoepę w górskim terenie. — Wspaniałe 
wzgórza i leśne powietrze. Ceny niskie. Prospekta opłatnie i darme, 
Właściciel i lekarz kierownik Dr Ludwik Schweinbur£g. 
długoletni 1. asystent prof. Wiuternitza w Wiedniu, Kaltenleutgeban. 712 11 20 


1 ałr. 50 ct W. a, 


| Handel do sprzedania 


w Budapeszcie 

od lat 16 trudniący się przeważnie wy- 
syłkami do kraju towarów i produktów 
węgierskich, oraz i południowych, jedy- 
nie z powodu słabości i stosunków fa- 
milijnych zamierza oddać tenże w ręce 
rodaka. Obrót roczny około 60 000 ztr. 

Kapitał konieczny 8—12 000 zir. 

Bliższych szczegółów udziela T. Guro- 
wicz, Kiralyutcza, 31. 941 8 3 


Prawdziwy amerykański 


„Koński ząb“ 


już otrzymał handel 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 103133 


na damskie suknie 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 


Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. 
SME Ceny bardzo niskie. "Wg 


Stanisław Przybylski 


Kraków, Rynek. linia A—B, 46, 
poleca po fabrycznych cenach 
Wyroby z chińskiego srebra, no- 
że, widelce, łyżki, tace, cukierniczki, lichtarze, 
kandelabry i t. p. 
Dywany angielskie, na metry, bardzo pię- 
kne i praktyczne. 
Wieńce grobowe, batystowe i metalowe 
wraz z szarfami. 
Cenniki darmo i opłatnie. 626 3 3 
Telegrafować : „Przybylski, Kraków, A —B*. 


Dziegieć 
czysty, prawdziwy rosyjski 


(zapach juchtowy) 
sprzedaje Dom handlowy pod firmą 


Fr. LENERT 


w Krakowie, ul. Sławkowska, pod Gankiem, 


100 kilo 45 zir., 
w mniejszych ilościach 50 centów kllo. 


Dziegieć od dłuższego czasu nie ma takiego 
zastosowania, na jakie zasługuje, a to z powodu, 
że o prawdziwy bardzo trudno i bywa tylko mię- 
szany z taniemi maziami, przez co jest nie do 
użycia, a jako środek leczniczy może być na 
wet szkodliwy. 

Polecam zatem mój dziegieć jako najlepszy 
w garbarstwie , do konserwowania skór i jako 
najpewniejsze lekarstwo dla zwierząt domowych. 
Zadaniem mojem będzie łaskawym odbioreom 
zawsze czysty dziegieć dostarczać. 99220 


Perła Karpat w Górnych Węgrzech. 
Najsilniejsze z natury ciepłe źró- 
dła siarczane austro-węgierskiej 
monarchii z temperaturą 28 do 
32° R. Stacya kolei Tepla- 
Trencsin-Teplitz austr-węg. 
Tow. kolei państwowych. 
Z Krakowa przes Bogu- 
gumin - Siliela 9 godzin 
drogi. 


Wskazane 
w przypadkach 
gosćea , reumaty- 
zmu, paraliżu, newral- 
gii, isohias, chronicznych 
chorobach skórnych, psu 
ciu i próchnieniu kości itd. 
W maju i wrześniu po 3 złr. 


R dziennie pokój, kąpiele i całe 
utrzy manie. 
8 


Wyjaśnienia i illa- 
trowane prospekty wysyła bezpła- 
tnie Dyrekcya kąpielowa. 


Prawdziwe 


węojerskie natural. wina 


z wlasnych winnic. 


Erlauer, Visoniaer, czerwone i białe, 
4—4! litrów złr. 2.30, 2.69, najlepszej jakości 
złr. 3.20, Tokay, Sumorodmer złr. 5.20, 
tenże sam maslacz złr. 7.20, natnraine 
słodkie, w najlepszym gatunku, 10 złr — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
2a pobraniem pocztowem. Przy większych zamó- 
w'eniach liczy się po tańszych eenach. 

W. Fykiss, 
uprawiacz win i król. węg. poeztm/strz, 
1024 8 10 Podolin, Węgry. 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 


w Krakowie, ulica Grodzka, 31, 
filia ulica Floryańska, L. 4, 


poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj- 

lepszego materyału. 


Reparacya obuwia i kaloszy uskuteoznia się 
szybko i tanlo. 842 7 80 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywane przez iekarzy francuskich i za- 
granieznych od lat 30-tu zawsze 2 wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają sią wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 
się używać jako środax orzeźwiający, oczyszcza” 
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie be- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina zuajdowały się we fiakoni- 
kach wiożonyc: w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Uaavain. 

W Paryżu w aptece pana Dehaut, rue 
Fznb St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. Redyka, .. Trauczyńskiego i K. Wiszniew 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Rnokera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiawicza; w Brodanh w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa: w Czorniowcaoh w aptece p' 
Golichowskiego. 136 17 0 


Stube kapielowa meska i danska 


poleca 6 
Biuro Świderskiego w Tarnowie. 
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3 _ MAGAZYN HENRYKA SGAWARZA © 


S2 w Erakowie, przy ul. Grodzkiej, 13, S2 
e otrzymawszy © 


e © f 
e wielki wybór Nowości WÊ 
05 wiosennych i letnich poleca kel 
(5 Materye na suknie wełniane, bawełniane i jedwabne. þad 


(5 Materye na okrycia i płaszcze. ję! 
(© Giotowe żakiety, zarzutki, płaszcze i bluzki. |! 
z Chustki, Pledy, Kołdry, Kapy, Firanki, Dywany. a 
tę! Płótno, Szyrtingi, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, jej 
(© pończochy, skarpetki itp. 686 7 1 fa 


je Geny umiarkowane, Próbki na żądanie franco. je, 
POOOODODOOOC KDE SWEUUUUUESKM| 


+ kk. kdl wk. ukł uli s kn w kw R ka" kw mkw kw w lalki A 
L. K. ch. 1017. 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie uchwały Zarządu miejskiej kasy dla chorych z d. Il kwietnia 
b. r., a po myśli $ 29 statutu dla kasy, Zarząd kasy ogłasza niniejszem : 


Walne Zgromadzenie 
Delegatów Robotników 1 Reprezent. Pracodawców 


które się odbędzie 
w dniu 26 kwietnia b. r. tj. w niedzielę o godz. 9 z rana 


w sali obrad Rady miejskiej 
(Magistrat Il piętro, wejście od strony ulicy Grodzkiej). 


Porządek dzienny: 


1. Odezytanie protokółu z Walnego Zgromadzenia z dunia 27 kwietnia 1890 r. 
2. Sprawozdanie Wydziału Nadzorczego z czynności kasy zn rok 1890 I wnioski co do 
udzielenia Zarządowi kasy ahsolutoryum. 
3. Wybór Zarządu kasy Ra przeciąg fat dwóch, a mianowicie: 
a) 6 członków z groua Delegatów robotników, 
b) 3 ezłonków z grzona Reprezentantów pracodawców. 

4. Wybór Wydziału Nadzorczego kasy na przeciąg jednego roka a mianowicie: 
a) 4 członków przez Delegatów robotników, 
c) 2 członków przez Reprezentantów pracodawców. 

5. Wybór członków Sądu polubownego a przeciąg jednego roku a mianowicie: 
a) 3 ezłonków przez Delegatów robotników, 
b) 2 ezłonków wybiorą wszyscy uczestnicy Walnego Zgromadzenia. 

6. Wnlne Zgromadzenie uchwa.! zmianę zarobku dzłonnego par 5 Statntu kasy. 

7. Wnioski Reprezentantów pracodawców i Delegetów robotników. 

Po dokonanych wyborach nastąpi nkonstytuowanie się Zarządu, Wydziału nadzorczego i 
Sądu polubownego kasy chorych, które to organa obejmą natychmiast swe czynności urzędowe. 

Zarząd kasy zaprasza niniejszem wybranych wedle poszczególnych grup przemysłowych 
PP. Delegatów robotników i PP. Reprezentantów pracodawców do wzięcia udziału w Walnem 
Zgromadzeniu kasy chorych w dniu powyż oznaczonym. 

Każdy z PP. Delegatów | Reprezentantów przy wejściu do sali obrad (mia obrad Rad 
miejskiej) winien okazać kartę legitymacyjną upoważniającą go do wzięcia ndziałn w obradnc 
Walnego Zgromadzenia w roku 891 i 1892. 

Po karty legitymacyjne, o ileby wybranym w roku bieżącym Delegatom i Reprezentantom 
do dnia 24 b. m. doręczone nie zostały, należy się zgłosić w dniu 25 b. m. do biura kasy 
(uliea Bracka |. 8) 1026 2 2 


Zarząd miejski kasy dia chorych. 


Kraków, dnia 16 kwietnia 1891 roku. Prezes 
TI. Eriectlelm. 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwaią męską lub damską bie- 
liznę, niech się uda wprost do fubrykanta 


= Franc. Derbohlaw 
jl Wien, IX., Pramergasse, 22. 
fe Tyiko jako oam wyrabiający jestem w stanie dobrze ieżącą 
bielizne męską i damską z poręczeniem dobrego mntoryźłu, 
po najtańszych cammok dostarczyć. Znaczną ilość nzneń za 
7 dostarczoną hbleliznę może hyć w molm Interesio przejrzaną. 
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z eałą 
sumiennością. 
Proszę kazać sobte nadesłać mój ilustrowany 
« cennik gratis i franco. 974 3 60 
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Największy wybór maszyn do szycia 
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 
nożne „ 30. 05 
kE gotówką 109, taniej. Ga 


Józet Jwaaicki 


mechanik i specyalista 


Lwów Kraków 
Hotel Żorza Rynek 25. 


zasłonięty od wiatrów północnych wysokiemi 
Karpatami i lasami szpilkowemi, o łagodnej, 
czystem , w ozon zasobnem powietrzu, posia- 
dający wielki równy park. Szezególniej nadaje 
się dla dotkniętych eierpieniami krtani I płuc i 
dla ozdrowieńców. Nowożytne wygody. 
Zimne i ciepłe kąpiele, aparaty 
puenmatyczne, wziewania, lecze- 
nie żętycą, mlekiem górskiem i 
kefireim. — Stacya pocztowa i telegraficzna. 
Ostatnia stacya: Krasna via Welsskirchen sibo 
Hulleln. Bilety kolejowe kąpielowe na kolei pół- 
923 2 3 nocnej z opustem 25% mają znaczene na 60 
dni. Wszelkich wyjasnień udziela najchętniej 
Miejscowy Komitet zdrojowy. 


ROŻNÓW 


Uzdrowisko 
Klimatyczne 
na Morawie. 


Pora kąpielowa 
od I5 maja do I5 września. 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L. 37, 


poleca 


Farby pokostowe w 4 odcieniach 


prędko schnące, 


domowych. 
Cena I kilogr. 45 i 50 centów. 


Lakier olejno-bursztynowy 


do lakierowania podłóg, 

nadające się do podłóg i innych sprzętów |w 6 odcieniach, w ciągu S godzin |w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 
pokój wystarczające 

kosztuje 80 centów. 


schnący. 


Puszka | kilogr. zawartości 90 centów. 
BĘ Ceny fabryczne. 


Ek 


723 17 6 


Masa do zapnszczania podłóg 


własnego wyrobu, 


Cement, Gips, 
Papa na dachy 


i wszelkie inne artykuly budowlane. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


LUDW RE HALSKE, hardel żelaza, w Krakowie 
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W I00-letnią rocznicę 
Konstytucyi 3-go Maja. 


Obrona 
spotwarzoneg0 narodi. 


Tom HI. (Do 400 stronie.) 

Bt. BumzozyzmIEi GO, 
"reńóG: Następziwa zasad hi- 
wiorycznej Szkoły krakowskiej. — 
(Dosłowne wyjątki z dzieł , rozpraw i 
mów nowożytnych historyków, tudzież z książek 
slementarnych. Krytyczny ich rozbiór). 
Bejm czteroletni i mstawa 3-go Ma- 
JA sponiewierane przez ks. Kalinkę. (Dasto. 
wne z jego dzieła wyjątki.) Dzi- 

wiejmze zacianie nasze. 
Glowny skład w księgarni Gebethnera I Sp. 
w Krakewie, tudaież w Drukarni Związkowej 
w Krakowie. 859 3 6 


Ponieważ z rezsprzedanych dotąd egzempla- 
rzy wrócił się kośst nakładu za tom III wyżej 
wymienionego dzieła, możemy więc ten tom 
sprzedawać po vmiżonej cenie, a miano- 
wieie po 1 ułr. 50 ct. za egzemplarz. 


DN alziacicy. 


Na miesiąc Maj 


księgarnia 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 
poleca 1059 1 3 

Hełewiński 5. ka. Miesiąc Maryi poświę- 
cony N. P. Maryi 80 cmt. 

Jełowicki A. ks. Missiąc Maryi, czyli ros- 
myślania na każdy dzień miesiąca o Jej 
życiu, chwale i opiece. 75 cat. 

Krukowski J. ka. Godzinki e niepokala- 
nem poczęciu N. P. Maryi w 32 rozmy- 
slaniaca majowych. 45 cnt. 

Kazania na uroczystość i inne święta N. 
P. Maryi, tudzież nauki majowe. Cena 
2 zir. 50 cmt. 

Nowe nauki majowe. 60 cnt. 

Rozmyślania majowe o tajemnicach Ró- 
żańca N. P. Maryi. 45 cnt. 

Salve Regina w 32 rozmyślaniach majo- 
wych. 60 cnt. 

Wykład antyfony „Pod Twoją obronę" 
w 82 rozmyslaniaceh. 40 cnt. 

Liguori A. św. Uwielbienia Maryi, tłuma- 
ezył O. Prokop. I złr. 80 cnt. 

Marya Rafaela. U stóp Maryi, nowaany, 
liiwnie i modlitwy odpustowe na cześć 
N. P. Maryi. 85 cnt. 

Miesiąc Maryi, królowej Różańca świętego, 
oraz praktyczny i pouczający sposób od- 
mawiania Różańea św. Wydanie JI. z ry- 
eing. 19 cmt. 

Pelczar J. ka. dr. Kazania na nroszysto- 
ści i niektóre święta N. P. Maryi. © włr. 

Potulicki Adas ka. dr. Miesiąc Maryi, 
zbiór krótkieh rozmyślań na każdy dzień 
miesiąca maja, z dodatkiem litanij, we- 
dlitw i pieśni, używanych przy nabożeń- 
stwie majowem. 10 emt. 

Prokop O., kapucyn. Żywot Matzi Bo- 
łe, R zir. 50 ct. 

Rąpała Adaim ka. Kazania ku czci Najśw 
Boga-Rodziey N. P. Maryi, dziewier. kró- 
lowej korony polskiej, 1 złr. 

Wielogłowski W. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci N. Panny, królowej ko- 
rony pelskiej. 1 złr. 50 cnt. 


Podziękowanie. 


Rosszewniające współczucie i rerdeczny współ 
udział, jakieh przy pogrzebie zwłok ś. p, Do- 
ktera Komara najszersza publiczność tak 
tatejsza, jakoteż i okoliczna dała niozbite dowo- 
dy, kładą na nas c= złożyć Wam Przyja- 
ciele i Znajomi i Życzliwi, wszystkim bez Té- 
źżnicy stanu i wyznania, podziękowanie temi kró- 
tkiomi a szozeremi słowy: „Boże zapłać“ Wam, 
strzegąc od podobnego nieszczęścia. 

Anna z Emi czów Komarowa, 
wdowa wraz z sierotką. 
M. Komar i J. Eminowicz, 
1069 1 ojeowie. 
Pilzno, dnia 23 kwietnia 1831 roku. 


Wielki Gyrk Amerykański, 


Dziś w niedzielę 26 kwietnia 


2 wielkie przedstawiania 


pierwsze o godz. 3 popołudniu 
drugie e godz. 7”, wieczór. 
Program nowy. 
Dyrekcya. 


1025 3 0 


Wielki podziw. 


Jestem upoważniony przez pewien dom 
wiedoński siedem satuk następujących 
przedmiotów wartosciowych za bagatelną 
cenę sprzedae , aby tylko szybko takowe 
spieniężyć. 1061 15 

Nieprawdopodobne 


a jednak prawdziwe! 
Oddaję, jak długo zapas starczy, za ce- 
ne tylko 
2 mir. 5O ct. 
wspaniały zegarek, dokładnie idący, z 
3 letnią gwarancyą, 
wspaniała eygarniesk:, z prawdziwym 
bursztynem, z morskiej pianki, 
elegancka sakiewka, hardzo ładna i 
trwała. 
doskenały scyzoryk, 
sygnet z imitacyą brylantu, 
notes wieczny, 
ołówek » inechanizinom, patent. 
Należy się spieszyć z zamówieniem 80 
rychlej, jak długo zapas starczy , gdyż 
podobns sposobność nie prędko się zdarzy. 
Do nabycia za pobraniem u firmy: 


R. ALTMANN, Wien, 
i. Schónlaterngasse 13. 


ca >>--—"— +00, © | mmo" Tag) 
Do sprzedania 1068 14 


maszyna Lachapelle'a 
pionowe poprzeczne rury, 7.2 m. 
płaszczyzna ogrzewania, prężność 
6, atm., siła koni 6—8, w do- 
skonałym stanie, za 1050 zir., 
w fabryce maszyn Pini & Kay, 
Wien, Ottakring, Schulgasse, 27. 


Szczegółowych objaśnień może udzielić 
p. Ostoja, Wien, Getreidemarkt, 13. 


m m — 


p pi ah pt 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


poleca Tawki, stoly i krzesła ogrodowe skłladnue, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby z alpa- 
ki, Selekty i chińskiego srebra, samowary roxyjskie, oraz wszelkie maczynia kuchenne. 


943 10 11 


Kraków, 26 Kwietnia 1891. 


Dnia 24 maja 1891 r. odbędzie wię 


ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni 


Stowarzyszenia zarejestr. z nieogran. poręką 


na które wszystkich P. T. Ozłonków tegoż Stowarzyszen a niniejszem 
zaprasza Się. 


Porządek dzienny. 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1890 roku. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1890. 
3. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału zysku. 
4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1891 ($ 48 stat. l. h.). 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Bochni. 
Stowa:zyszenie zarejestr. 4 nieogr. poręką. 1035 1 2 
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a . 
4 Pierwsza krakowska > 
F, r- ` wS phj 
per ÓW 

, maA FABRYKA GORSET 4 
4 z Ż i = 
< EE F. BERGEROWEJ S 
t 4 
S w Rynku gł., L. 1?. I piętro, P 
4 odznaczona medaiem Minist. handlu na wystawie 1887, b 
J oleca swoje słynne wyroby, znane z eleganeyi krajów franeu U 
4 P N 
|) skich i niemieckieh, zastosowanych de ostatniej mody staników. 4 
s oraz franeuzkich materyałów i prawdziwych fiszbinów. b 
, s 
4 Gorsoty higieniczne, redressery I gorsety) 
D wzrost poprawiające, także i pasy na składzie i na Ñ 
p obstalunek, Cemy od 23 zir. do 25 złr. a 
4 Obstalunki uskutecznia się w 24 godzinach. Ł 
» S Miara; 1) objętość talii, 2) objętość w gorsie, ?) oujętość A 
D kłębów, 4) wysokość brykli. 97184 
4 F. Berger. r 
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Wydział krajowy, L. 14.080. 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą dwa miej- 
sea funduszowe w e. k. wojskowych zakładach wy- 
chowawczych. 1 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Qazecie Lwow- 
skiej“ i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich 
i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 20 maja 1891 r. 


Z Wydziałn krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem, 


Lwów, dnia 17 kwietnia 18.1 roku. 1067 1 3 


BOCOOOOOCH 


m Na miejscu 
TACA apteka, peczia 
klimatyczna. i telegruf. 


Zakład wodoleczniczy Dra Chramca 


przyjmuje P. T. gości do końca maja po cenach od £ zir. 
SO et. dziennie za pokój kompletnie urządzony z pościelą, 
|2 pożywienie i kąpiele. Zakład otwarty rok cały. Na żądanie 

prospekta gratis i franco. Objaśnień udziela administrator 
1048 1 2 M. Jaroszyński. 


IOOWOOOOAZOOOCCAIZCCOCA 


Wielka Karawana (Sinoalzów) 


K. Hagenbecka z Hamburga 
przyjeżdża w przyszłym tygodniu do 


gdzie urządzi kilkanaście przedstawień. 
Bliższe szezegóły donisą plakaty. 1078 1 2 


L. 15. 041. 


Ogloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 189./9: nadane będą trzy beze 
płatne miejsca funduszowe w e. k. zakładach woj- 
skowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Franciszka Jó- 
zefa I. jubileuszowa fundacya* Warunki przyjęcia ogłasza 
się również w „Gazecie Lwowskiej“ i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyższych i średnich. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 20 maja 1891 roku. 


A Wydziała krajowego Królestwa Galicji i Lodomergi z Wiel. Ks. Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1891 roku. 


1066 1 3 
rø | D można się uszczęśliwić proz 
Za ZF. 2. DO udział w przedsięwzięciu przez pań- 


stwo zagwarantowanem. Szczegóły i prospekta rozsyła gratis 


Samuel EEeckscher GENTŁ.; 
Interes bankowy, Hambrrg. 1076 15 


G'rott. 


EE |. BEIZ KEONIECTEREINOYXI! 

EE Kta chce palló rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, nlech kupuje 
z TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 

JE BEZ 

ici] S. WIERUSZ-NIEMO0JOWSKIEGO 
ERIE Lwow, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28. 

oTa Ceny bardzo niskie. 

sz MĘ 1OO sztuk od 12 centów. TĘ 
3.2 Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
58 5060 koszta transportu ponosi fabryka. 853 9 90 


Polecam Szanownej Publiczności mój 


parowy warstat mechaniczny. 


Przyjmuję wrzzelkie naprawy 


Bicykli i Maszyn do szycia 


oraz wszelkie roboty mechaniczne, jakoteż niklo- 
vania WYBZELJIZLIOK metali. 


Zamówienia przyjmuje się w składzie maszyn do szycia 


EH. Nie mmetz 


optyk i mechanik, w Krakowie, Sukiennice, 30. 


B 


ZIGJU RZ 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Nakładem księgarni 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


wyszła z druku książka p. t. 


Dzień 5 Maja 1491 r. 


Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiada- 
niem współczesnem o dniu 3-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile 
tego dnia, jak po sobie następowały, i wszystkie mowy sejmowe 
w całej osnowie. Wydał ją pized stu laty ks. Fr. Siarczyński, który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wyda- 
nie to drugie jest powtórzeniem bez żadnej zmiany pierwszego, 
z wierną podobizną karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego 
tekstu Ustawy rządowej. 1017 3 6 

Dziełko to w 8ze obejmuje 187 str. — Cena 75 ent. 


W. STAGHUWICA 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 420 17 104 


UNIFORHMÓW 

jakoteż wszelkie artykuły 
dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych. 
Ceny umiarkowane. "" 


folla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli us etykiecie każdego pu- 
dołka wydrnkowany jest orzeł 
i frma A. Moli. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
 olerpieniach żołądkai t rzewlów 
brzusznych, kurezach żołądka, 
suflegmieniu , zgadze i ehroni- 
oznem zaparołu stolca, w eier- 
pieniach wątroby  zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najrez- 
maitez) ch chorobach koklocych 
ampewnił od wiela lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


IMG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane TWEH 
Cenu zapieczętowamego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gońćcu, reumatyzmu , wszelkiego rodzajn bólów 


OSTRZEŻENIE. 


ska I sól Molla 


członków i sparaliżownń. bulin gło zy, uszów i zębów; jako wompremy we wszelkich skaleezeniach 
renach zapaleniach i wrzodach. Wewmętrzuie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwoinieniu — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
ZE" Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- "R 
ną A. MOLLA i rvamknięto plomby ołowianą A, MOLL. 
A zwi ZZEZZZZOZ IZ ZZOZ 
LEJ TRANOWY M. KROHN & Go. 
w Bergen (w Norwegii). 
Najsknteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w eierpieniach piersiowyeh i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątiyoh dzieci. 317 62 


Ze wszystkioh w handlaoh znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje 1 złr. w. m. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA $ li tylko 
te przyjmować, które cpatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Svbierajski, W. Redyk, J. Siedleeki, F. Gra- 
lewski, K, Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Śmieszek i D- Matula; w BIAŁY E. Keler, apt.; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botszat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.|; we LWOWIE J. Beiser, apt., 5. Rueker, apt; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewiez wdowa i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Sehwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt.; 
C. SŚchaitter i 8p.; w 80 (U E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt., 
w TARNOPOLU W. Fraatz, F. Jamrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W. Miiidner i Spółka, F. Lesz- 
ezyński, H. Wierzyeki, St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO- 
WICACJII F. Burzyński. 


Firma Lux Dr. Borkowski 
Fabryka jedyny skład w kraju aparatów, przyborów, matergażów i wszelkich potrzeb 
do fotografii 
naukowej, zawodowej i amatorskiej i wszelkich projekcyj. 


Kamery salonowe, podróżne, miechowe, 
ręczne, kierzonkowe, detektywno itp.; statywy 
słupowe i składane ; aparata błyskawiczne, mi- 
gawkowe, dzienne i magnowe, garnitury kom- 
pletne amatorskie jnż od 12 złr. począwszy, o- 
bejmujące aparat, objektyw i iaborareryum wszel- 
kie zapasy materyałów, zawierające; płyty filmsy, 
klisze papłery albuminowe, aristo, Libedziń- 
skiego, wszelkie platynowe, solne, bromo-żelaty- 
nowe, emulzyjne, chemikalia najczyst= 
sze a zarazem najlańsze. Wyłączne 
zestępstwo patentowanyeh specyalności paryskiej 
firmy M. P. Mercier. Kartony z firmą obstalo- 
25 wującego we wszelkich rodzajach i formatach ; 
Bi ż potrzeby do retuszu, warsztaty naprawy itp. 
ZY ZNAD: Nauk» fotografii dla pp. Amatorów-odbiorców 

na ` bezpłatnie , także listownie, z poręczeniem re- 
zultatu ; po jednej lekeyi poręczam każdemu poprawność 
zdjęć Laboratoryum amatorskie otwarta od 8 rano do 9 
M wierzór : wykończanie zupełne prac minatorskich , powięk- 
szanie fotografij w wszelsich manieraeh, światłodrnk itp. 
Cenniki amatorskie ilustrewane na żądanie bezpłatnie, 
fotogrefis próbne za przysłaniem 25 centów. Osobny dział | cenniki dla pp. fotografów zawodo- 
wych. — Zaknpno lub wymiana odpadów i nieużytków, zawierających srebro, platynę lub złoto. 
Ceny eiższe od wszelkich konkurencyjnych — nawet od zagranicznych — wobec 
charakteru hnrtownego przedsiębiorstwa. 9660 


Zawiadomienie. 

W przeciągu 24 godzim wyginą do szczętu wszystkie 
myszy polne, Szczury, chomiki, lisy, Jaszczūure 
ki i t. p. i każdy rodzaj robuciwa, gdziekciwiek się 
znujduje. pod wszelką gwaramcyą, przez ożycie świe= 
że wynalezionych c. k. uprz. prepąratów. Wysył- 
ła za gotówkę lub za pobraniem poczt. Płatny w Wiedniu Tylko 


w Chemiczucm Luboratorynm, Wiedon iEn 


jedynie prawdziwy do nabycia 
Bzk., Boerhavegasse, 7. 


- | A 5 irànníí 
zma Warszawska Pracownia gorsetów „à la Sirène 

A; Kraków, Grodzka 31. 

Poleca WP. swoje eleganckie i trwałe wyroby, odzna- 
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących. 

Na obstalnnki z prowineyi uprasza się o podanie miary: I. objętośg 


> góry, II. w pasie, III. w biodrach i IV. długośo z pod ramiona do pasa. 
Z uszanowaniem 


„a la Siróne', Kraków, Grodzka 31. 


206 12 80 


Ogłoszenie. 
Ktoby miał jaką wiadomość o Życiu i 


miejscu pobytu lub też e 
niewątpliwaj śmierci, czasie i miejseu zgonu Jó- 
»efa Bogdańskiego, męśa óp- Ma- 
ryanny Bogdańskiej, pryekupki ze 
Zwierzyńca, po której stosunkowo zbaćzny 
spadek pozosiał, zachce o tem donieść do kna- 
celaryi Adwokata Dra Stanisława 
Ablamowicza w Krakowie, Mały Ry- 
nek. L. 1, II. piętro. 1077 18 
Na Pamiątkę Przyjęcia Konstytucyi w 
P Polsce 3 Maja 1791_roku 
olonez 


ma fortepian, skomponowany przez 


Alfonsa Szczerbińskiege, 

Nabyć można w księgarni S. A. Krzyżanew- 

skiego w Krakowie. 1027 2 4 
Cena 75 O©MtÓW. 


Księgarnia 


Spółki Wydawniczej Polskiej 


posiada ną składzie 


następujące dzieła, odnosząca się do eza- 
sów Sejmu konstytucyjnego i ustanowie- 
nia konstytucji 


3 Maja 1791 r. 


Czacki Michał. Wspomnienia 
z lat 1788 do 1792. Str. 142. 
Cena 1 złr. 

Czasy Stanisława Augu- 
sta przez jednego z posłów Nej- 
mu Wielkiego. 309 str. Cena 1 złr. 
50 centów. 

IKonstytucya 3-go Maja 
1791, teksi Ustawy Rządowej 
przedrukowany z IX tomu Vo- 
lumina legum, wydanego“ przez 
Akademię umiejętności. Wyda- 
nie ozdobne miniaturowe. 25 et. 

Koźmiana Kajetana Pa- 
miętniki, od r. 1780 do 1815, 
2 tomy. Str. 345 i 440. Cena 
5 złr. 40 ent. 

Lelewel Joachim. Porów- 
nanie trzech konstytuyi 1791, 
1807 i 1815 Str. 108. Oena 
50 cent. 

Wegner Leon. Dzieje dnia Š 
i 5 Maja 1791 roku. Str. 410. 
Cena 2 złr. 1019 3 6 


Potrzebne jest 


mieszkanie eleganckie 


z 4 lub 5 pokoi, z przedpoko-| 


jem i kuchnia, niedaleko od 
środka miasta, od 
I października b. r. 
Oferty proszę składać: Kan- 
tor A. Raczyńskiego, Rynek, ' 
Linia A—B. 1079 1 3 


Dr. A. Roth 


emeryt. lekarz powiatowy 
osiedlił się na stałe 
W Tarnowie 
i mieszka 1039 2 6 
przy ulicy Targowej, 13. 


Miody asystent fermacyi 


znajdzie zaraz nmieszczenie w aptece 
pod korzystnemi warunkami. 
Bliższej wialomości udzieli z- grze- 
czności Piotr Cetnarowski, profesor gi- 
mnazyalny, w Rzeszowie. 1038 3 8 
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S LISINOKY ZAMKI 8 


w Krakowie 
Mumwiomnicoe, I. 19, 
poleea 828 16 18 


na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie 


w wicikim wybor, pióra strasie 
fantazyjne, kwłaty pary” 


a 
8 
E 
8; 
$ skie, gorsety, modue weni- 
D 
$ 


Kt, oras wszelkie mowoseł w 
zagros toalety damskiej wehodeąee. 
Suknie damskie 
wykonuje w jak najkrótszym azasię 
z guten i elegancją po Cenach 
umiarkowanych. 


Modele paryskie. 


4.7TGUOERGGGE 
Fortepianista i Stroiciel 


ze Lwowa, zamieszkały w Krakowie od lat 15, 
ulica Grodzka, L. 18. przyjmuje wszal. 
kie reparucye fortepianów I pianin, oraz akór- 
kowanie od IO złr., a przyrabianie na najnowszy 
fason od 35 zir., politurowanie z orzochowoge 
na czarny 5 złr., strojenie po zniżonych cenach 
z poprawieniem, za wszelkie reparacy6 gwaran= 
cya B letnia. O czem donossąc Szan. Publiez- 
ności, polecam się Jej łaskawym waględom. 
1051 1 6 Zygmunt Raaba. 


Cegielnia 
w obrębie miasta Krakowa, przed rc- 
gatką, jest ed 1 października 
1891 roku de wydzierżawienia 
lub do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udzieli Józef Tyr- 
kalski, między godz. 1—3 popołudniu, 
ul. Starowiślna, L 14, parter. 826 4 8 


Odpowiedzialny rządca drakarni A. Szyjewaki 


